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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister wyznań i oświecenia nadał 

opróżnione posady nauczycielskie w śre­
dnich szkołach państwowych r

Nauczycielowi w giranazyum państwo- 
wem w Sanoku Franciszkowi M a j c h r o ­
w i c z o w i  przy gimnazyum w Stanisła­
wowie ;

Profesorowi średniej szkoły państwo­
wej-5** Stryju Antoniemu S o k o ł o w s k i e ­
mu  posadę przy szkole realnej we Lwowie;

Profesorowi gimnazyum państwowego 
w Drohobyczu Emerykowi T u r  c z y  ńs k i e -  
mu  posadę przy gimnazyum w Kołomyi.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował dalej nauczycielami w średnich szko­
łach państwowych:

Stanisława F o r a ,  suplenta katechetę 
przy niższem gimnazyum w Bochni, dla te­
goż zakładu;

Karola K o b i e r s k i e g o ,  suplenta 
przy 4 gimnazyum państwowem we Lwo­
wie, dla gimnazyum w Drohobyczu ;

Piotra O g o n o w s k i e g o ,  suplenta 
przy akademickiem gimnazyum we Lwowie, 
dla tegoż zakładu;

Józefa S ł o t w i ń s k  i e g o ,  suplenta 
przy gimnazyum państwowem w Stanisła­
wowie i

Seweryna S o k a l s k i e g o ,  suplenta 
przy gimnazyum państwowem w Kołomyi, 
dla gimnazyum w Sanoku;

Jana S t r ó j  ka ,  suplenta przy trze- 
ciem gimnazyum państwowem w Krakowie 
dla gimnazyum w Sanoku;

Ludomira S y k u t o w s k i e g o ,  suplen- 
ta przy gimnazyum państwowem w Tarno­
wie dla gimnazyum w Drohobyczu;

Stanisława ZJ a r e mb ę ,  suplenta przy 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
dla gimnazyum w Nowym Sączu;
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(Ciąg dalszy.)
Wieści przynoszone, nie były zbyt u- 

cieszne. Wszyscy co przedniejsi stronnicy 
Maxymiliana, a między innymi Stadnicki, 
ogłoszeni banitam i, zamknięty mieli po­
wrót do kraju. Ale były przytem i takie 
wiadomości, które p. Stadnickiego wielce 
radowały. Już przedtem mu doniesiono, jako 
królewicz szwedzki przybywszy na korona- 
<*-yą do Krakowa, od razu nie podobał się 
szlachcie, nie podobał się nawet Zamoy­
skiemu , który ujrzawszy młodego pana , z 
dumnym wyrazem na bladem, ponurem obli­
czu, nie zdołał pohamować nieukontentowa- 
nia, a gdy Zygmunt obojętnie powitał Kan­
clerza , ten urażony, szepnął Leśniowolskie- 
mu, Kasztelanowi podlaskiemu, który towa­
rzyszył królewiczowi:

— A toście nam nieme dyable przy­
wieźli !

Słowa te szeptem wyrzeczone, głośnem 
echem odbiły się po całem Królestwie. Mal­
kontenci widzieli już w tem zarzewie przy­
szłych nieporozumień między potężnym Kan­
clerzem i Królem i postanowili z nich ko­
rzystać. Wojewoda poznański Górka, nieda­
wno gorliwy Maxymiliana stronnik, już też 
szukał drogi do nowego Króla, aby przeciw 
Zamoyskiemu go burzyć. I drogę tę zna­
lazł za pośrednictwem xiędza Karnkowskie- 
go, prymasa, znalazłszy zaś, torował innym 
maxymilianistom powrót do łask królew­
skich. Dowiedział się też zaraz p. Stadni­
cki, jako już przez Górkę, uzyskali amne- 
styę Jazłowiecki, Jordan, Czarnkowski,— i 
przychodziło mu na m yśl, aby samemu tej 
drogi próbować.

dr. Alberta Z ip  p e r  a , prywatnego 
docenta na politechnice we Lwowie, su­
plenta przy lwowskiem gimnazyum Franci­
szka Józefa, dla gimnazyum w Jaśle.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu, 
i król. węg. Ministerstwo dla handlu , prze­
mysłu i rolnictw a, reskryptem z dnia 20 
kwietnia 1886,1 5152, udzieliło Sylwestrowi 
K o s i b i e  we Lwowie wyłącznego przywi­
leju na pług ze szuflą z konieeznemi tryba­
mi , z prawem pierwszeństwa, od dnia 7go 
listopada 1885 , pod wszystkiemi warunka­
mi i ze wszystkiemi skutkami Najw. Ces. 
patentu z 15 sierpnia 1852. — Co się do 
publicznej podaje wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 iipca 1886.

CZĘŚC BIEURZĘD OWA
L w ów , 21 lipca.

Dzienniki wiedeńskie i peszteń- 
skie zajmują się od pewnego czasu 
spraw ą zamierzonej częściowej refor­
my instytucyi jednorocznych ochotni­
ków, a to na podstawie doświadczeń 
poczynionych w łatach ostatnich. Gdy 
austro-w ęgierska arm ia została zor­
ganizowaną na zasadach ogólnego o- 
bowiązku służby wojskowej, adopto­
wano na wzór pruski iostytueyę je ­
dnorocznych ochotników, dla tych 
młodzieńców, których wykształcenie, 
inteligeneya i domowe wychowanie 
pozwalają przypuszczać, iż w przecią­
gu roku potrafią nabyć potrzebnej 
wprawy w służbie wojskowej, zara­
zem zaś okażą się zupełnie uzdolnio­
nymi do stopnia oficerskiego a przy­
najmniej podoficerskiego w armii zmo-

Tymczasem nio chcąc bezczynnie w 
Zieniatyczach siedzieć, rzucał się parę razy 
na Węgry, ale że i tam podtenczas niebyło 
co robić, więc zniechęcony i smutny wra­
cał do Sam bora, który go zawżdy, z wiel­
ką serdecznością podejmował, ale że to był 
człek prosty i spokojny, przeto ani zrozu­
mieć Stadnickiego, ani jego troski rozpró­
szyć nie umiał. Zrazu spokój, jaki w Zie­
niatyczach panował, błogi wywierał wpływ 
na burzliwy umysł Stanisław a; oddalony 
od spraw i wspomnień, które go drażniły, 
zdawał się uspokajać i łagodnieć wewnę­
trznie.

Kiedy wieczorami zasiadł w świetlicy 
a Sambor opowiadać mu począł rozmaite 
dzieje dawne o rodzicu Stanisława i o Du- 
biecku , gdzie Sambor niegdyś jakby domo­
wnikiem był, — Stanisław, z głową wspar­
tą na dłoni, ze wzrokiem utkwionym w o- 
gnisko na kominie rozłożone, słuchał w spo- 
kojnem milczeniu a czasem i uśmiech po­
godniejszy osiadł mu na ustach. Wszelka 
gwałtowność zdawała się natenczas ustępo­
wać z jego pięknej twarzy, a natomiast o- 
siadał na niej rzewny wyraz sm utku, jak 
gdyby żalu za tą przeszłością tak niedawną 
a niepowrotną.. . Słuchając opowieści Sam­
bora o Dubieeku, stawała mu też nieraz w 
myśli postać uroczego dziewczęcia, owej u- 
kochanej Hanny Pileckiej, która wówczas 
jak siostra, nieraz z zaufaniem serdecznem 
zbliżała się do niego, — a dziś ... stała mu 
się obcą, nienawistną nieprzyjaciółką, którą 
on zemstą chce ścigać i która go może 
przeklina za zniszczenie dóbr tyczyńskich i 
tyle późniejszych bezprawiów!

* A gdy takie myśli opanowywać go po­
częły, zrywał się nagle i wybiegał z komna­
ty, me zważając na zdumienie Sambora, 
który, że serce miał bardzo poczciwe, tłó- 
maczył zaraz porywy te żalem za opuszczo­
nym krajem i swoimi.

bilizowanej. W ten sposób zarząd wo­
jenny zamierzał pozyskać już w cza­
sie pokoju i bez obciążenia skarbu, 
dostateczny zastęp oficerów na wypa­
dek wojny, z drugiej zaś strony p ra­
gnął dać sposobność wykształconej 
młodzieży do uczynienia zadość obo­
wiązkowi ogólnej służby wojskowej 
bez narażenia jej na te niedogodności, 
jakie pociąga za sobą dłuższa przer­
wa w studyaeh i zawodowych zaję­
ciach. Zarząd wojenny był zawsze go­
tów do wszelkich w tym kierunku u- 
latwień, a młodzieńcy klas inteligen­
tniejszych mogli bez trudnośei zdoby­
wać stopnie oficerskie w rezerwie. 
Pomiędzy prerogatyw am i przyznanemi 
oficerom tej kategoryi, jedną z naj­
ponętniejszych była ta, iż ze stopnia­
mi oficerskiemi były połączone wszyst 
kie te korzyści w życiu socyalnem, 
jakie są udziałem oficerów poświęca­
jących się stale zawodowi m ilitarne­
mu. Ponieważ oficerom i urzędnikom 
rezerwy pozwolono nosić m undur 
przy „odpowiednich sposobnościach“ 
przyczem jednakże nie określono spo­
sobem regulaminowym, co należy ro ­
zumieć pod wyrazem „odpowiednie 
sposobności" pozostawiając interpre- 
tacyę w tej mierze poniekąd dyskre- 
cyi tych oficerów i urzędników, prze­
to wkradły się z czasem nadużycia, 
które w interesie utrzymania powagi 
stanu oficerskiego, musiały być jak 
najrychlej usunięte. Nowe wydanie 
regulam inu wojskowego liczy się już 
ze stanem wytworzonym przez nadu­
żywanie m unduru oficerskiego i za­
w iera ścisłe przepisy, wedle których 
noszenie m unduru zostało ograniczo- 
nem do ważnych tylko wypadków.

Tu i owdzie odezwały się głosy, 
iż te ra z , po wydaniu powyższego

— Cóż za dziw — mawiał — że mu 
troska duszę gnębi. Biedny p a n !

Czasom przy rozmowach tych, obecną 
też była córka Sam bora, której także jak 
owej Pileckiej, Hanna było na imię. Uro­
dziwa to była dziewoja. Wyhodowana w swo­
bodzie, uroda jej rozwinęła się w blaskach 
słonecznych jak róża, lecz jak róża potrze­
bowała do życia światła i powietrza. Nie 
znając trosk ni smutków, Hanna z rozkoszą 
śmiała się do świata, nie przypuszczając na­
wet , że nadejść może dzień chmurny, któ­
ry zgasi promienie słoneczne i burza, któ­
ra gromem poniszczy wszystko dokoła. Cho­
wana w wielkiej prostocie, cały dzień zaję­
ta gospodarstwem domowem, dbała ona je ­
no o to, aby gośeiom jej rodzica nie zby­
wało na niczem i rzadko nawet przychodzi­
ła do komnaty, w której Stadnicki i Dołęga 
Z ojcem jej się zabawiali. Nie zwracała też 
na siebie uwagi Stanisława, który zresztą 
od czasu owej tyczyńskiej przeprawy, na 
żadną białogłowę nie spojrzał i do żadnej 
nigdy nie przemówił.

Dołęga nieraz się wprawdzie przypa­
trywał, jako owa Hanna kibić miała śliczną, 
twarz białą i rumiane usta niby korale i 
zęby białe, które w uśmiechu jak sznur pe­
reł się rozsnuwały. I byłby może nieraz 
posunął się do niej a do małego uszka sze­
pnął jaki kompliment żołnierski, ale zda­
wało mu się , iż tego nie godzi się czynić 
przez wzgląd na szczerą gościnność Sambo­
ra. Lubił jednak patrzeć na hożą dziewoję, 
jak swobodna, wesoła, uwijała się dzień cały 
po dziedzińcu i ogrodzie, lubił słuchać jej 
srebrnego śmiechu lub piosnki, dźwięcznym 
nuconej głosem.

Od pewnego wszakże czasu , piosnka 
umilkła a i śmiech coraz rzadziej słyszeć 
się dawał. Hanna przychodziła za to czę­
ściej wieczorami do świetlicy i usiadała na 
uboczu , a gdy rodzic jej opowiadanie swe 
rozpoczął, ona zdawała się słuchać w mil-

obostrzenia, stopień oficera rezerwy 
może stać się mniej ponętnym, niż 
to miało miejsce dotychczas, i że 
wśród jednorocznych ochotników osła­
bnie zapał do poddawania się egza­
minom oficerskim. Na to odpowiada 
jedno z wojskowych pism fachowych, 
iż takiej ewentualności dałoby się 
najłatwiej zapowiedz przez zaprowa­
dzenie praktyki przyjętej w innych 
państwach Istotna korzyść jednoro­
cznej służby nie zasadza się bowiem 
na szybkiem osiągnięciu stopnia pod­
porucznika, lecz na skróceniu czyn­
nej służby. Ztąd też, jak podnosi 
owe pism o, w kołach wojskowych 
objawia się coraz silniej życzenie re ­
formy w duchu ograniczenia awansu 
na oficera rezerwy. Jest propozycya, 
aby ochotników jednorocznych, któ­
rzy złożyli egzamin z pomyślnym 
skutkiem, awansować najpierw na 
kadetów rezerwy, a dopiero po pier­
wszych ćwiczeniach wojskowych i 
po należytem zbadaniu socyalnych 
stosunków aspiranta, mianować go 
oficerem. W ten sposób wprowadzo- 
noby dość znaczne wprawdzie u tru ­
dnienia, pozyskanoby jednak rękoj­
mię , iż znaczenie stopnia oficera re ­
zerwy zostałoby podniesione tak , jak  
na to zasługuje tyle popularna insty- 
tucya jednorocznej służby.

Sprawy krajowe.
{Towarzystwo pedagogiczne.)

(L.) Naf wczorajszem posiedzeniu od­
czytał przewodniczący p. S a w c z y ń s k i  
telegram p. Stanisława hr. B a d e n i e g o ,  
z Kamionki Strumiłowej, następującej osno­
wy: „Proszę łaskawie dać w mojem imie­
niu wobec Zjazdu wyraz mej głębokiej

czeniu, Dołęga zauważył wszakże, że spoj­
rzenia jej wielkich, ślicznych oczów, z dzi­
wnym wyrazem kompassyi, zwracały się wów­
czas ku Stadnickiemu i w jego twarz utkwio­
ne, pozostawały tam nieruchome, jakby zdu­
mione tą dziwną pięknośeią bladych rysów 
Stanisława.

Zrazu przypisywał to Dołęga zwykłej 
ciekawości dziewczęcia, które może jeszeze 
nigdy tak wspaniałego rycerza jak Stadni­
cki nie widziało, zwracać jednak począł na 
to baczniejszą uwagę, lecz r a z , Hanna do­
strzegłszy, że Dołęga patrzy na nią , zmię- 
szała się wielce, zapłoniła i wyszła nagle 
z komnaty, a przez dni kilka nie pokazy­
wała się cale. Jerzy byłby nawet wspo­
mniał o tem Stadnickiemu, gdy zaszły inne 
sprawy, które jego uwagę gdzieindziej zwró­
ciły.

Było to może już w rok a może i wię­
cej po owej pod Byczyną batalii, gdy dnia 
jednego, wysłany do Polski goniec, przy­
wiózł p. Stadnickiemu jakoweś wieści z Łań­
cuta. Musiały to być wieści niezwykłego 
znaczenia, bo Stanisław po otrzymaniu ich, 
zamknął się w swojej komnacie i przez dni 
kilka nikogo, nawet Dołęgi, do siebie przy­
puścić nie chciał. Jerzy już niepomału nie­
pokoić się poczynał, gdy jednego wieczora, 
Stadnicki wezwał go do siebie.

Dołęga wszedłszy doń omal nie krzy­
knął, tak bladym i zmienionym był Stani­
sław . jeno oczy iskrzyły mu się gorączko­
wym blaskiem.

— Otrzymałem — ozwał się do wcho­
dzącego Dołęgi — ważne wieści z kraju. 
Wszystko tam cale inny obrót b r a ć  poczyna, 
a może i dla nas niebawem znajdzie się 
tam miejsce...

Potem nagle porwał się z ławy i zbli­
żywszy się do Jerzego, rzekł chwytając go 
silnie za ramię i patrząc nań dziwnie roz­
iskrzonym wzrokiem:

— Wiesz... Hanna już wdową I...



wdzięczności za zaszczyt, na który niczem 
nie zasłużyłem. Przyrzekam jednak, że ni­
gdy nie zapomnę o obowiązkach, jakie na 
mnie uchwała XX walnego Zjazdu wkłada, 
a każda sprawa, która dotyczy dobra szkół, 
a tern samem i nauczycieli, znajdzie we mnie, 
w miarę słabych sił moich, zawsze i wszę­
dzie gorliwego rzecznika®. (Telegram ten 
powitano hucznemi oklaskami).

Odczytano następnie drugi telegram, 
opiewający: „Drodzy Bracia \ '  Siedzimy z 
zapałem szlachetne cele wasze, a obradom 
Waszym życzymy najlepszego powodzenia. 
Niechaj z nich wypłynie trwały pożytek dla 
szkół Waszyoh i dla postępu szkolnictwa 
w ogólności . Cieszymy się, że powitamy 
waszych Reprezentantów na tegorocznym 
zjeździe nauczycielskim w Pradze. Do wi­
dzenia! Zarząd główny Związku Stowarzy­
szeń nauczycielskich w Czechach®. (I ten 
telegram powitano oklaskami).

Z porządku dziennego dr. B en  o n i 
miał zajmujący odczyt o nauce pojęć wstęp­
nych z zakresu geografii na podstawie ta­
blicy p. n. „Kształty powierzchni ziemi® 
wydanej przez Towarzystwo pedagogiczne. 
Zajmujący ten odczyt, czysto pedagogiczny, 
przyjęło zgromadzenie z uszanowaniem; 
wyraziło prelegentowi podziękowanie; pro­
siło go, ażeby ten odczyt wydrukował w 
Szkole i orzekło, że sposoby podane przez 
prelegenta są sposobami właściwemi do u- 
dzielania nauki geografii.

Z kolei dr. Be n o n  i przedłożył spra­
wozdanie z czynności administracyi wyda­
wnictw, które to sprawozdanie, podane 
przez nas w zeszłym tygodniu, przyjęło 
zgromadzenie do wiadomości.

Na wniosek komisyi lustracyjnej, u- 
dzieliło zgromadzenie zarządowi głównemu 
absolutoryum co do przedłożonych rachun­
ków ; wyraziło jeszcze raz uznanie i podzię­
kowanie St. hr. Badeniemu za niezwykłą 
ofiarność na rzecz ubogich nauczycieli, i u- 
chwaliło budżet na r. 1886/7, który w do­
chodach wykazuje 1240, a w rozchodach 
1237 złr.

Prezesem Towarzystwa na rok następ­
ny wybrany został ponownie p. Z. S a w -  
c z y ń s k i  228 głosami na 278 głosujących, 
a jego zastępcą, dr. Teofil Gerstman 242 
głosami na 246 głosujących. Do zarządu 
głównego zostali wybrani pp. Benoni Karol, 
Baranowski Bolesław, Dziedzicki Ludwik, 
Kerekjarto Józef, Kropiński Władysław, 
Łomnicki Maryan, Opałek Józef, Piórkiewicz 
Józef, Rawer Karol, Rewakowicz Henryk, 
Skrzyński Mieczysław, Starkel Romuald, 
Żuliński Józef. Prócz tych panów pozostają 
jeszcze w zarządzie pp. Boberski Włady­
sław, Kowalówka Walenty, dr. Samolewicz 
Zygmunt, Soleski Józef, dr. Zajączkowski 
Władysław, i dr. Zgórski Alfred.

P. S ł u ż e w s k i  zdał sprawę z czyn­
ności przedsięwziętych około zakładania 
burs dla dzieci nauczycieli. Sprawozdanie 
to jest już po części znane z sprawozdania 
zarządu, które podaliśmy w zeszłym ty­
godniu.

W tym przedmiocie zabrał głos dr. 
B e n o n i  i wyraził ubolewanie, że nauczy­

ciele, których ta sprawa najbardziej zajmo­
wać powinna, złożyli dotychczas na rzecz 
tych burs sumę wcale nieznaczną. A wszak­
że od wysokości kwoty zebranej przez sa­
mych nauczycieli, jest zawisłą subwencya 
ze strony kraju. Dalej w skutek nieznacz­
nych składek na rzecz burs, ze strony na­
uczycieli ma zarząd utrudnioną akcyę co do 
postarania się u wys. Rządu o przedłuże­
nie terminu zbierania składek, i co do za­
mierzonej prośby, ażeby Towarzystwo mo­
gło wziąć udział w państwowej loteryi na 
cele dobroczynne.

Przeciw tym wywodom dr. Benoniego 
miało zamiar przemawiać 9 mówców; oka­
zała się tedy potrzeba wybrania mówcy ge­
neralnego. Został nim wybrany p. Ś w i e -  
chł o,  który wyjaśnił, że składki wpływały 
dotychczas tak skąpo z powodu , iż w tym 
roku kraj nasz dotknięty został licznemi 
klęskami pożarowemi, które w wysokim sto­
pniu zaabsorbowały ofiarność publiczną. Aże­
by jednak sprawę sprowadzić na pomyślniej­
sze tory, proponuje mówca, ażeby zarząd 
wyjednał u wys. Rządu przedłużenie termi­
nu zbierania składek na rzecz burs, jeszcze 
na. rok 1887. Wniosek ten został przyjęty, 
a nadto poleciło zgromadzenie zarządowi, 
aby odniósł się do ordynaryatów biskupich 
i reprezentacyj powiatowych z prośbą o 
zbieranie składek na rzecz burs.

Z kolei pp. P a l a n i B ł a h o w s k i ,  
w imieniu komisyi specyalnej, zdawali spra­
wę z wniosków samoistnych, przekazanych 
tej komisyi do rozpatrzenia na drugiem po­
siedzeniu. Wczoraj podaliśmy już w stre­
szczeniu wszystkie wnioski samoistne, które 
zostały przekazane wspomnionej komisyi. 
Niechcąc się powtarzać, notujemy tylko, że 
wszystkie wnioski samoistne przekazało zgro­
madzenie zarządowi głównemu do zbadania, 
ocenienia i stanowczego zarządzenia z wy­
jątkiem wniosków: a) p. Falkiewicza o re­
alnym kierunku nauki w szkołach ludowych,
1 b) p. Moniaka, co do wyjednania nauczy­
cielom na kolejach państwowych biletów ja­
zdy o zniżonych cenach ; co do tych dwóch 
wniosków, przeszło zgromadzenie nad niemi 
do porządku dziennego

Na tern zakończyły się obrady dwu­
dziestego waLego zgromadzenia, a p. Sa- 
wczyński zamknął posiedzenie po godzinie
2 z południa, dłuższem przemówieniem, pou- 
czającem nauczycieli o ich obowiązkach.

Po południu zwiedzili uczestnicy zja­
zdu muzeum Lubomirskich w Zakładzie na- 
rodowem Ossolińskich, gmach sejmowy i m. 
muzeum przemysłowe. Znaczna ich część 
zwiedziła zajmującą wystawę modeli szwedz­
kich do t. z. nauki zręczności, o której to 
wystawie pomówimy nieco w następnym 
numerze. Wieczorem odbyło się w hotelu 
Żorża towarzyskie zebranie, które przecią­
gnęło się do późnej godziny, a dzisiaj pe­
wna część uczestników za inicyatywą p. 
P a j ą k a ,  wyjechała do Drohowyża, celem 
zwiedzenia tamtejszego zakładu.

SPRAW Y I 0I A R C I I I

Po raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów, wspominał Stanisław imię Hanny 
Pileckiej. Miewał on o niej zawżdy wiado­
mości, ale o nich nawet Dołędze nie mówił 
nigdy. Toż Jerzy słysząc to, przeraził się 
wielce: wiedział bowiem, jak straszliwe 
klęski sprowadziła ta miłość i lękał się, że 
właśnie w momencie, gdy Stanisław nieco 
uspokajać się zdawał, dawne wspomnienia 
obudzić mogą dawną gwałtowność i nowe 
sprowadzić klęski.

Chwilę tedy milczał — a potem nie pyta­
jąc już o nic — ostrożnie ale stanowczo przed­
stawiać zaczął Stanisławowi, jako między 
nim a Hanną, chociaż wdową, nieprzemo- 
żone zachodziły już przeszkody, że jeśli ona 
przedtem nie chciała z nim związku, to tern 
bardziej nie zechce teraz, gdy jest banitą, 
który i wobec niej, tak srodze owem spa­
leniem Tyczyna i Korniaktowa zawinił.

Stadnicki milczał pogrążony w duma­
niu, jakby słów Dołęgi nie słyszał i dopiero 
po długiej chwili rzekł krótko :

— Próżne gadanie... Nie ma takiej 
krzywdy, którejby powetować nie można. 
Gdybymćjeno do kraju powrócić mógł...

I już nic więcej mówić nie chciał a 
Dołęgę odprawiwszy i zamknąwszy się w 
komnacie swojej, długo w noc epistoły ja ­
kieś spisywał a nazajutrz rano wyprawił 
dwóch gońców: jednego do p. Górki a dru­
giego do Hanny z listami.

Pan Stadnicki spodziewał się rychłego 
responsu, ale odtąd dzień za dniem mijał 
a odpowiedzi nie było. Straszne to snać 
było oczekiwanie dla Stanisława, bo czas 
jakiś wytrzymawszy jako tako, już potem 
okrutnie zmieniać się począł a w taki nie­
pokój i gwałtowność wpadał, jak wówczas, 
gdy na dzwonnicy łańcuckiej siedząc, 
był postrachem okolicznej ludności. Bladł 
przytem i mizerniał coraz bardziej; po­
liczki mu zapadały a wzrok ciskał iskry 
tłumionego gniewu. Napróżno Sambor sta­

rał się go po swojemu opowiadaniem o Du- 
bieeku rozerwać, napróżno Hanna patrzała 
jeno w oczy Stanisława, aby jego intencye 
odgadnąć, — wszystko nie zdało się na nic. 
Stadnicki nie słuchał relacyj Sambora, na 
Hannę nie patrzał cale, a wreszcie już 
wszystkich odganiać od siebie począł i szedł 
w pola lub lasy, błąkając się tam w chmur­
nej zadumie, jak szalony.

Łacno było przewidzieć, że zbyt długo 
w tym niepokoju nie wytrzyma. Jakoż dnia 
jednego rzekł do D ołęgi:

— Zapomnieli już o mnie w kraju... 
trzeba tedy nie przez posły, ale samemu im 
się przypomnieć. Aleć tam dekrety bani- 
cyjne na mnie ferowano, więc z gołemi rę- 
mi i bez licznej drużyny pokazać się nie 
mogę. Owym opryszkom, Sabatom, sprzy­
krzyło się tu siedzieć i pozmykali, — trzeba 
więc nowego zaciągu a nigdzie indziej, jeno 
na Węgrzech najlepiej go czynić. Ja muszę 
tu ostać i czekać responsu pana Górki ale 
ty, Jerzy, jedź zaraz na Węgry, zwerbuj co 
się da a tęgich junaków i przybywaj rychło, 
skoroby zaś w tym czasie odpowiedzi nie 
było, podążym upomnieć się o nią...

Mówił to Stadnicki na pozór spokoj­
nie, ale głosem twardym, urywanym, — 
Dołęga zaś wiedział już dobrze co to zna­
czy. Chciał się on zrazu opierać i przed­
stawiać zaczął, że lepiej czekać cierpliwie, 
lecz p. Stadnicki groźnie go ofuknął i ża­
dnych remonstracyj słuchać nie myślał Wi­
dząc tedy Jerzy, że wszelki opór byłby da­
remnym a jeszcse gorzej Stadnickiego roz­
drażnić mógł, nie rzekł już nic, jeno przy­
sposobiwszy się do podróży, zaraz na za- 
jutrz do Siedmiogrodu wyruszył z tajoną 
nadzieją, że może tymczasem respons do­
bry od p. Górki nadejdzie i wszystko się 
ułagodzi.

(Ciąg dalszy nastąpi,)
W k a t y sł a w  D a n ił o w ic z .

Najwyższa rada sanitarna, z okazyi 
obrad nad zarządzeniami wobec niebez­
pieczeństwa zawleczenia cholery, podnio­
sła, jak donosi Polit. Corr., potrzebę zwró­
cenia większej uwagi na zdrowotność po­
mieszkam Przedewszystkiem ze względu 
na licznych robotników włoskich, którzy 
przybywająca pracą do Przedlitawii, nale­
ży dać jak najściślejsze baczenie na miesz­
kania robotnicze tam , gdzie takowych do­
starczają pracodawcy. Ponieważ czuwanie 
nad stosunkami mieszkalnemi robotników 
w wyparkach dostarczania tych mieszkań 
przez właścicieli zakładów przemysłowych 
■wchodzi w zakres urzędowania inspektorów 
przemysłowych, przeto p. Minister handlu 
dał im polecenie, aby ze względu na gro­
żące niebezpieczeństwo cholery, zwrócili 
szczególniejszą uwagę na zdrowotność miesz­
kań robotniczych, i w razie potrzeby po­
czynili zarządzenia dla uchylenia wszyst­
kiego, coby nie dało się pogodzić z warun­
kami sanitarnemi.

Z serbskiej skupezyny.
Do Polit. Corr. telegrafują z Niszu, iż 

deputowani kilkakrotnie przerywali oklaska­
mi czytanie mowy tronowej, przede wszyst- 
kiem zaś przy ustępach, w których mowa o 
przestrzeganiu interesów państwowych, dalej 
o stosunku do Bułgaryi i ofiarności ludu i 
armii. Króla witano i żegnano entuzyasty- 
cznemi okrzykami.

Bezzasadną jest wiadomość dzienników 
zagranicznych, jakoby prezes gabinetu Ga- 
raszanin utworzył z łona skupezyny stron­
nictwo ministeryalne, t. zw. garaszaninow- 
skie. Gabinet, jak przedtem, tak i teraz o- 
piera się na partyi postępowej, z której wy­
szedł i która posiada stanowczą w Izbie 
przewagę, rozporządza bowiem 96 głosami, 
gdy natomiast opozycya liczy niespełna 50 
głosów.

Wybór p. Pa?lovica, na prezesa skup- 
czyny zadowolił nawet opozycyę, albowiem 
p. Pavlovic znany ze swoich zasad poje­
dnawczych i głębokiej lojalności, daje rę ­
kojmię bezstronnego kierownictwa obra­
dami.

Z Bułgaryi.
(Moeting. — Przyjazd księcia Wasilozykowa.)

Według depeszy z Sofii, zwolennicy 
Zankowa zwołali tam przedwczoraj wielki 
meeting, celem pozyskania ludności dla 
nieprzyjaznej rządowi polityki. Na zgroma­
dzenie jednak przybyli prawie wyłącznie 
zwolennicy rządu, skutkiem czego przyja­
ciołom Zankowa nie wypadało nic innego, 
jak opuścić jak najrychlaj meeting , który 
uchwalił ostatecznie rezolucyę, wypowiada­
jącą jak najostrzejszą naganę przeciw pra­
sie opozycyjnej, knującej intrygi, i przeciw 
wszystkim nieprzyjaciołom księcia Ale­
ksandra.

Jak donoszą z Sofii do Polit. Corresp., 
przebywa tam obecnie ks. Wasilczykow, 
jeden z kierowników ruchu panslawistycz- 
nego. Zewnętrznym pozorem jego pobytu 
w Bułgaryi jest powzięty już dawniej pro­
jekt wzniesienia kaplicy w wąwozie Szyp- 
ki dla uczczenia pamięci poległych w nim 
Rossyan, w gruncie rzeczy jednak zamierza 
on rozpatrzeć się w stosunkach bułgarskich 
w celu wymiarkowania, dlaczego usiłowania 
panslawistów tak mało mają powodzenia.

Nowa ustawa o członkach domu 
carskiego.

Dochodzą nas dzisiaj bliższe szczegóły 
zatwierdzonej przez cara ustawy o człon­
kach domu panującego, wypracowanej przez 
komisyę, której przewodniczył1 w. ks, Wło­
dzimierz Aleksandrowicz. Dotychczas obo­
wiązywało w tym zakresie odnośne prawo, 
wydane przez cara Pawła w roku 1797. 
Obecna ustawa w niczem naturalnie nie 
zmienia zasadniczych praw dziedziczenia 
tronu, wprowadza tylko pewne, dość zna­
czne modyfikacye praw, przysługujących 
członkom rodziny panującej. Nowe prawo 
określa stan dalszych członków rodziny, 
którzy w dotychczasowem prawie nie byli 
uwzględnieni. Dotąd w rodzinie carskiej 
używane były trzy rodzaje tytułów; obecnie 
wprowadzono czwarty rodzaj: księcia, księ­
żny, księżniczki krwi carskiej i tytuł 
„światłości®. Tytuł „wysokości® nosić bę­
dą tylko członkowie rodziny do prawnu­
ków cara włącznie z linii męskiej pocho­
dzący, w rodzie zaś każdego prawnuka, ty­
tuł ten yrzeehodzi tylko do pierworodnych, 
starszych synów. Dalsi potomkowie prawnu­
ków cara, noszą tytuł „światłości®. Ci po­
tomkowie korzystać będą z odmiennych 
nieco praw, n. p. przy urodzeniu i dojęciu 
do pełnoletności nie będą otrzymywali orde­

rów. Nowe prawo znacznie zmniejsza wydau 
na utrzymanie rodziny panującej. Carowa 
podczas panowania jej męża otrzymuje po 
200 tys. rs. rocznie, zamiast 600 tys. rs 
Na dzieci carskie do chwili ich pełnoletno- 
śei wydawać się będzie rocznie po 33 tys. 
rs. na każde, zamiast 100 tys. rs. i t. d. 
W sferze praw cywilnych nowa ustawa 
wprowadza modyfikacyę, która już była do­
puszczoną w praktyce lat ostatnich, miano­
wicie, że małżeństwa mężczyzn z rodzinny, 
z kobietami innej religii są dozwolone, z x wy­
jątkiem następcy trony i starszego w jtgxr 
rodzie. Osoby, korzystające z tytułu „świa­
tłości® , nieletni lub dochodzący do praw 
pełnoletności, poddane są w tym względzie 
ogólnym prawom. Pewne też modyfikacye 
wprowadza nowa ustawa do praw dotyczą­
cych dóbr rodziny carskiej. Zamiast dawnych 
grup majątkowych ustanawiają się nowe, 
mianowicie: majoratowe, dworcowe, rodowe 
i nabyte. Pierwszej kategoryi dobra nada­
wane prawnukom, jakkolwiek należeć będą 
do starszego w rodzie, uważane będą nie 
jako własność jego osobista, lecz całego je ­
go rodzeństwa.

Demokracya socyalna w Belgii 
i Hollandyi.

Brukselski korespondent Magdb. Ally. 
Ztg. pisze: Trucizna socyalistyczna odbywa 
dalej swój pochód ukryty. Znane agitacye, 
które obejmują coraz szersze koła, nie za­
trzymują się nawet u wrót koszar wojsko­
wych. Wcisnąwszy się w szeregi armii, do­
stał się socyalizm tern san em na najgro­
źniejszą dla społeczeństwa niwę. Urzędowo 
stwierdzony fakt wywołał w ostatnich cza­
sach w Belgii uzasadnione zdumienie. Dwa 
załogujące od dawna w Gandawie pułki, 
musiały być z powodu wtargnięcia wichrzeń 
socyalistycznych w ich szeregi, przeniesio­
ne do innej miejscowości, mianowicie do 
Ostendy, a ewentualnie do Briigge. Gan- 
dawska rada miejska, która się składa prze­
ważnie z żywiołów partyi liberalnej, sama 
zwróciła uwagę ministerstwa wojny na te 
niebezpieczne objawy, podawszy szczegóło­
wo, że wielu bardzo żołnierzy było stałymi 
gośćmi socyalistycznego stowarzyszenia Voo- 
ruit (naprzód). Ministerstwo wojny otrzy­
mawszy tę wiadomość, zarządziło niezwło­
cznie przeniesienie załogi. Jakkolwiek nikt 
nie ma zamiaru przesądzać tego niebezpie­
czeństwa, to jednak jest to objaw bardzo 
jaskrawy. Trudno zresztą będzie uczynić 
nieszkodliwemi zupełnie żywioły socyalisty- 
czne, które się zakradły w szeregi armii, 
prostem przesiedleniem załogi. Żołnierze, 
którzy w biurze redakcyjnem gandawskiego 
czasopisma socyalistycznego bywali gośćmi, 
nie przestaną dalej rozpowszechniać zaczer­
pniętych tam zasad i zapatrywań, czy to 
w Ostendzie, czy w Briigge. Natomiast puł­
ki, które obecnie zajmą załogi w Ganda­
wie, dostaną się tutaj w sam środek ogni­
ska socyalistycznego.

Najwybitniejszy hollandzki przywódca 
socyalistów Domela Nieuwenhuys, który z 
powodu obrazy majestatu skazany został na 
rok więzienia, przybyć miał do Gandawy, 
ażeby w lokalu Vooruitu wystąpić z mową 
na zgromadzeniu socyalistów. Gdy jednak 
Domela przybył do pogranicznej stacyi Es- 
schen, został przez kilku żandarmów bel­
gijskich aresztowany i odstawiony do Ro- 
sendael na terytoryum hollandzkiem. Tam 
oznajmiono mu, że zawsze go ten sam los 
spotka, ilekroć przekroczy słupy graniczne 
Belgii. Gdy idzie o utrzymanie pokoju w 
kraju, nie można wymagać gościnności od 
tych, pod którymi kopie się przepaść. Bel­
gia ma dość do czynienia z własnymi so- 
cyalistami, nie chce zatem stanowczo tole­
rować jeszcze i sąsiednich.

O wichrzeniach tego samego przy­
wódcy w Hollandyi podaje znowu Koln. Ztg. 
następującą relaeyę: Domela Nieuwenhuys 
wygłosić miał w przeszłym tygodniu w par­
ku amsterdamskim wykład o „zdradzie 
stanu i zdrajcach®. Kilkuset zauszników 
przybyło po niego na dworzec, i w pocho­
dzie tryumfalnym towarzyszyło mu przez 
miasto; w „Heerenstraat® tłum się zatrzy­
mał, i spowodował tym sposobem zaporę 
w komunikacyi; a gdy wezwaniu do rozej­
ścia się niezwłocznego nie uczyniono za­
dość, a Domela Nieuwenhuis prośbę policyi, 
aby ludzi swoich do spokoju napomniał, 
odrzucił, wtedy konstablowie, nie mogąc 
sobie inaczej poradzić, uciekli się do bro­
n i , i po pewnym czasie rozprószyli tłumy 
oporne. Na odczyt zebrała się niepomierna 
liczba słuchaczy i słuchaczek; Domela 
Nieuwenhuys, skazany ostatniemi czasy na 
rok więzienia, starał się przedstawić obe­
cnym jako męczennik za sprawę ludu, 
i wzywał ich do wszelkich usiłowań, aby 
liczba socyalnych demokratów, gdy z wię­
zienia powróci, była podwójną lub nawet 
potrójną. Zaledwie dziesięć minut mówił 
w tym duchu, gdy naraz w parku przed 
lokalem zebrania padł strzał rewolwerowy; 
socyalista Geel, stanąwszy w ukryciu za 
drzewem, przypadł do inspektora policyjne-



tork’a, i me namyślając się długo, wy­
żył w głowę jego sześcionabojowy re- 
er; inspektor uszedł szczęśliwie śmier- 
ość wcześnie jeszcze w bok się skło- 
zy. Geel’a natychmiast aresztowano, 

z niemałemi trudnościami, ponieważ 
nicy jego silny stawili opór, przyczem 

z nich ostre w głowę otrzymał cięcie 
em. Ufając w przewagę liczebną, 

madzeni nie chcieli z miejsca ustąpić, 
ństablowie wreszcie, chcąc ich rozpę- 
rzucili się na nich z dobytemi pała- 

i. Przestrach i przerażenie, jakie oko- 
■ ość ta w sali wywołała, opisać się nie 

da. Popłoch pewstał ogromny, wszystko do 
bezładnej rzuciło się ucieczki, mężczyźni, 
którym w końcu odwagi zabrakło, kobiety 
z niemowlętami u piersi — wszyscy gar­
nęli się skwapliwie do wyjścia. Krzesła, 
stoły, ławy, poręcze i okna w mgnieniu 
oka były potrzaskane i zniszczone, a do­
piero po długiej chwili udało się przewo­
dniczącemu, Van der Stadts’owi, który gło­
sem donośnym do spokoju nawoływał, przy­
wrócić nieco ład i porządek. Nieuwenhnys 
mowę swą potem wygłosił do końca, a gdy 
wśród grzmiących okrzyków zadowolenia 
mównicę opuścił, wystąpiła z tłumu jedna 
z „obywatelek" i wręczyła mu wieniec lau­
rowy, który następnie do chorągwi związ­
kowej przypięła. Dokonawszy dzieła swego 
w Amsterdamie, wichrzyciel udał się na 
dworzec, a w ślad za nim podążył tłum 
nieprzeliczony, tym razem wszakże w przy­
należnym spokoju; wieczorem dnia tego 
wystąpił z mową w H adze, gdzie go także 
liczne tłumy powitały na dworcu. Do za­
burzeń takich, któreby wdania się władzy 
policyjnej wymagały, nie przyszło.

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Zawisznia, w powiecie sokalskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Rozpisanie kor kursu. C. k. Mi­
nisterstwo rolnictwa rozpisuje następujący kon­
kurs : S t y p e n d y u m  c e s a r s k i e .  Dla szko­
ły aRronomicznej Francisco Josephinum w 
Modling przyzwolone są z prywatnej szkatuły 
Najj Pana dwa stypendyum po 250 zł. rocznie, 
z których jedno nosi Najw. Imię Jego Ces. Mo­
ści, drugie Najw. Imię Jej Ces. Mości. Ze sty- 
pendyów tych opróżnione jest pierwsze, noszą­
ce Imię Najj. Pana, i na to stypendyum roz­
pisuje się konkurs, na kurs trzyletni 1886/7 
18d7/8 i 1888/9. Aby być przyjętym do wspo- 
mnionego zakładu naukowego, potrzeba: 1) 
przyzwalającego oświadczenia rodziców lub o- 
piekunów; 2) wieku przynajmniej lat !6 ; 8) 
wykazania się dobrym postępem z ukończonej 
4 klasy szkół średnich. Bardzo pożądanym był­
by dowód nabytych wiadomości praktycznych 
w gospodarstwie rolnem. Ubiegający się o to 
stypendyum winni wnieść podania, należycie 
w dowody kwalifikacyjne zaopatrzone, najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia b. r., do dyrekcyi zakładu 
Francisco Josephinum w Modling, która na 
życzenie dostarczyć może programów nauki w 
tej szkole.

— Książę W ładysław Czartoryski
bawił wczoraj w Krakowie, zkąd udać się ma 
z powrotem do Sieniawy.

— Podziękow anie. P. Jan Śliwiński, 
fabrykant organów i harmonium we Lwowie, 
podarował tutejszej szkole im. św. Zofii w dniu 
6 lipca 1886 r., zupełnie nowe harmonium, 
wartości około 120 zł., zaś pp. Mikołaj Kra- 
sucki i Stanisław Niemczynowski troskliwie 
opiekują się dziatwą uczęszczającą do tej szkoły, 
bądź to dostarczając odzieży, bądź też przyczy­
niając się własnemi funduszami do sprawienia 
przyborów do nauki robót ręcznych i t p. 
Również i komitet uroczystego poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod szkołę im. św. Zofii 
ofiarował na sprawienie odzieży, obuwia i przy­
borów naukowych dla uczniów i uczenie kwotę 
85 zł. C. k. Bada szkolna okręgowa składa za 
naszem pośrednictwem niniejszem zarówno wy­
mienionym panom jak i powyższemu komiteto­
wi publiczne podziękowanie.

(m) Budowa pałacu sprawiedliwości 
we Lwowie, projektowana od dłuższego czasu, 
przyjdzie prawdopodobnie do skutku w przy­
szłym rsku. W tych dniach odejdą z tutejszego 
wyższego sądu krajowego do wys. Ministerstwa 
sprawiedliwości plany i kosztorysy szczegółowe, 
tyczące się tej budowy. Na razie ma być zbu­
dowany gmach dla sądu krajowego karnego, 
na jednej części gruntów, położonych przy ulicy 
Halickiej. Fasadę tego gmachu wypracował p. 
Zawiejski, a praca ta została bardzo przychylnie 
ocenioną.

— Z uniw ersytetu. Pp. Tadeusz Wła­
dysław Jakubowski, rodem z Tarnowa, i Wa­
lery Momidłowski, asystent |>rzy katedrze pato­
logii ogólnej i doświadczalnej, rodem z Radłowa 
w Galioyi, otrzymali wczoraj w uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień dr. wszech nauk lekar­
skich. — W tymże uniwersytecie dnia 18 b. m. 
otrzymali stopień magistra farmacyi pp.: Adam­
czyk Stanisław z Krakowa, Dąbrowski Jan 
Z Sanoka, Gloss Feliks z Krakowa, Kordecki
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Józef z Bochni, Kraus Zygmunt z Tarnowa, 
Lemberger Ignacy z Pragi czeskiej, Lewan­
dowski Zenon z Poznańskiego i Reinfus Józef 
ze Starego Sącza.

— Słownika geograficznego Króle­
stwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, 
cennej publikaeyi wydawanej w Warszawie pod 
redakcyą Bronisława Chlebowskiego i Włady­
sława Walońskiego, wyszły zeszyty 77 i 78 i 
zawierają opisy miejscowości od Obergeyersdorf 
do Olha.

— Na rzecz kolonii wakacyjnych
dla dzieci wyznania mojżeszowego złożyli dalej: 
świetny magistrat 100 zł., pani B. br. Lancko- 
rońska 5 zł., pp. B. Buber 5 zł., J. Wiksei 3 
zł., Cb. Lodner 3 z ł , F. Lewin 3 zł., Z. Al- 
tenberg 2 zł., K. Bochmes 1 zł., D. Rasehkes
1 zł., H. Nirensteia z Wiednia 20 zł., J. Grali 
10 zł., Gartenberg, Lauterbach, Goldhamer i 
Wagman 5 zł., J. Piepes 5 zł.; L W. Kur- 
zer 5 zł., B. Wittlin 5 zł., J. Beiser 5 zł., 
S. Buber 3 zł., ■ dr. J. Czeszer 3 zł., dr. M. 
Sokal 3 zł., D. Franzos z Tarnopola 3 zł.,
H. Kahane z Tarnopola 3 zł., L. Rappaport 3 
zł., J. H. Schumer 3 zł., rabin Ettinger 3 zł., 
M. Klarfeld 3 zł., E. Herter 2 zł., A. H. Zip- 
per 2 zł., hrabina Bogusz 2 zł., dr. Friihling
2 zł., Imeles jun. 2 zł., dr. D. Eeizes 2 zł.,
H. Funkensteiu z Kołomyi 2 zł., dr. M. Trach- 
tenberg z Kołomyi 2 zł., A. Silberstein 2 zł., 
M. L. Bothman 2 zł., J. Goldstern 2 zł., J. 
Goldberg 2 zł., dr. Herszman 2 zł., W. Jonasz 
1 zł., A. Silberman 1 zł., E. Zucker 1 zł.,
S. Degen 1 zł., A. Laufer 1 zł., B. W. Haus- 
man 1 zł., J. Werberg 1 zł., dr. Lindner 1 
zł., Groldhamer z Tryestu 1 zł., dr. Gottlieb 1 
zł., L. Frauenglas 1 zł., S. Wieselberg z Ko­
łomyi 1 zł., Breuer i Kohn z Kołomyi 1 zł., 
J. Funkenstein z Kołomyi 1 zł., A. Rappaport 
] zł., dr. J. Diamant 1 zł., V. Goldbaum 1 
zł., A. Brand 1 zł., dr. Klarfeld 1 zł., L. 
Menkes 1 zł., M. Iramir z Kołomyi 50 et., 
razem 251 zł. 50 et., z poprzedniego wykazu 
571 zł. 11 ct., razem 822 zł. 61 ct

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. ■ Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 21 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o niepewnym kierunku, prawdopodobnie 
północno wschodnim, niebo przeważnie czyste, 
średnia temperatura dnia wyższa od średniej 
lipca (19.4°C.), powietrze miernie wilgotne, po­
godnie.

=  Poszukiwany. Wojciech Turosz, 
były lokaj, rodem z Rokszan, powiatu łańcu­
ckiego, liczący lat 35, żonaty, ojciec jednego 
dziecka, nabywszy w tym miesiącu realność na 
Zamarst.ynowie za oszczędzoną kwotę 900 zł., 
wydalił się dnia 16 b. m. radio z domu na 
tutejszy targ bydła, w ceiu zakupienia krowy, 
i nie powrócił odtąd do domu ani też nie dał
0 sobie żadnej wiadomości. Tenże jest wzrostu 
słusznego, ma ciemne włosy, duże rudawe wąsy
1 „muszkę", twarz pełną, oczy siwe, był ubrany 
w jasne spodnie i czarny kapelusz. Miał przy 
sobie srebrny zegarek z takimże łańcuszkiem i 
46 zł. pieniędzmi. Ponieważ onegdaj jakiś prze­
jezdny miał się zastrzelić w hotelu, w Prze­
myślu, przeto zarządziła tutejsza polieya skon­
statowanie, czy tenże nie jest identyczny z za­
ginionym Wojciechem Turoszem.

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o n o  
przenoszone futro rysie, granatowem suknem 
pokryte, wartości 10 zł.; dwa lichtarze mosiężne, 
dwa klucze do śrub, trzy talie kart, sześć dam­
skich koszul, dwie białe perkalowe kapy, far­
tuszki kolorowe. — Zgubiono książkę do nabo­
żeństwa w bronzowej skórce oprawioną, z wy­
ciśniętym krzyżem na wierzchniej okładzince; 
srebrną tytonierkę. — Znaleziono na ulicy Tea­
tralnej klucz do bramy; ruski kalendarz z 3 
pokwitowaniami Andrzeja Barana z Zuszyc.

— Eksportacya zwłok ś .  p. J. Ły- 
skowsklego z domu żałoby w Poznaniu na 
dworzec, odbyła się dnia 19go b. m. Zwłoki 
zmarłego spoczywały w trumnie okolonej kwia­
tami; u stóp jej spoczywały wieńce, a miano­
wicie od „Koła polskiego na sejmie pruskim" 
z napisem „w dowód czci i uznania"; dalej od 
wyborców Grudziądza, od Towarzystwa nauko­
wego w Toruniu, od p. Konst. Sczanieekiego 
przyjaciela i b. kolegi sejmowego i wielu in­
nych. O godzinie drugiej stawili się w domu 
żałoby posłowie Kół polskich z prezesami swy­
mi na czele, a mianowicie dr. Szuman, T. Mag- 
dziński, dalej posłowie Fr. Brzeski, dr. Jul. 
Chełmicki, Kaź. Kantak, Józ. Kościelski, Stef. 
br. Kwilecki, ks. Ostrowiez, St. Różański, Wła­
dysław Wierzbiński a nadto sędziwy i dostoj­
ny członek Izby panów pan Marceli Żółtowski. 
Przybyli nadto byli posłowie, którzy kolegowali 
ze zmarłym tj. br. August Cieszkowski, Fr. 
Chełkowski, brat zmarłego M. Lyskowski, Sew. 
Radoński, Kon. Sczaniecki, dr. Wit. Skarżyński, 
Stan. Kurnatowski. Wszyscy zatem niemal ko­
ledzy pospieszyli tą ostatnią usługą uczcić zmar­
łego i oddać zasłużony hołd jego pracy i całego 
życia działaniu. Nie przybyli tylke ci, którzy 
albo są chwilowo poza granicami Księstwa, albo 
którym przeważne przeszkody nie pozwoliły 
przybyć na ten obrzęd żałobny. Koło śpiewa­
ków również pragnęło uczcić zmarłego, stawi­
ło się więc w całym swym składzie pod prze­
wodnictwem dyr. p. Dembińskiego i u stóp trum­
ny odśpiewało chorał żałobny. Poczem prezes
. lipca 1886.

Koła polskiego na sejmie pruskim, dr Szuman 
w imieniu kół polskich przemówił nad trumną, 
podnosząc niepospolite zasługi obywatelskie zmar­
łego w słowach rzewnych i podniosłych. Po 
przemówieniu powyższem, które wszystkich do 
żywego poruszyło, po pokropieniu zwłok zmar­
łego przez ks. proboszcza Pędzińskiego, koledzy 
zmarłego wzięli na barki swe trumnę i złożyli ją 
na karawanie następnie wszyscy wyżej wymienieni 
posłowie wieńcem otoczyli trumnę i kondukt ru­
szył. Na czele szły .cechy z chorągwiami, dalej ka­
pela p. Dembińskiego grając marsz pogrzebowy 
Chopina, dalej postępowało koło śpiewaków. 
Za trumnę zaś szły córki i zięciowie zmarłego, 
oraz dalsza rodzina i szereg przyjaciół, znajo­
mych i wszystkich tych, którzy pragnęli uczcić 
czterdziestoletnią przeszło pracę zmarłego i w 
tej jeszcze okazać chwili, ile go miłowali i jak 
wysoce cenią jego zasługi. Pogoda jak najpię­
kniejsza sprzyjała temu smutnemu obrzędowi; 
u bramy berlińskiej złożono zwłoki na przy­
gotowany wóz, zkąd odwisziono je na dworzec. 
We wtorek rano złożone zostały w dworku 
miłeszewskim, siedlisku zmarłego, w którem 
żywot swój spędził, a złożone na gorące ży­
czenie poczciwych włościan i sług. Ztąd prze­
wiezione zostaną do kościoła w Lembargu, gdzie 
obok przodków swoich spoczną.

— O pojedynka m inistra wojny
francuskiego generała Boulanger, z senatorem 
baronem de Lareinty obiegają w Paryżu naj­
różnorodniejsze wersye. Z mnóstwa opisów po­
dawanych przez dzienniki paryskie, najwiaro- 
godniejszym się zdaje opis gazety Gaulois, 
który prawdopodobnie pochodzi od samego p. La­
reinty. Wedłng tego dziennika przebieg spotka­
nia był następujący: Przybywszy na oznaczone 
miejsce (w parku Ohulaib w Meudon), przeci­
wnicy pozdrowili się wzajemnie. Świadkowie 
stanęli opodal i zajęci byli ostatniemi przygo­
towaniami. Podczas tego, baron de Lareinty i 
generał Boulanger pozostawieni naprzeciw sie­
bie w odległości pięćdziesięciu metrów, prze­
chadzali się zwolna. Chodząc tak, znalazł się 
nagle generał obok przeciwnika swego, ukłonił 
się mu i zacz.ął z nim rozmawiać. Rozmowa ta 
treści nieznanej, trwała około kwadransa. Se­
kundanci, którzy opodal się naradzali, z naj- 
wyźszem zadziwieniem zobaczyli zapaśników 
najspokojniej rozmawiających z sobą. Zaczęto 
wreszcie przygotowania do pojedynku. Generał 
Frebault opatrzył pistolety przyniesione przez 
świadków barona Lareinty. Generał Leeointe 
nabił je, podczas gdy p. Hervś de Saisy i ge­
nerał Frebault oznaczali miejsca ciągnąc losy. 
Ustawiono przeciwników naprzeciw siebie, w 
odległości 25 kroków, odmierzonych przez ge­
nerała Espivent do la Villeboisnet. Przeciwnicy 
mieli na hasło ras! podnieść pistolety, zmie­
rzyć i strzelać przed hasłem t r z y ! Zaledwie też 
generał Leeoiute krzykuał silnym głosem raz! 
generał Boulanger podniósł pistolet i zftczął 
celować. Na komendę dwa! generał widocznie 
zniżył lufę pistoletu i w tejże chwili rozległ 
się urwany odgłos wystrzału. Widząc ruch ten 
przeciwnika i już po haśle trzy! baron de La­
reinty wystrzelił, zbaczając nieco lufę pistoletu. 
Zaledwie padł strzał drugi, p. de Lareinty pod­
szedł ku ministrowi i przemówił ostro: „Panie 
generale, dlaczego nie strzelałeś pan do mnie ? — 
„Panie baronie, odparł generał, nie uczyniłbym 
panu tej zniewagi Patrz pan, pistolet spalił 
na panewce." — Wówczas generał Leeointe, 
który dyrygował pojedynkiem, wziął z rąk mi­
nistra pistolet i przekonano się, że minister 
strzelał; nabito ponownie i gen. Leeointe strze­
lił w powietrze, pistolet po raz drugi nie wy­
palił, dopiero za trzecim razem dał ognia. 
Wówczas sekundanci oświadczyli, że warunkom 
pojedynku i honorowi stało się zadość, obaj bo­
wiem przeciwnicy strzelali. Generał Boulanger 
zbliżając się wówczas do p. de Lareinty, podał 
mu rękę i rzekł: „Byłbym niepocieszony panie 
baronie, gdyby strzał mój pozbawił był Fran- 
cyę jednego z najdzielniejszych jej obrońców".— 
„Generale, odrzekł baron, jestem szczęśliwy, że 
kraj uasz ma dwóch żołnierzy więcej". Zamie­
niono jeszcze kilka grzeczności, poczem odje­
chano z powrotem do stolicy.

— Zawalenie się  wieży. W Krasła-
wiu, nad IJźwiną w pow. Dynaburskim, pa­
miętnym grodzie jako polu działalności Kon­
stantego Ludwika Platera, który między innerai 
założył tam fabrykę kobierców, adamaszków, 
powozów, sukien itd., zawaliła się wieża ratusza 
miejskiego, wystawionego przez tegoż Platera 
w roku 1752. Piękna ta budowla ^była od da­
wna opuszczona, jedynie na parterze tłoczyły 
się żydowskie sklepiki; okazała zaś wieża ra­
tusza, pozostawiona na łaskę deszczów i wi­
chrów, poczęła grozić zawaleniem. Wówczas o- 
becnej posiadaczce ratusza władze miejskie za­
proponowały, ażeby rozebrała lub odnowiła 
z gruntu wieżę. Właścicielka zarządziła z 
wiosną r. b. odnowę wieży, lecz gdy roboty 
były w biegu, baszta się pochyliła i po chwili 
runęła ze straszliwym łoskotem. Na szczęście 
jednego tylko robotnika pokaleczyły spadające 
gruzy. W dalszym ciągu katastrofy, w skutek 
runięcia wieży, zapaliła się pozostała część ra­
tusza, lecz pożar natychmiast słumiono.

Cholera w Tryeśełe od dnia uka­
zania się w tem mieście, 7 czerwca, do północy 
17 lipca, jak stwierdzono urzędownie, objawiła 
się w 54 wypadkach, z których 29 zakończyło 
się śmiercią chorych. Liczba uleczonych wy­

nosi 7, pozostających w kuracyi 18. Od połu­
dnia dnia 17 b. m. do południa dnia 18 b. m., 
nowych wypadków zasłabnięcia było w Trye- 
ście 6, z tych jeden śmiertelny. — Według 
telegraficznego biuletynu z Rzymu, dnia 19
b. m., w ciągu poprzedzającej doby zachorowała 
w Oodigoro osoba 1 ; wWenecyi również jedna; 
w Brindisi zachorowało 4, zmarły 2; we Fran- 
eavilla zachorowało 20, zmarło 8 ; w Latiano 
zachorowało 19, zmarło 4; w San Yito zacho­
rowało 11, zmarła 1; w Ercbie zachorowało 3, 
zmarło 3 ; w Oria zachorowała 1, umarła 1; 
w Ostuni i w San Paneiazio po jednym wypadku 
zasłabnięcia.

— Cywillzacya w Persyi robi zna­
czne postępy; Szach posiada już nawet flotę, 
złożoną., z dwóch okrętów, Fersepolis i Susa, 
które, właściwie powiedziawszy do niczego nie 
służą, a utrzymanie każdego z nich kosztuje po 
8.500 funtów szterlingów rocznie. Fersepolis, 
jest to piękny okręt, stojący na kotwicy w Bu- 
chire, w zatoce Perskiej; służba na tym statku 
złożona z samych Persów, a sztab z Niemców. 
Susa jest małym parowcem, stojącym w porcie 
Mobammera. Starszy syn Szacha, Zil-es-Sułtan, 
zajęty jest obecnie odbudowywaniem swego spa­
lonego pałacu koło Teheranu. W tem mieście 
było niedawnemi czasy wiele Europejczyków; 
jest nawet dziennik redagowany po francusku, 
pod nazwą VEcho de Perse. Handel niemiecki 
wielką konkurencyę czyni kupcom rossyjskim, 
i nawet na pudełkach z zapałkami znajdują się 
portrety cesarza niemieckiego, lub ks. Bismarcka 
i Moltkiego. Francuzi i francuzki udzielają 
lekcyj muzyki, a żydzi zajmują się rwaniem 
zębów i medycyną. Ale najświeższą nowością 
było otwarcie teatru, w któiym, na pierwszem 
zaraz przedstawieniu, pojawiła się jako aktorka, 
żona pewnego zegarmistrza Niemca, zamie­
szkałego w Teheranie. Sztuka, w której „wy­
recytowała" ona swoją rolę, miała być sztuką 
perską, napisaną przez Persa, a tymczasem, 
była to po prostu jedna z komedyj Scribe’a 
zastosowana do okoliczności przez jakiagoś An­
glika. Szach był obecny na drugiem przedsta­
wieniu, w loży, za oknem; w środku sztnkj, 
zbił jedną szybę, by lepiej widzieć i słyszeć,

— Sprawę m ilionow ej kradzieży 
w banku narodowym królestwa włoskiego, po­
pełnionej przed kilku laty, w niewyjaśniony do­
tąd sposób, rozstrzygają obecnie sądy w Anco- 
nie. Kilka kufrów, zawierających 2 i pół mi­
liona lirów, wysłane zostały wówczas pod pewną 
oskortą urzędników i policyantów z Ancony do 
filii banku w Genui, gdzie przy otwarciu skrzyń 
zamiast banknotów, znaleziono stare gazety. 
Wszystkich eskortujących skradzione pieniądze, 
aresztowano i rozpoczęło się żmudne śledztwo 
sądowe, w którem tajni agenci banku narodo­
wego współzawodniczyli z policyą w odkryciu 
sprawców kradzieży. Mimo wszelkich usiłowań 
śladu istotnych złoczyńców nie odkryto. Zaare­
sztowano znaczną liczbę osób, posądzono nie­
jakiego Baccarini o przywództwo bandzie zło­
dziejów, lecz ująć go nie zdołano. Agenci do­
nosili o jego podróżach do Ameryki, Afryki, a 
nawet Australii, nakoniec zawiadomili sądy o 
jego śmierci, a mi tymczasem mieszkał podobno 
w Anconie i utrzymywał stosunki miłosne z 
córką właścicielki pokojów umeblowanych, któ­
rą wraz z matką zaaresztowano. Pierwszy pro­
ces w sprawie tej olbrzymiej kradzieży rozstrzy­
gany był w Rzymie, albowiem obawiano się, 
że obawa przed Baccarinim i jego bandą wpły­
nie na wyrok przysięgłych. Skazano kilka osób 
lecz to nie zadowoliło publiczności, żądającej 
wykrycia istotnych sprawców. W kilka miesię­
cy po wydaniu wyroku, w kołach prawniczych 
zaczęły obiegać pogłoski, jakoby obrońca jedne­
go z oskarżonych, Kwiryna Governatori, adwo­
kat Lopez, otrzymał jako honoraryum znaczną 
sumę ze skradzionego funduszu i pozostawał 
w zmowie z bandą złodziei. Wystawne życie, 
ubogiego dotąd, początkującego adwokata, stało 
się powodem takiego oskarżenia, rzuconego nań 
nawet we własnem piśmie przez Franciszka 
Coccapieller’a, człowieka wielkiej popularności, 
trybuna ludowego, który z Izby deputowanych 
powędrował prosto do więzienia. Lopez po tem 
publieznem oskarżeniu zmienił tryb życia, i nie­
bawem publiczność zapomniała o nim. Gdy 
jednak w jakiś czas później Lopez, jako obroń­
ca osławionego profesora Sbarbaro, wystąpił w 
trybunale gwałtownie przeciw rządowi i groził 
skompromitowaniem ministrów, został zaareszto­
wany i to na zasadzie poprzedniego oskarżenia 
CoccapielleTa. Jednocześnie uwięziono kilka in­
nych osób w Anconie. Podczas rewizyi w domu 
adwokata Lopez, znaleziono znaczną ilość kom­
promitujących dokumentów i pioces o kradzież 
owych milionów został ponownie rozpoczęty. Na 
ławie oskarżonych sądu przysięgłych w Anco­
nie zasiada obecnie 16cie osób, między które- 
mi naturalnie i adwokat Lopez; obrońców jest 
15stu, z których kilku jest deputowanymi. Pro- 
kuratorya państwowa zawezwała 52 świadków,
i tyluż obrońców tak, że przypuszczają, i i  proces 
potrwa przynajmniej miesiąc czasu. Zapotrzebo­
wanie biletów przez publiczność jest tak zna­
czne, że prezes sądu kazał w sali wznieść spe- 
cyalne trybuny.

— N ieustająca w ystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych  
przy placu św. Ducha 1# 10, otwartą jest
c o d z i e n n i e  (wyjąwszy poniedziałków) od godziny
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby
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kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny

Pomoc dla Stryja.

Wykaz YI składek na rzecz pogorzelców 
miasta Stryja, złożonych w miejscowym stryj- 
skim komitecie ratunkowym:

Stefanowicz Antoni z Drohobycza 3 zł., 
Stanisław hr. Tarnowski 50 zł., Towarzystwo 
zaliczkowe z Bełza lu  zł., starostwo w Pilzuie ze 
składek 27.42, zbór izraelicki Jodłowa 3 zł., 
starostwo Łańcut urzędnicy 16.10, Leżajsk gmi­
na 15 zł., Studzian gmina 6s zł., Budy Łań­
cuckie gmina 5.3, Krzeszowice gmina 6.70, 
Ostrów parafia 21 zł., Albigowy parafia 10.32, 
Łańcut parafia 37.45, starostwo Rudki 121.90, 
Wołosianka gmina 16 80, Chaszczowanie gmi­
na 3.20, Olga Wiktorowa z Załuża 40.50, sta­
rostwo Kamionka strum. składki 20.10, toż sa­
mo 8.86, starostwo Bochnia 25.62, francuskie 
Towarzystwo naftowe, Borysław 100 zł., ks. I. 
Oleśnicki z Przewłocznej ze składek 21.40, Prósz 
Józefina Miskolcz 30 zł., redakeya dziennika 
Nemzet 20 zł., administr. Czasu 647.75, Ko­
nopacki Władysław z Drezna 5 marek, Kono­
packi Ludwik z Morszyna 1 zł., komitet miej­
scowy w Starejsoli 75.60, gmina Ropczyce 25 
zł., starostwo Chrzanów ks. Szembecki Jó­
zef 50 zł., Cez. 25 zł., Michał Bober 3 
zł., starostwo Myślenice miasto Myślenice 25 
złr.. ze składek 41.75, parafianie ;awor- 
nika 10 zł., gmina Biała 3 zł., starostwo 
Grybówj od gminy Kącłów 5 zł., odfgmi- 
ny Bczany górne 3.39, starostwo Tarnobrzeg 
składki 26 97, starostwo Ropczyce 32 zł., Mycz- 
kowski z Nadyb 5 zł., straż ogniowa ochotni­
cza Sokal 4 zł., miasto Tarnów ze składek 35 
zł., gmina Romanów 12.16J A. Zarzycki g. k. 
ksiądz 2 zł., ks. Józef Zechowiez z Włosienicy 
26.50, ks. Jan Stępin Wrzawy 12 zł., Admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej ze składek 50.50, 
ks. Antoni Hietuewicz z Chmieliss 6.23, sta­
rostwo Żydaczów ze składek 99.81, magistrat 
Tuchów 100 zł., Kutseher Antoni z Friedbergu 
(10 marek czyli 6.18,) Adam Noel 10 zł., hr. 
Karol Lanckoroński 500 zł.

Egzemplarze albumu „Lwów-Stryjowi“, 
nabywać można wadministraeyi Gazety Lwow­
skiej po cenie 1 zł. 50 ct. za mniej ozdobny, 
a 2 zł. 50 ct. za ozdobny z doliczeniem 20 
ct. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincyę.

I wystawy sM iłowi
VI.

Jest to zawsze niemała uciechą dla 
miłośników sztuki ojczystej, ile razy pojawi 
się jakieś wyższej wartości dzieło polskiego 
artysty -  • co wobec dzisiejszego kupieckie­
go kierunku w sztuce i u nas niezbyt czę­
sto się wydarza; — a już prawdziwą niespo­
dzianką jest wiadomość, że jakiś utwór zna­
komitszy naszego artysty, przebywającego 
zagranicą, nabyty został w kraju lub dla 
kraju. Ileż to obrazów polskich malarzy 
przechodzi corocznie w obce ręce 1 Prawie 
wszystkie płótna śp. Maksymilian Gierym­
skiego, jednego z najgenialniejszych na­
szych artystów, są porozrzucane po rozmai­
tych galeryach i prywatnych salonach Eu­
ropy i Ameryki, zkąd już prawdopodobnie 
nigdy do nas nie wrócą. A traci na tein 
nie tylko kraj, ale także — nie wiem,  słu­
sznie czy nie słusznie — cierpią nasi artyści 
Wszak Gierymski, dlatego że za granicą 
malował swoje obrazy, tak mało jest zna­
nym w kraju, pomimo, iż żaden z naszych 
artystów nie dobił się w tak krótkim cza­
sie i w tak młodym wieku takiego uznania 
i takich honorów jak Gierymski, którego 
obrazy za zwyczaj na sztaludze,jeszcze nie­
skończone, za wysokie nabywano sumy. Ja­
kie było to uznanie, dosyć przypomnieć, że 
na dwa lata przed śmiercią, która nastąpiła 
w r. 1873, śp. Maksymilian, jako młodzie­
niec 26-letni, otrzymał na wielkiej wysta­
wie w Berlinie złoty medal, a w rok pó­
źniej dyplom członka tamtejszej akademii. 
To też warszawski artysta pomimo, że go 
łączyły najserdeczniejsze węzły z krajem i 
zawsze wybierał swojskie motywa za przed­
miot swoich obrazów, więcej jest niestety 
znanym i cenionym w Berlinie i Mona­
chium, niż u nas. Gdybyż to jeszcze był 
wypadek wyjątkowy: ale tak nie jest. Obra­
zy ChleD -wskiego, Brandta, Chachórskiego, 
Chełmońskiego i wielu innych, znane są u 
nas zaledwie z fotografii lub drzeworytów 
i tylko jakiemuś nadzwyczajnemu przypad­
kowi mamy zwykle do zawdzięczenia, jeżeli 
się powiedzie który obraz polskiego artysty, 
malowany zagranicą dla kraju pozyskać. 
Przypadek i tym razem zrządził, ze znako­
mity utwór Antoniego Kozakiewicza, od 
piętnastu już lat zamieszkałego w Mona­
chium:  „Modlący się żydzi“, nabyty zos ał 
za sumę 4.000 zł. przez Ministerstwo o 
Światy dla krakowskiej szkoły sztuk pię­

knych. Temat to wprawdzie nienowy, przez 
rozmaitych naszych malarzy do syta już o- 
brobiony, pod pędzlem Kozakiewicza jednak 
odżył i artysta dowiódł, jakim niewyczer­
panym skarbem jest natura. Co do treści, 
jest to obraz bez żadnej tendencyi, nawet 
pod względem kompozycyjnym bez perspek­
tywy, bez wnętrza, przestrzeni : kilka pię­
knych głów w charakterystycznych strojach 
żydowskich, malowniczo zestawionych, oto 
wszystko. Cała wartość jego polega w ry­
sunku i w świetnem malowaniu, które to 
zalety robią z tego studyum prawdziwe 
dzieło sztuki.

Równie żywe zajęcie obudził w kołach 
znawców nadesłany z Wiednia portret J. 
E. dr. Smolki malowauy przez Canona, je ­
dnego z koryfeuszów malarstwa niemiec­
kiego. Wiadomo powszechnie, że zmarły 
przed rokiem mistrz wiedeński śp. Canon 
i wielki jego rywal w Monachium Lembach, 
należą do najznakomitszych portrecistów 
dzisiejszych Niemiec. Obydwaj ci artyści 
nie hołduje bezwzględnie dzisiejszemu kie­
runkowi realistycznemu ; ani prawda foto­
graficzna, ani wirtuozostwo pędzla w do­
tknięciu efektownem nie jest dla nich nąj 
wyższym celem, wnikają oni głębiej w istotę 
sztuki, kierując się zawsze najwznioślejsze- 
mi pojęciami takich mistrzów jak Tycyan, 
Van Dyk, Velasquez, i podobnie jak rzeź­
biarze wszelkich epok grecką rzeźbę, tak 
oni arcydzieła tych mistrzów stawiają sobie 
za niedościgniony wzór. Obydwaj artyści 
do tego stopnia przyswoili sobie technikę 
starych mistrzów, że łudząco umieli każde­
go naśladować, czem w początkach swego 
zawodu artystycznego, szczególnie Lembach 
lubił się popisywać. Galerya bar. Schack’a 
w Monachium przechowuje całą kolekcyę 
tych ciekawych facsimile. Lecz rychło się 
spostrzegł, że tajemnica malowania u sta­
rych mistrzów nie polegała na jakiejś re­
cepcie, ale wypływała z indywidualności 
ich talentu, i że naśladowaniem chociażby 
najmisterniejszem, przez nadauie obrazowi 
cechy starości, ni 1 stworzy się nic orygi­
nalnego. W późniejszych też pracach Ca­
nona i Lembacha widzimy już więcej sa­
modzielności, a portrety ich pędzla mają 
ów dziwny urok w nastroju ogólnym, jaki 
tylko u mistrzów się spotyka. Portret dr. 
Smolki ma właśnie ową harmonię kolorów 
o której mów.my, bo czy to weźniemy na 
uwagę czerstwą cerę czcigodnego prezyden­
ta w przeciwstawieniu do czarnego aksa­
mitu kontusza, czy jakikolwiek inny przed 
miot najbardziej świecący, jak pas lity, 
bogatą rękojeść karabeli lub złoty haft na 
ciemno wiśniowej draperyi, służącej za iło, 
wszystko się łączy i spływa harmonijnie 
pomimo, że każda rzecz żyje dla siebie: 
złoto/jest złotem, aksamit aksamitem a kar- 
nacya twarzy i rąk zaiste godna podziwu.

W tej samej sali powieszono duże 
płótno Aleksego Strażyńskiego: „Walka gla­
dyatorów". Na terasie kamiennej, zbudowa­
nej tuż nad brzegiem morza, pod ciemnym 
błękitem nieba ueapolitańskiego, odbywa 
się — zapewne w Baiae — jedna z tych 
wstrętnych walk, na które starzy (Rzymianie 
tak chętnie lubili patrzeć. Dwóch młodych 
prawie zupełnie obnażonych niewolników, 
w konwulsyjnem pasowaniu się, dobywa o- 
statka sił aby się utrzymać nad przepaścią, 
która zwyciężonemu grozi niechybną śmier 
cią; ale nie trudno przewidzieć, czyją klę­
ską zakończy się ta walka bo jednemu z 
zapaśników braknie już siły i gruntu pod 
nogami — za chwilę wpadnie w morze. 
Po za tą sceną, w zuacznem oddaleniu, na 
pierwszem miejscu zasiadł w krześle heba- 
nowem, w słoniową kość oprawnem, jakiś 
pretor czy konsul, a za nim wspina się ró­
żnorodny tłum ciekawych mężczyźni kobiet. 
Trudne to, jakkolwiek wdzięczne zadanie 
eałem swern przeprowadzeniem nie dorów­
nywa wielkiemu założeniu, jakie sobie ar­
tysta postawił. Główny zarzut, na jaki się 
autor naraża, jest ten, że na pierwszy rzut 
oka kompozycya ta, pod względem stylu, ude­
rza zbyt wielkiem podobieństwem do obra- ! 
zu Siemiradzkiego: „Pochodnie Nerona".
Wprawdzie zwykły to widok, że młodzi ar­
tyści naśladują starszych; widzimy nie tyl­
ko w salonie sztuk pięknych ale także na 
scenie, gdzie aktorzy zbyt często naśladują 
ruchy i głos swego sławnego kolegi — 
pochwalić tego jednak nie można. Druga 
uwaga, jakąbyśmy się ośmielili zrobić ar­
tyście, pomijając już dalszy plan obrazu, ty­
czy się przedewszystkiem rysunku obydwóch 
gladyatorów. Sądzimy, że' alcta naturalnej 
wielkości wtenczas tylko mogą być dobre, 
jeżeli się je traktuje z całą znajomością bu­
dowy ciała ludzkiego. Niestety, tutaj tak 
nie jest. Pomimo całej usilności uzyskania 
pięknych linij, obie figury gladyatorów mu- ' 
siały wypaść sztywnie, a to dla tego, że li- i 
nia torsu, co do ruchu, od góry aż do ko­
ści łonowej ma jednostajny kierunek, czyli 
innemi słowy: że klatka piersiowa nie od­
dziela się przeciwnym ruchem od dolnej 
części tułowia. Jeszcze jedno poczytać mu- ; 
simy artyście za ciężki grzech, mianowicie, 
że nie wszystkie części ciała są ze zrozu- ( 
mieniem oddane. Pomijając mniejsze uster­

ki spostrzega się u jednego gladyatora na 
prawej łopatce, u drugiego na lewem udzie 
muszkuły, które nie egzystują w rzeczywi­
stości. Pomimo tych wszystkich stron ujem­
nych, płótno p. Strażyńskiego dużo ma ma- 
lowniczości w układzie i śmiałości w kom- 
pozyeyi, dużo zalet kolorystycznych, które 
chlubnie świadczą o jego talencie.

Jedną z ozdób tegorocznej wystawy 
jest obraz Ludomira Benedyktowicza „Nad 
mogiłą". Jest to wprawdzie praca z przed 
dziesięciu lat sympatycznego artysty, znana 
już lwowskiej publiczności z dawniejszych 
wystaw, nie mniej przeto należy ją radośnie 
powitać. Rzadko zdarza się widzieć obraz, 
w którymby strona techniczna była w ta­
kiej doskonałej harmonii ze stroną ducho­
wą utworu, jak tutaj. Znać, że artysta głę­
boko musiał czuć swój przedmiot i z nad 
zwyczajnem zamiłowaniem nad jego wyko­
naniem pracować, skoro utrzymał taką ró­
wnowagę treści z formą.

Z nowo nadesłanych prac mamy E d ­
warda Lepszy’ego epizod oblężenia Krako­
wa przez wojska Arcyksięoia Maksymiliana, 
ubiegającego się w XVI w. o koronę pol­
ską, kompozycyę nie bez zalet, w której jest 
dużo staranności w oddaniu natury, ale za 
mało artystycznego układu i tego szlache­
tnego akcentu w rysynku i kolorze, który 
oko pociąga; Wodzińskiego Józefa „Czyta­
nie Dekamerona", scenę suchą, w której wi­
docznie więcej chodziło o.akeesorya arty­
ście niż o rzecz; dalej Piotrowskiego Anto­
niego „Mierowscy dragoni" przybywający 
na kwaterę do Lwowa utwór malowniczo 
przeprowadzony; Juliusza Zubera mały o- 
brazek, przedstawiający scenę z życia wiej­
skiego naszych górali, ale już bez tej sub­
telnej techniki, jaką widywaliśmy dawniej 
w jego studyach i Harasymowicza portret 
ks. S. malowany z wielkiem poczuciem.

Roman Kochanowski wystawił milutki, 
pełen wdzięku w ogólnym nastroju wido­
czek jesienny i drugi na kolosalnem płó­
tnie „Krajobraz letni". Zauważaliśmy w o- 
statnich czasach, że nietylko na niemie­
ckich wystawach ale i u nas, coraz czę­
ściej pojawiają się pejzaże o zbyt wielkich 
rozmiarach. Porozumiejmy się na tym punk- 
keie. Jeżeli prawdą jest, że w małych ra­
mach można pomieścić przestrzeń ogro­
mną, kilkumilową i z zadziwiającem złu­
dzeniem malować powietrze i przedzi­
wną grę słońca, po cóż zrzekać się do­
browolnie tej sztuki i osłabiać czarujące 
wrażenie na wielkiem płótnie? Przez nad- 
sztukowanie nieba u góry i terenu u dołu, 
obraz zyska wprawdzie na rozmiarach, ale 

‘ nie nada mu się przez to wielkości stylu, 
bo ten leży w kompozycyi, w rysunku. Gdy­
bym był mecenasem a nie biednym spra­
wozdawcą, kazałbym sobie ten zresztą pysz­
nie malowany obraz przenieść na mniejsze 
płótno, a zapłaciwszy artyście tyle, ile te­
raz żąda, miałbym jeszcze przekonanie, że 
zrobiłem dobry interes.

Tadeusz Wiśniowiecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprsizwodanie tygodniowe z obrotu 

handlowego*)
Lwów, dnia 20 lipca.

(S. O S .) Zwykle o tej porze pojawiają 
się relacye kupieckie i rządowe zestawione co 
do widoków haDdlu zbożowego na podstawie 
dat o prawdopodobnym wyniku żniw, zapasach 
jakiemi producenci i kupcy hurtowni z prze­
szłego jeszcze żniwa dysponują, wreszcie o pra­
wdopodobnych potrzebach konsumcyi. Z relacyj 
tvch co do przyszłości i widoków obecnego se­
zonu handlowego zestawionych, podnosimy tylko
1) że zapasy tak amerykańskie jak europejskie 
znacznie się zmniejszyły i 2) że wynik przy­
puszczalny tegorocznego zamorskiego i europej­
skiego żniwa jest w ogólne wzięty wystarcza­
jący na pokrycie potrzeb ogólnej konsumcyi. 
Wyn. *oby z tego, że znaczniejszego podwyż­
szenia c n producenci spodziewać się nie 
mogą, gdyż, gdyby nawet żniwo w południowej 
Rossyi, Rumunii, które to kraje tego roku nie 
cieszyły się pomyślnym stanem zasiewów, chy­
biło, przewyżka żniwa zamorskiego, t. j. Ame­
ryki. Indyi etc., z łatwością zaspokoi minus i 
wpłynie zuiżkowo na regulacyę cen w okolicach, 
w których brak zboża by się okazał. Pozwa­
lamy sobie jednak nadmienić, że wszystkie o- 
bliezenia są tylko na prawdopodobieństwie o- 
parte, że wynik tegorocznego żniwa ciągle jest 
problematyczny, że nakoniec ogólna światowa 
konsumeya ciągle się zmieniająca, ściśle, ba 
nawei w przybliżeniu oznaczyć się nie da. Chociaż 
istotnie organizacya handlu zbożowego między­
narodowego w latach ostatnich nadzwyczaj się 
udoskonaliła, jednakowoż nie trzeba nam za­
pominać, że zmienne zdania i tendeneye spe- 
kulacyi tudzież dążność nagromadzenia i na rok 
przyszły zapasów zboża, obok wpływu innych 
czynników handlowych, jak : powietrza, ceny, 
frachtów, staDU kredytu, stosunku srebra do

*} Przedruk wzbroniony.

złota itd. ustawicznie wpływać będą n a ^ H  
mowanie cen zboża i mogą targom zgo t^H  
nieprzewidziane niespodzianki. Dla tego 
zajmując prognostykami, przedstawiamy 
stan obecny.

Na targach zagranicznych panuje 
ożywienie, dowozy gotowego ziarna są sz fl 
płe, trausakeye nie liczne. Na naszych ta r^ H  
krajowych usposobienie jest spokojne. kup^H  
producenci wyczekują wyniku żniw. G o t ( ^ |  
ziarno p s z e n i c y  płacono od zł. 7.50—S ^H  
W handlu t e r m i n o w y m  od zł. 7.05 — 
na 100 kilo, netto, loco Lwów z dostawą^M 
sierpień. ■ ( !

Takie same usposobienie trwa w handlu 
ży t e m.  Niewiadomy wynik żniwa powoduje 
pewną rezerwę producentów i spekulacyi. Za 
g o t o w e  ziarno płacą notowane ceny, na do­
stawę terminową od zł 5.80—6 na sierpień.

W in n  e m zbożu, ruch handlowy wy­
czekujący. Ceny mają się więcej ku zniżce.

W handlu r z e p a k i e m  występuje żyw­
szy popyt. Na targu wiedeńskim ceny podnio­
sły się o 40 et. na 100 kilo U nas zlecenia 
zagraniczne poczynają powoli wpływać. Płacą 
za 100 kilo, loco Lwów na wrzesień-paździer- 
nik od zł. 8 65 do 8.80.

Za c h mi e l  płacą obecnie od zł. 50 do 
zł. 65 za 56 kilo, brak w połowie ceny a dla 
chmielarza po 1 zł. od cent. wied. Ceny te je 
dnak mogą się podwyższyć, gdyż wiadomości 
jakie o rozwoju roślin chmielowych otrzymuje­
my, nie rokują pomyślnego tegorocznego zbioru. 
w Styryi, Czechach, Bawaryi, a nawet i w Ame- 
zyce ucierpiały rośliny w skutek zimna i de­
szczów w czerwcu, o»ady wyrządzają w nie- 
któryi.h okolicach słabo rozwiniętym roślinom 
szkody i trudno przypuścić, aby nawet korzy­
stna zmiana temperatury, której jednak jeszcze 
nie. mamy, szkody te naprawiła. Tylko w Anglii 
stan chmielników ma być pomyślny. O stanie 
chmielników w naszym kraju nie mamy nie­
stety dokładnych i wyczerpujących relacyj

Usposobienie w handlu s p i r y t u s e m  
spokojniejsze, ceny doznały zniżki o 1 zł. na 
10.00(1 litr. pret.

*** T arg  zbożowy.*) Dnia 21 lipca 
1886 r.

Lwów, Pszenica 7'40 do 8 20, żyto 5'50 
do 6'25, jęczmień 5'2ó do 6 '—, owies 5'90 do
6 20, groch 6‘— do 9’—, wyka — do—■ 
rzepak nowy 8 75 do 8'80, lnianka—•— do 
koniczyna czerwona 25’— do 36'—, koniczyna 
biała 25" do 30'— koniczyna szwedzka 25 — 
do 30'— na termina paritas  Lwów.

T a rn o p o l, Pszenica 7 25 do 8-—, żyto 
5'50 do 5 85, jęczmień browarny 5 '— do’ 6 —. 
owies 6'2 ' do —•—, groch 6*— do8 —, wyka 
-_do rzepakn. 8 45 do8 50,lnianka—.— 
do —.—, koniczyna czerwona 25'— do 30 —, ko­
niczyna biała 25'— do 30’—-, koniczyna szwedz­
ka 25-— do 30 —.

Podw ołoczyska, Pszenica 7-— do 7-75 
żyto 5*65 do —•—, jęczmień 5 '— do 5*50, 
owies 6 '— do — —, groch 5'50 do 7 '—, 
wyka —•- do — —, rzepak n. 8 25 do 8 35, 
lnianka — — do —•—, koniczyna czerwona 25-— 
do 30-—-, koniczyna biała 25'— do 30' - ,  ko­
niczyna szwedzka 2 5 — do 30 —.

Ja ro sław , pszenica 7 50 do 8 35, żyto
6 — do 6'50, jęczmień 5*50 do 6'50, owies 
6'35 do —•— , groch 6 — do 9'—, wyka —. 
do — —. rzepak n. 8'75 do 9'—, lnianka -— ]— 
do —• —, koniczyna czerwona 25'— do 30-—, 
koniczyna btafa 25'— do 30'—, koniczyna 
szwedzka 2 5 — do 30'—.

Czerniow ce, pszenica 7 ' - - do 7*75, żyto 
5'30 do 5 75, jęczmień 5 40 do 5 70, owies 
5'15d*5'40, grocli 6'— do 8*75, wyka 
do—'—, rzepak n. 8'50 do 8 65, lnianka—.— 
do —•— , koniczyna czerwona 25*— do 30'—, 
koniczyna biała 25*— do 3 0 —, koniczyna 
szwedzka 25'— do 30'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5*--do 14'— nominalnie. Nowy c hmi e l  od 
50'— do 65'— zł.

Okowita za ] 0.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. 25'— do 25-50.

Usposobienie w handlu chmielem więcej 
ożywione.

*1 Przedruk wzbroniona

* Krochmal z kukurudzy. J. Kwiat­
kowski, były asystent przy katedrze chemii na 
lwowskiej politechnice, obecnie piwowar w Se­
recie, nadesłał do redakcyi czerniowieekie) 
Gazety Polskiej próbkę krochmalu z kukuru- 
dzy, który postanowił fabrycznie wyrabiać. 
Metoda pana Kwiatkowskiego jest nader pro­
stą i pociąga bardzo małe wydatki. Fa- 
brykacya daje 53 do 54 prc. (stosownie do 
jakości kukurudzy), doskonałego brylantowego 
krochmalu. — reszta zaś pozostałości jest do­
skonałą karmą dla bydła. Krochmal p. Kwiat­
kowskiego będzie się znajdował na czernio- 
wieebiej wystawie.



OSTATIIA POCZTA
Cesarz W i l h e l m  wyjechał przed­

wczoraj o godzinie 11 przed południem 
z Salcburga do Gastein. Księstwo Wilhel­
mowie pruscy odprowadzili monarchę na 
dworzec kolejowy. Podczas przejazdu na 
dw orzec kolejowy witała cesarza publicz- 
n°śić bardzo serdecznie. Na dworcu kolejo­
wym zgromadzili się naczelnicy władz, ce 
êni pożegnania monarchy. Po serdecznem 

pożegnaniu się z księciem Wilhelmem i je­
go małżonką, wsiadł cesarz do pociągu 
dworskiego, prowadzonego przez prezyden­
ta Czedika. Podczas odjazdu pociągu wznio­
sła licznie zgromadzona publiczność okrzy­
ki: „Niech żyje!" na cześć cesarza. Księ­
stwo Wilhelmowie powrócili do hotelu.

Z powodu pobytu cesarza Wilhelma 
na ziemi austryackiej, pisze Wiener Abend- 
post: „Lostojny czcigodny gość, cesarz 
niemiecki, przyjaciel i sprzymierzeniec na­
szego Dostojnego Monarchy, przybył po 
roku znowu na ziemię austryacką, aby, jak 
lat zeszłych, szukać wzmocnienia u źró­
deł leczniczych Gasteinu. Aby je znalazł, 
tego życzą serdecznie miliony, które witają 
zawsze przyjazd sędziwego monarchy jako 
nowy dowód przyjaźni dwóch potężnych 
państw sąsiednich i jako rękojmię pokoju 
europejskiego11.

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza nada­
nie 27 opróżnionych p o s a d  n a u c z y c i e l ­
s k i c h  p r o f e s o r o m  i n a u c z y c i e l o m  
s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  pomiędzy terni 3 dla 
G a l i c y  i,  następnie ogłasza 55 n o m i n a -  
cyj  s u p l e n t ó w  n a u c z y c i e l a m i  r z e ­
c z y w i s t y m i ,  pomiędzy którymi jest 9 dla 
Galicyi. Pol. Corr. pisze, iż nominacye te 
stanowią część zarządzeń, zmierzających do 
do polepszenia bytu zastępców nauczyciel­
skich, a szczególniej do umożliwienia star 
szym i zasłużonym suplentom uzyskania 
stałych posad nauczycielskich.

Jak donosi dalej przytoczony dzien­
n i k , w s i e r p n i u  l ub  na  p o c z ą t k u  
w r z e ś n i a  b. r. z o s t a n i e  o b s a d z o n ą  
z n o wu  z n a c z n i e j s z a  l i c z b a  (około50) 
p o s a d  n a u c z y c i e l s k i c h  przy państwo­
wych szkołach średnich, a mianowicie te 
posady, które zajmują obecnie profesorowie 
urlopowani z powodu pełnienia funkcyj in­
spektorów okręgowych. Tak tedy okrągło 
stu suplentów otrzyma stałe posady. Refor­
my te, które nie omieszkają niezawodnie wy­
wołać najżywszej radości w kołach nauczy­
cielskich, świadczą, iż p. Miuister wyznań 
i oświaty, wymagając od nauczycieli su­
miennego wypełniania obowiązków, stoi ró­
wnocześnie na straży ich interesów.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż Mi­
nisterstwo sprawiedliwości w piśmie do dol- 
no-austryackiej Izby adwokackiej zainicyo- 
wało założenie o g ó l n e j  k a s y  p e n s y j -  
n e j  i z a o p a t r z e n i a  d l a  s t a n u  a d ­
w o k a c k i e g o  w A u s t r y i  i przyrzekło 
jak najskuteczniejsze ze swojej strony po­
parcie.

Z P e s z t u  donoszą iż węgierski mi­
nister wyznań i oświaty, T r e fo r t, w y j e- 
c h a ł  na czas dłuższy za g r a n i c ę ,  mia­
nowicie do Niemiec, Francyi i Anglii.

Pester Lloyd dowiaduje się, że po ze­
braniu się s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  opo- 
zycya skorzysta z pierwszej sposobności, aby 
prowokować oświadczenie rządu w sprawie 
p e n s y o n o w a n i a  g e n e r a ł a  k a w a -  
l e r y i  E d e l s h e i m - G y u l a i a  i prze­
niesienia gen. Jańskyego.

Schl. Ztg., don- sząc o rychłym zj e ź- 
d z i e  p. M i n i s t r a  hr .  K a l n o k y e g o  
z ks.  B i s m a r c k i e m ,  tak pisze : „Ściśle 
rzecz biorąc, chodzi tu tylko o wizytę przy­
jacielską, która jak lat zeszłych tak i teraz 
wypływa z serdecznych stosunków austro- 
węgiersAego Ministra spraw zagranicznych 
i ks. kanclerza Pomimo to nie można od­
mówić temu spotkaniu doniosłego znacze­
nia politycznego, choćby tylko w tym duchu, 
iż dawna zażyła przyjaźń pomiędzy obu ce­
sarzami i kierownikami ich zagranicznej 
polityki trwa ciągle i niczem zgoła nie zo­
stała osłabioną. Leży w naturze rzeczy, iż 
hr. Kalnoky i ks. Bismarck dotkną w swo­
ich rozmowach także ogólnego położenia 
Europy. Nie ma jednakże najmniejszego 
specyalnego powodu do jakich bądź pozy 
tywnych porozumień, które zresztą są zu­
pełnie zbyteczne w obec stosunków Austro- 
Węgier do cesarstwa niemieckiego11. Poraź 
ostatni widział się hr. Kalnoky z ks Bis­
marckiem w Warzynie w połowie sierpnia 
roku zeszłego.

śbę o uwolnienie go z dotychczaowej posa­
dy i powróci do Berlina tylko w tym celu, 
aby wręczyć cesarzowi Wilhelmowi listy od­
wołujące. Baron Courcel był reprezentan­
tem republiki od listopada r 1881.

P o s e ł  c h i ń s k i  przy dworze berliń­
skim wyjechał do Brukseli, celem w r ę ­
c z e n i a  k r ó l o w i  B e l g ó w  p i s m a  o d ­
r ę c z n e g o ,  w którem c e s a r z  c h i ń s k i  
wita go jako władcę nowego państwa Kongo.

F r a n c u s k i  prezes g a b i n e t u ,  p. 
Freycinet konferował w ostatnich dniach z 
francuskim ambasadorem przy dworze ber­
lińskim, baronem Courcel, który stanowczo 
żąda dymisyi, jakkolwiek jest zdecydowany 
załatwiać obowiązki dotychczasowe do paź­
dziernika i pragnie jak najspieszniej po­
wrócić do Berlina. Nowych ambasadorów 
dla W ieinia, Konstantynopola i Rzymu pp. 
Deerais, hr Montebello i Mouy, zaproszono, 
ażeby jak najprędzej przybywali do Paryża 
w celu odbycia konferencyi z ministrem i 
udania się następnie na nowe swoje stano­
wiska.

Gaulois podaje relacyę z uroczystości 
odsłonięcia w Nouart statuy generała Chan- 
zy’ego, podnosząc, że Rossyę reprezentował 
zastępca ambasadora generał Fredericks 
Francuski generał Mathelin zwracając się 
do reprezentanta Rossyi, rzek ł: Obecnością 
swoją składasz pan uroczysty i wybitny 
hołd generałowi Chanzy. W chwili tej ode­
zwały się dokoła oklaski, a publiczność za­
częła wołać: „Niech żyje Rossya, niech żyje 
Francya!" Generał Fredericks był głęboko 
wzruszony tą owacyą dla Rossyi i jej panu­
jącego i po ponownem przemówieniu gen. 
Mathelin, odparł: „Przyjęcie to pochlebne 
poczytuję sobie za najwyższy honor. Dzię­
kuję za przychylne wyrazy dla Rossyi i me­
go panującego. Uroczystość ta znajdzie sym­
patyczny odgłos w moim kraju.“ Po słowach 
generała odezwały się znowu okrzyki na 
cześć Rossyi.

O demonstraeyach nieprzyjaznych dla 
reprezentantów idei monarchicznej a zwo­
lenników domu Orleanów, donoszą z Mar­
sylii, że zaburzenia sobotnie i niedzielne 
powtórzyły się w poniedziałek z wielką na­
tarczywo cią przed lokalem redakcyi Soleil 
du Midi, który jest organem organistow­
skim. Między policyą a demonstrantami 
przyszło do bitki, w której trzech agentów 
zostało rannych. Policya aresztowała czte­
ry osoby. Dziennik Soleil du M idi wytoczył 
miastu proces o odszkodowanie.

Paryska rada miasta uchwaliła na 
wniosek członka, p. Depasse, na miejscu 
zburzonych Tuileryów, wznieść monument 
poświęcony rewolucyi francuskiej, który 
w roku 1889 ma być uroczyście odsłonięty.

Polit. Gorresp. donosi z Lizbony, że 
z końcem tego miesiąea król Don Luiz 
udaje się do Anglii. Obiega pogłoska, że 
król ma zamiar także odwiedzić Najjaśniej­
szego Cesarza Austryi i cesarza Niemiec, 
lecz w podróży tej chce ominąć Hiszpanię 
i Francyę. W czasie nieobecności króla ma 
być regentem następca tronu, Dos Carlos.

W doniesieniu z Londynu do Polit. 
Gorresp. potwierdzają, że nota gabinetu 
londyńskiego w sprawie Batumu, została 
przesłana rządowi rossyjskiemu w dniu 15
b. m- na ręce posła angielskiego w Peters­
burgu, sir R. Moriera.

Standard , organ stronnictwa konser­
watywnego, pisze ponownie o sprawie ba- 
tumskiej : Anglia utrzyma traktaty noszące 
jej podpis, jeżeli inne Mocarstwa podpisane 
okażą skłonność do windykacyi swojego u- 
działu w zobowiązaniach, ale nikomu nie 
myśli Anglia oddawać usług. Prawdopodob­
nie i kanclerz państwa niemieckiego nie 
żywi życzenia, ażebyśmy coś podobnego ro­
bili. Istotny przedmiot sporny r między 
Europą i Rossyą nie znajduje sG pod Ba- 
tumem i spór nie tam będzie rozstrzygnię­
ty. — W końcu mniema Standard  że wie- 
leby jeszcze Rossya musiała pokonać trud­
ności, przechodzących jej siły, aby uzyskać 
możuość wywierania swojej przewagi w Eu­
ropie środkowej.

W sprawie przesilenia gabinetowego 
donoszą, że to tylko jest rzeczą pewną, iż 
Gladstone przed zebraniem się parlamentu 
ustąpi ze stanowiska m inistra, ale wcale 
nie wiadomo, czy lord Salisbury podejmie 
się utworzenia gabinetu, jeżeli lord Harting- 
ton nie zdecyduje się przyjąć jednej z tek 
w nowym gabinecie.

Dotychczasowy a m b a s a d o r  f r a n ­
c u s k i  w B e r l i n i e  b a r o n  C o u r c e l ,  
który bawi obecnie na urlopie, wniósł pro­

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
G raste in , 2 1 lipca. C e s a r z  

W i l h e l m  w towarzystwie lekarza 
przybocznego Lendorfa i namiestnika

Salcburga hr. Thuna p r z y b y ł  tu 
w c z o r a j  o godzinie wpół do 7 wie­
czorem w najlepszem zdrowiu.

Publiczność miejscowa powitała 
go pełnemi zapału okrzykami. Po 
powitaniu przez burm istrza, monar­
cha zaszczycił przemówieniem prawie, 
wszystkich obecnych dygnitarzy.

W przedsionku pałacyku, w któ­
rym zamieszkał cesarz, jedna z dam 
wręczyła mu bukiet. Monarcha poja­
wił się na balkonie i powitał nąj- 
przyjazniej licznie zgromadzoną pu­
bliczność. Miasto przybrane jest 
w chorągwie. Przed kościołem prote­
stanckim wzniesiono bram ę tryum ­
falną.

A iedeii, 21 lipca. (Tei. pryw.) 
Dzisiaj popołudniu wyjeżdża p M ini­
ster spraw zagranicznych hr. K a l ­
n o k y  do Kissingen.

Nowo mianowany ambasador fran­
cuski przy Najw. Dworze, D e e r a i s  
przybędzie z Rzymu do Wiednia ce­
lem wręczenia listów uwierzytelniają­
cych

Berlin, 21 lipca.. (Tel. pryw.) 
Berliner Tagblatt dowiaduje się, iż 
z byłem w i c e k r ó l e m  e g i p s k i m ,  
I s m a i ł e m - b a s z ą ,  toczą się roko­
wania, które zmierzają do tego , aby 
Ism aił mógł powrócić na tron egip­
ski.

Bukareszt, 21 lipca Prezes ga­
binetu B r a t i a n o  wyjedzie w przy­
szłym tygodniu do Gawory (w okrę­
gu V olcea), gdzie zabawi cały mie­
siąc.

Nisz, 21 lipca. {Tel. pryw.) 
K r ó l  M i l a n ,  przyjmując wczoraj 
deputow anych, ośw iadczył, iż gotów 
jest nadać krajowi nową konstytucyę, 
skoro przekona się, iż wszyscy prze­
jęci są silnym patryotyzmem. Prze­
mówienie króla wywołało w szere­
gach opozycyi jak najlepsze wraże­
nie.

Nisz, 21go lipca. S k u p c z y n a  
w y b r a ł a  k o m i s y e :  adresow ą, le­
gitym acyjną, petycyjną i finansową. 
Komisya adresowa liczy 15 członków, 
inne po dziewięciu. Skutkiem kom­
promisu wybrano do każdej z wyżej 
pomienionych komisyj po 3 posłów 
opozycyjnych.

Nisz, 21 lipca. (le i. pryw.). Po 
odczytaniu sprawozdania komisyi we­
ryfikacyjnej, domagającego się u n i e ­
w a ż n i e n i a  s z e r e g u  w y b o r ó w  
o p o z y c y j n y c h ,  powstała w sku- 
pczynie bardzo burzliwa scena. Człon­
kowie opozycyi wśród protestów opu­
ścili salę, powrócili jednak wkrótc^ i 
złożyli przepisaną przysięgę, co ...ale- 
ży zawdzięczać perswazyom umiarko- 
wańszych przewódców opozycyi, po- 
czem przebieg posiedzenia był no r­
malny.

Petersburg. 2 Igo lipca. P/aw. 
Wiestnik ogłosił wczoraj ustawę o 

p o d w y ż s z e n i u  c ł a  po 3 kopiejki 
złotem od każdego puda na transpor- 
ta  kamienia, torfu, węgla drzewnego 
i koksu torfowego sprowadzanego mo­
rzem Czarnem i morzem Azowskiem.

P a ry ż , 21 lipca. K o m u n i k a t  
a m b a s a d y  r o s s y j s k i e j  przesła­
ny telegraficznej Agencyi Havasa pro­
stuje referaty dzienników z okazyi 
o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  g e n e r a ­
ł a  C h a n z y .  W komunikacie tym po­
wiedziano: Dzienniki przypisały za­
chowaniu się i przemówieniu gen era ­
ła rossyjskjego Fredericksa charakter 
demonstracyjny nie dający się pogo­
dzić z jego ofieyafną misyą. Generał 
nie mówił bynajmniej o zasługach 
wojskowych Chanzy’ego, lecz podniósł 
tylko sympatyczne wspomnienia, j a ­
kie pozostawił po sobie zmarły gene­
ra ł na dworze rossyjskim, przy któ­
rym sprawował urząd ambasadora re­
publiki francuskiej.

Londyn, 21 lipca. Na w czoraj­
szej radzie ministeryalnej uchwalono 
wnieść bezzwłocznie p r o ś b ę  o d y ­
mi  s y ę. ________

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 lipca 1886, godzina 1 

min. 48. Alp, Tow. górn. 28'— Węg. akcye 
kredyt. 285,25, Akcye anglo-austr. 114'—, A- 
keye banku [Jnion 70 75, Akcye kolei Karola 
Ludwika 192 40, Akcye kolei północnej 227’—, 
Akcye kolei południowej 115 —, Akcye kolei 
Alfold 192 25 Akcye kolei Elżbiety 229 90, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*— 
Wiedeńskie losy 124*60, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — , Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 105’25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125‘60, Losy tureckie —, Wę­
gierska renta 105‘77, Akcye. związkowego ban­
ku 108 50, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —. Rubel papiero 
wy D22.50 Węgierskie losy 122*25, Marka 
niemiecka — •—, kolej Karola Ludwika —.—. 
Akcye tytoniowe 57.— , Akcye Banku dla kra­
jów koronnych 222’75. Usposobienie wzmo­
cnione.

Wiedeń, 20 lipca 1886, godzina 4 
minut 50. Akcye kredytowe —’— Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika —•—, Południowa — *—, Renta 
papierowa — 1—, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —’—
Galicyjski bank rustykalny , Losy zrokU(
1883 —’—, Napoleondor —’—.—, Rubel pa­
pierowy — ’—, Usposobienie —.

Wiedeń, 21 lipca 1886 r, godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 277 75, Anglo- 
Austr. —•—. Uaionbank —■—, Kolej Karola 
Ludwika 192’40, Południowa —•— , Reuta 
papierowa —•—, Galie, listy zastawne —•— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —'— 
41/ , 0/0 listy zastawne banku krajowego 96'25, 
41/s °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 —, 
Napoleondor 10 01. Rubel papierowy U22*/*- 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z dnia 20 lipca 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
—•— do —’— zł., żyto —■— do — •— zł., 
jęczmień — '— do — zł., kukurudza —•— 
do — , zł., owies —’—, do —-—; okowita 
per 10.000 litr procent 25’50 do 25 75 złr. 
Szczec i n , ;  Pszenica -  
pirytus—•— kukurudza —■—,
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 7‘66 do 7.68 zł. rzepak (sierpień-wrze- 
gień —■ , do —’—, zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (lipiec) 149’— do — , żytc — ■— 
— m. spirytus 36 80 rzepakowy olej —'— 
P a r y ż :  maki 159 kilogi. 4610, ti. olej 
rzepakowy —•—. fr. spirytus —•—, fr. Wro­
cław ; Pszenica —*—, żyto —•—, owies Psze­
nica —’

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki
N iezaprzeczon a zasłu ga.

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­
nym barwy, siły i połysku naturalnego żaden pre­
parat nie może być porównany z tak zwanym Rege- 
nerateur Unirersel Pani S. A. Allen. Fabryki w Pa­
ryżu 92 Bou'evard SebastopoU w Londynie i w No­
wym Yorku; we Lwowie: w aptekacą Pp. K. Miko- 
lascha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp 
Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 3438 2 52

P rzyje e lia il du Litow a
dnia 21 lipca 1886.

H otel G eorge’a.
Pp. H. hr. Koziebrudzka z Wołkowiec, 

K. Petrowicz z Małoskowa, M. Gatzko z 
Wiedn.a, W. Ustrzycki z Czel tycz, E. 
Schnnrpfeil z Gródka, O. Sehm-11 z Firie- 
jówki.

H otel E u ro p e jsk i.
Pp. J. Giegel z Mostó » wielkich, J. 

Milanowski z Mostów wielkich, J. A. Je- 
eherward z Krościenka, S. Firlej z Bojar,
B. Jawor.-ki z Skwarzawy.

H otel F ran cu ski.
Pp. R. Kleeberg z Trembowli, A. br. 

Herach z Chwało wic, J. Recher z Wiednia 
E. Markus z Wiednia, W. hr. Bawarowski 
z Trusowa. J. Schachme z Wiednia, K. 
Wall z Wiednia.

, rzepik ------
Kolonia —•—

O d c h o d z ą  z e  L w o w a  ;
podług zegara lwowskiego

Do K rakowa : o godz 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do Podw ołoezysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.



Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 20 lipea 18s6

płacą żądają

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. gł
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 prc. w. a.

„ „ . . 4  prc. w. a.
„ „ „ 5  prc. okrcs„we

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41‘g 1. So 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. § 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 4?

„ „ „ 5 pr. w. a. J
i> » 5 pr. w. a. wy- „  

losowane z 10 pr. premią . . g 
Listy dłużna g. Z. kr. wł. (dawniej g- 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi m  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi
3 .  L i s t y  d l n i n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O h l i g t  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr. 1883po 41/, pr. wa.
B. Losy miasta Krakowa . . 

n „ Stanisławowa 
6 .  M o n e t y  

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

w n P<H>10r(
100 marek niemieckich 
8rebro . . . .
KUpen? w srebrze

walutą austr. 
złr. et. złr. et.
101 —

225 50 
278 — 
216 —

102 —  

ft6 -  
102 —  

93 75 
96 -  

103 20 
99 90

101 80

194 — 
229 — 
283 — 
220  -

103 — 
97 —
103 — 
95 — 
97 —

104 20 
100 90

102 80

54 —

50 —

104 70 105 70

99 25 
103 50 
95 5(
17 —
26 —

5 84 
5 87 
9 97 

10 31 
1 54 
1 Zł1/* 

61 60

100 25 
104 75 
96 50 
19 —
28 -

5 94 
5 97 

10 07 
10 41 
1 64 

1 23‘Zs 
62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
7 dnie 19 lipea 1886.

1 . D ł a g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-lis top ad 85.15 85.35
luty-sierpień . . . . . . . . .  85.20 85.35

Jednolity dług państwa w srebrze, 
gtyezeń-lipiee . . . . . . . .  85.95 86.10
kwiecień-październik . . . .  , 86'10 86.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131-25 132.— 
8 „  1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.50 142.- ■
s „  1860 po 100 złr. 5 prc. 141.50 142.—

„ 1864 po 100 złr. . . . 167.75 168.25
„ „ 1864 po 50 złr. , . . . 167.75 168.25

Ronty Coni. po 42 lir. austr. . , . 55.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc..................................\  . 158.75 159.25
Renta papierowa 5 prc. z r. 1831 . , 102.— 102.15 
Austr, renta zł. wolna od podat. 4pre 118.75 118.95

2 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
Czech . ..................................... 109.— —.—
Bukowiny . . 105.10 105.50
Galieyi . . .  . 105.20 105.60
Niższej Austryi . 10 9 — 110.—
Siedmiogrodu 105.20 105.60
Węgier 105 50 105.60

3 . A  k  c y  e .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.— 114.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 277.60 277.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 542.— 544.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . . ------ —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................................... 221.80 222. —
Banku ausiro-węgiersk. a 600 zł. ). . 874.— 876. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. poSOOzł. m. 394.— 396.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 246.50 247.— 
Kol. Proszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2270 2275
Kol. Kar. Ludw. j>o 200 zł. m. k. . 192.75 193 25 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 226 75 227 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.40 231/80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 115.— 115.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 178. — 178.50

4 . L i s t y  izHSĆ'1 w n ©  losowane.
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — 
Powsz. austi. zak. kr. ziem 4'-/, pr. w

złocie w 50 1. . ..................... 101.— 101.50
„ „  premiowe po 3 prc. 100.35 100.'85

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 i. 6 pr. 90.50 100.50
„ „ „ „ w 20 ).. 7 pr. 102.— —
„ „ „ „ w 36 i. 57j pr. 100.— 100 25

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 prc. , . 96.— 
a „  a „  po 5 prc. . 102.-- 102.50
* „ „ » Po S prc! w
37 latach z w r o t n e ........................... 102.— 102.50

Banku krajów. 41/apr.wa. los W511/, 1. 96.25 96.75 
Obiigi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . . . . 100.— lOO.oO
Gal. banku hip. po 6 prc. . . . 103.25 103 75
Gal. Zakł. kred. włose. po 6 prc. . —,— -------
Banku austro-węgierek, po 5 prc. . . 101.40 101.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* prc. . —.— —.—

Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. . 101.70 102.—

5 . O b l i g a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.70 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er* 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . 103.25 —. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  98.90 99.30

„ „ po 100 z i .  w. a. . . .  117.20 117-60
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/* prc................................................. 101.20 101.60
dtto. dtto. (Jarosła w-Sókal) . . 100.50 101.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . 84.— 84.10

z r. 1884 . 93.20 93’60
z r. 186S . —.— —.—
z r. 1872 . —

Wcg. gai. m .  a 200 zł. 5 " r . w, a. 101.80 102-20

6 . Ł « s  y ,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
OJarego po 40 żł. m. k............................ 46.25 46.75
Tow. źegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. kt 118.— 119.-— 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . 23.— —.—

Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. 
Paliiego po 40 zł. m. k. . • .
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 i  

„ „ węgierek. „ po 5 z
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

pc 10 zł. w. a..............................
Salina po 40 zł, m. k. , .
St. Genois po 40 zł. in. k. . . :
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. ,

„ „ po 50 zł. w. a.
Waidsteina po 20 zł. m. k. 
Windisehgratzą po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiącaV-
Augsburg na 100 zł. w. p. u. ~
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt, za 100 juark w. p ..n . .  
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 1.0 ft. szt . . ,
Paryż za 100 fr. .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . .
20-frankówka . . . .
Rossyjski impary.it 
Talar związkowy .
Srebro . . . .

płacą J żądają
. 18.— 18-50
. 20.75 21.25
. 40.— 46.50
. 43.50 44.—

1. 14.30 14.65
9 40 9.70

18.791 19.25
57.— 58 —

. 54.80 53.30
1 28.50
. 137.— - - . —

«9 - 7 0 .-
31.50 31 50
4.2.50 43.—

. 126 20 126.55 
-50.------- 50.10 -

5.94.— 5.96 -
S 91.— 5.93—

10.01.50 
10.34 —

10.02 50 
10.36 -

1 lwowskiej Izhy handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 20 lipea 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w złocie . . . .  . .
5 prc. austr. renta marcowa .
Akcye bąnku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
L o n d y n ............................................   .
Srebro . . .  . . .  . .
Napoleondor . . . .  . .
Dakąt cesarski men. . . .
100 marek niemieckich . . .

złr!" ct.
85 20
85 85

118 75
102 —

874
277 80
126 10

10 01
5 93

61 85

W .

Licytacye.
L. 8858. (5207 2 - 3 )

Dodatkowo do edyktu z dnia 80 mar­
ca 1885 1. 1861, w gazetach z dnia 23, 25 
i 26 czerwca ogłoszonego, zawiadamia się, 
że kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Adolfa Medweckiego.

C. k. sąd powiatowy. 
Niżankowice, 5 lipea 1886.

L. 1629 (5205 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Załoźcach po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyi gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach: 85 zł. 5 ct., 85 zł. 5 i 
ct. i 664 zł. 1 ct. wa. z pu. odbędzie się 
w tusądowym budynku na dniu 27 sierpnia 
1886 o 10 godzinie przed południem na 
koszt i niebezpieczeństwo Tauby Amarant, 
relicytacya realności w Załoźcach nowych 
pod 1. sp. 298 leżącej, wedle dom. tom. I. 
pag. 168 n. 8 haer. w 21/36 do Róży Ama­
rant a w 15/36 do spadkobierców Salamo- 
ne Amaranta należącej, z tein, że realnośó 
ta na tym terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tośó szacunkowa 6224 zł. aw

Wadyum wynosi 311 zł. wa.
Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg 

gruntowych przejrzeć można w tusąd. regi 
straturze.

O tem zawiadamia się obie strony - 
wierzycieli hipotecznych, którymby ta u- 
chwała lub późniejsza z jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po dniu 20 sierpnia 1883, prawo za­
stawu na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali, do rąk kuratora p. Bronisłuwa Mali 
kowskiego aptekarza z Załoziec.

Załoźce, 23 maja 1886

L- 3983 (5200 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw spadkobiercom Michała Wtorkowskiego 
i Annie Wtoikowskiej pto 73 zł. 50 ct. z 
pn., odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 11 w Przeroślu przy termi­
nach 29 lipea, 80 sierpnia i 19 paździer­
nika 1886, każdym razem o godz 10 przed 
południem.

Cena wywołania 200 zł.
Zakład 20 zł.
Realność niestanowiąca ciała hipote­

cznego, zostanie najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

Resztę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna, 27 maja 1886.

L. 1657 (5201 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Jossla Ja- 
wetza przeciw Wasylowi Gregorarz, na dniu 
29 lipea, 23 sierpnia i na dniu 23 wrze­
śnia 1886, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się publiczna

sprzedaż realności, pod lk. 5 1 3 w Stryrn- 
bie, jakoteż w Pniowiu pod lk. 88 położo­
nych, ciał tabularnych niestanowiących. 

Cena kupna 60 zł. i 45 zł.
Zakład czyni 10 prc. ceny wywołania. 
Warunki licytacyjne można w tusąci. 

registraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna, 3 maja 1886.

L. 2704. (4845 2—3)
W sprawie egzekucyjnej Maurycego 

Fischera przeciw Katarzynie Piela pto 65 
zł. 91 ct., odbędzie się w sądzie tutejszym I 
w dniach 7 września, 12go października ij 
16 listopada 1886, każdym razem o godzi- j 
nie :0 rano, egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod Nr. k. 139, w Pewli Słe- 
mieńskiej położonej, w połowie dłużniczki 
Katarzyny Piela własnej, ciało tabularne J  
stanowiącej, już egzekucyjnie oszacowanej, i 

Na pierwszych dwóch terminach re ­
alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecun zaś i j 
poniżej takowej, jednak za kwotę nie niższą 
od sumy długów na tej realności hipote­
cznie zabezpieczonych.

Cenę szacunkową stanowi kwota 75 zł., 
wadyum 7 zł. 50 ct.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Ślemień, 18 maja 1886.

połozonaj, a wedle wykazu hipotecznego 
tejże gminy nr. 742 Arona Feitel własnej.

Cena wywołania 179 zł. wa.
Zakład 17 zł. 90 ct. aw.
Kuratorem wierzycieli jest p dr. Pa­

sławski z Kozowy.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przeglądnąć można w tutej. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, dnia 24 maja 1886.

L. 7572 (4998 2 - 3 )
C. k - sąu powiatowy w Kałuszu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 287 zł. 76 ct. wa. 
z pn., przymusowa sprzedaż nietabularnej 
realności pod Nk. i l  subr. 269 w Słobo- 
dzie niebyłowskiej położonej, dłużników Wa­
syla, Nastuni, Michała, Ołeksy, Iwana, Ny- : 
koły i Anny Wynnyków własnej, w tu*ej- 1 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 1 
tacyi na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
Kredytowego włościańs iego w likwidacyi ' 
dnia :

I. 18 października,
II. 18 listopada i 

III. 20 grudnia 1886, 
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 600 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi H) proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 10 września 1885.

L. 8071 (5215 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po ­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 972 złr. 84 ct. wa. z pn. na rzecz 
c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
odbędzie się dnia 15 września 1886 i 28 
października 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem w biurze nr. 3 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Franciszka Merla własnej pod 1. 688/687 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie wynosi 19.000 złr. 

Wadyum 1900 złr.
Dla ułatwiających warunków ustana­

wia się termin na 28 października o go­
dzinie 3 po południu.

Bliższe warunki przejrzeć możn a w 
registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzybyj po dniu 25 ma­
ja  1886 prawa za-tawu uzyskali, lub którym­
by uchwała niniejsza względem dozwolenia 
lieytaoyi z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
eetum adw. dr. Horowitza a p. adw. dra 
Axe!rada zastępcą tegoż.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 26 czerwca 1886.

L. 2781 (5100 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności e. 

k. Prokuratoryi Skarbu, jako należytość 
propinacyjną w kwocie 100 zł. z pn. od 
będzie się w tutejszym sądzie 27 września 
i 28 października .1886, zawsze o godz. 10 
rano, licytacya połowy realnsści w Kozowie

L. 3118 (5226 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia, iż na żądanie c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie przeciw Semkowi Tka­
czowi i M.ryni Sokierka celem zaspokoje­
nia 26 rat po 15 złr. i jednej raty 15 złr. 
11 ct. wa. odbędzie się w tutejszym e. k. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod lk 54 sub. rep. 42 w Włodzie- 
mircach, ciuła tabularnego nie stanowiącej 
egzekutów własnej, w drodze publicznej 
licy tacyi, która na trzech terminach dnia 
21 października 18fc>6, 25 l.stopada 1886 i 
16 grudnia 1886 każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym c. k. sądzie się od­
będzie.

Cena wywołania wynosi 500 złr. po­
ręczne 50 złr.

Resztę warunków w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Źurawno, 24 czerwca 1886

L. 4675. (5197 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celom zaspokojenia

pretensyi Blimy FYeslich od Kazimierza 
Urbanowicza w kwocie 320 zł. aw. się na­
leżącej, odbędzie się licytacya realności pod
1. k. 26 w Komornie wyk. hip. 500 księ­
gi gruntowaj gminy objętej Komaraa, 
na jednym terminie pod warunkami uła- 
twiającemi, na terminie dnia 14 kwietnia 
1886 ułożonymi, dnia 15 września 1886 o 
godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu.

Cena wywołania w kwocie 350 zł. wa.
Wadyum zaś 5 prc. ceny wywołania.
Reszta warunków licytacyjnych, tu ­

dzież wyciąg tabularny i protokół oszaco 
wania można przejrzeć w tutejszo - sądoWej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Łuszpińskiego z substytucyą Ale­
ksandra Strockiego.

Komarno, dnia 15 maja 1886.

L. 8519, (5195 1 -  3)
G1 k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańs. 
w kwooie 535 zł. 8 ct. zpn dozwolił przy­
musową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 1075 
gminy Kozłów objętej, spadkobierców Jana 
Jurczyszyna własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28go 
września, 29 października i 80 listopada 
18H6, każdym razem o godzinie lOej przed 
południem.

Cena wywołania 1200 źł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 120 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wy znacza się na dzień 
10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Wojciech 
Sokołowski z Kozłowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 28 grudnia 1885.

L. 8692. (5196 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 78 złr. 90 ct. zpn. dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności wyk. hip. 
1 43. gminy Wybudów objętej, Hnata Bur- 
beły własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28go 
września, 29 października i 30 listopada 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 70 zł
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków' ułatwiających wyznacza się na dzień 
10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. W ła­
dysław Pasławski z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 13 marca 1886.



Hj. 2437. . .  .(5145 2 - 3 )
I łl'K  l^ r t H  34Cn0K06H'l'A npfICHCIH  OK- 

HJiOrd pOAkHHH© KpfĄHTOKOrO 3<lKeA£NV/ft A A A

L. 6656. (5170 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie gal. Zakładu kredytowego włościan.
TdAHuTH h RSkobhhui irk ci>iu1v 427 sap. j skiego w likwidacyi przeciw Sebastyanowi 
50 np. e a. ca npN. OTES^f ca KTk t 8t £H- | Luczkiewieżowi o 109 złr. 54 cnt. w. a. z 
luo/Wk cSĄrk ąha 28 IOaia, 25 HsrBcTd h ' przynależytościami przedsięweźmie dnia 13
22 BfptciiA 1886, KOJKĄoro paśli o 10 Hd- io 1 f\ rrnr̂  ̂ lni^ 1 Afzii ¥\n}rn_
C't pdHO fr3IK8LVlHHd nSEdHHHd npOĄdJK-k 
pf.iAkHOlTH nOATk H. 2 Eli Xop©CNHII,k 110
AOJKfHOH ĄOdJKNHKÓBTi. T mA\KA H Nd3kKH 
ndpdEdJfOKk KAACNOH, Hd 700 3dp. 04’kHf- 
HOH.

UilHd EkIKdHHHd 700 3dp.
GdAIIÔ MTi, KklHOCHTTi 70 3dp.
KdH JUiH EdpSHKH AHl̂ HTdl̂ iHHkiH A\0- 

JKHd HtptrAAHSTH BTk T»TfHUIOCSĄOKOiI p£-
rHCTpATSpdi.

K. GSArk nOK-fc i OBklH.
GiSAOBd lihUJHA, 15 I^B-liTHA 1886.

L- 1819 (5118 2- 8)
C. k. sąd powiatowy w Boryni, podaje 

4 °  powszechnej wiadomości, że dnia 16 
sierpnia, 16 września i 18 października 
188(1, każdym razem o 10 godzinie przed 
Południem przedsięweźmie egzekucyjną li­
cytacyjną sprzedaż realności pod lk. 117 
w lloryjni położonej, protokołem zastawni­
c z e j  opisania z dnia 28 lipoa 1874 1.

złr.

opisanej.
Cena wywołania stanowi kwota 239 

w. a.
ł Zakład 23 złr.

PAy trzecim terminie zostanie wspo- 
Mióatia realność niżej ceny szacunkowej, 
jeci/>Qii. nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretelaoyi sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzane.

Borynia, 1 czerwca 1886.

Ł. 2692 (5179 2 - 3 )
C, k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztująeego kapitału dłużnego w łą 
cznej ilości 300 złr. w. a. z pn., na rzecz 
gal. Zakładu kredyt, ziemskiego w Krako­
wi® egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. w. h. 58 ks. gł. gm. kat. Wola- 
Batorska objętej, a własność dłużnika F ran­
ciszka Porębskiego stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjnych: dnia 2 sierpnia, 
dnia 2 września i dnia 4 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
.Wadyurn zaś 80 zł.

.^--^Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Niepołomice, d. 10 maja 1886.

L. 1382. 5180 2 - 3 )  
Celem zaspokojenia pretensyi Karola 

Haempla w kwocie 500 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 5go 
sierpnia 1886 roku o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż realności 1. 153 w Oświę­
cimiu, dłużniczki Domiceli Palczewskiej 
własna, a to jako na trzecim terminie li­
cytacyjnym nawet poniżej ceny szacunko­
wej 515 zł. 50 ct. w. a,

O tern uwiadamia się wszystkich in­
teresantów z tern, iż reszta warunków li­
cytacyjnych przy rozpisaniu dwóch pierw­
szych terminów rezolucyą z dnia 11 wrze­
śnia 1885 1. 4754 interesantom do wiado- 
domości udzielonych niezmienioną zostaje. 

Wadyurn 50 zł.
K urator n iew iadom ych w ierzycieli adw. 

dr. K aufm ann.
C. k. sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 22 czerwca 1886.

L. 39087. (5185 2—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na Przeinszy od Jaworznia do Gorzowa, tu­
dzież budowli wodnych nowych i konser­
wacyjnych na Wiśle od Bobrownik górnych 
do Krakowa na lewym oraz od Broszkowic 
do Podgórza na prawym brzegu na okres 
6-letni, t. j. od r. 1887 do włącznie 1892, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Krako­
wie dnia 10 sierpnia 1886 publiczna licy- 
tacya za pomocą ofert pisemnych.

Warunki budowy mogą być przejrzane 
w rzeczonem Starostwie, dokąd także wnieść 
należy najpóźniej do godziny i 2 w połu­
dnie wyżej oznaczonego dnia oferty zaopa­
trzone w wadyurn, mianowicie dla robót na 
Przemszy w kwocie 100 zł., zaś na Wi­
śle dla każdego powiatu politycznego po 
300 złr.

Oferty dla robót na Wiśle mogą być 
wniesione bądź dla całej wymienionej prze­
strzeni Wisły, bądź według poszczególnych 
pr fiatów, bądź tez obejmować kilka budo­
wli ; dla robót na Przemszy mają być wnie­
sione osobne oferty.

Oferty wniesione po terminie lub nie 
ułożone należycie n:e będą uwzględnione.

'I c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 iipca 1886.

sierpnia 1886, o godzinie lOtej pized połu­
dniem przymusową sprzedaż przez licyta- 
cyę realności w Samborze na przedmieściu 
„Średnia gromada* pod 1. k. 166 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, Sebastya- 
na Luczkiewicza własnej, za jakąkolwiek- 
bądź cenę.

Wadyurn wynosi 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszej registuaturze przejrzeć.
Sambor, 22 czerwca 1886.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 20 października 1886 o godz 11 przed 
południem.

C. k. sąd pęwiatowy.
Budzanów, dnia 10 czerwca 1886.

Cent wywołania stanowi suma 1600 
zł. wa. Wadyurn wynosi 160 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
; ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tus. 
. registraturze.

Lubaczów, dnia 20 maja 1886.

L. 7012. (5119 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się tarnopolskiej filii c. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego od Izraela 
Feibisza Sterna wierzytelności w kwocie 
584 zł. w. a. z pn. rozpisaną została przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. sp. 205 
w Buczaczu położonej, według Dom. I pag. 
480 n. 7 haer. dłużnika Izraela Feibisza 
Sterna własnej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczony został tylko jeden termin na dzień 
23 sierpnia 1886, o godzinie 10 przed po­
łudniem 7’ !i rozpraw sąduwych i na tym 
terminie r tość powyższa sprzedaną bę­
dzie także poniżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiekbądź kwotę, która najwyżej zosta­
nie ofiarowaną.

Cena wywołania wynosi 8.065 zł. w. a.
Wadyurn przed przystąpieniem do li- 

cytacyi złożyć się m ające, wynosi 800 
złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież wy­
ciąg hipoteczny realności na licytacyę wy­
stawionej, przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Tych wierzycieli hipotecznych realno­
ści powyżsżej, którzyby po wydaniu wyciągu 
hipotecznego, t. j. po dniu J4go września 
1885 prawo hipoteki na tej realności na­
byli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi dla jakiej­
kolwiek przyczyny wcale albo w czasie na- 
ieżytem nie została doręczoną, zawiadamia 
się o rozpisaniu licytacyi edyktem niniej- 
szem, tudzież do rąk ustanowionego ku­
ratora p. Stupnickiego c. k. notaryusza w 
Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy.
Buczaez, dnia 10 czerwca i 886,

L. 6802. " (5153 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż w sprawie galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego przeciw Jędrzejowi 
Jońcowi pto 350 zł. w, a. z pn., odbędzie 
się licytacya realności pod n. k. 26 w Chu- 
daczowie położonej, wedle księgi gruntowej 
Chudaczów, 1. w. h. 22, dłużnika Jędrzeja 
Jońca własnej, w trzech terminach 20 sier­
pnia, 24 września i 26 października 1886, 
zawsze o godzinie 11 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyurn 80 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Leżajsk, dnia 28 maja 1886.

L. 6838 (5144 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. galic. Banku h i­
potecznego we Lwowie, w kwocie 332 zł. 
28 ct. i 332 zł. 28 ct. wa. z pn., odbędzie się 
w trzech terminach a mianowicie dnia 23 
sierpnia, dnia 22 września i dnia 25 paź­
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
52/21 w Tarnowie na Grabówce położonej, 
do dłużnika Markusa Fischla Gutmana na­
leżącej.

Cena wywołania 20.000 zł. a. w.
Wadyurn 2.000 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

W Tarnowie, dnia 1 lipca 1886.

L. 34993. (5162 2 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowy dwóch tam na Dunajcu pod Nowym 
Sączem odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Nowym Sączu dnia 5 sierpnia 1886 r. pu­
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 3.502 zł 87 ct. 
wa. Warunki budowy jakoteż plany i koszto­
rysy mogą być przejrzane w rzeczonem Sta­
rostwie, do którego także najpóźniej do 
godziny 12 w południe wyżej oznaczonego 
dnia wnieść należy oferty, zaopatrzone w 
5 prc. wadyurn.

Oferty wniesione po terminie, lub nie 
ułożone według przepisów, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 8 lipca 1886.

| L. 1286. (5151 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
. 72 zł. 14 ct. a. w. z pn. przeprowadzi sąd 
powiatowy licytacyę realności pod 1. k 24 
subr. 22 w Hyrowie położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej Jana Grabskiego 
własnej, na terminach 5 sierpnia, 2 wrze- 
śnia i 7 października 1886, zawsze o lOtej 
godzinie rano.

Cena wywołania 400 zł. wa.
Wadyurn 40 zł. wa.
Dalsze warunki i akt opisania i osza­

cowania można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, 8 czerwca 1886.

4732. (5114 2—3)
SSom f. f Srei8gerid)te ju Kolomea 

ttnrb bie eęefutibe fóe$jelrecf)tlicf)e geilbietung 
ber fur 2lron Diler bei bett 4/ss 2IntI)etlen bei 
gr. (Sntilie Zerboni art beit fiir Sftuboff Kurz 
weil resp. beffett 33e.rlaffenfd)aft im Saftertftan* 
be beS ®ute§ Kamionka wielka ftiiljer ein* 
getragen itt ber Sanbtafel be§ f. f. ŚattbeS* 
geridjteS Semberg, §auptbud) 454 pag. 258 
n 80 on. unb pag. 414 n. 146 on., nunmefjr 
inneltegenb im ©ruttblmdje be3 !. f. ®rei£ge* 
rid)te§ Kolomea ijaftenben 30 000 ©tućf 2)u= 
faten eintierleibteu g or&erun8 bon 3100 fi. 
jammt 6°/0 Biitfen bom 1. 3Jfat 1874 jur 
§ereinbringung ber SBedjfelforberungen ber 
©efudjfteHer pr. 115 fi. fammt 6°i0 $itifen bom 
27 gebruar 1882, unb 15 fi. 12 tr. ®lag§* 
foften, 115 fi. fammt 6% Sittfett b 13 2Kdr$ 
1882, unb 14 fl. 40 fr. ©eridjtgfoften, 30 fi. 
6 Ir. bereitg beftimmten ®£efutton§foften unb 
ferner pr. 121 fi. 33 fr. fammt 6°/0 8 ‘nfen 
b 21 Sufi 1882; 8 ft. 37 fr. ftTagżfoften unb 
pr. 120 fl fammt 6% 8 infetI b°m 13 3 Us 
ni 1882, 4 fl. 57 fr. SlagSfoften unb 18 fl. 
1 fr bcrettS beftimmten (SjęefutionSfoften auf ben 
13 Sluguft unb ben 10 ©eptember 1886, je* 
bebmal .10 Uljr 3S. UK. in B. Y. mit bem 
auggefĄrieben, ba§ bie feilpbietenbe ©um= 
me am jmeiten £ermine aud) unter bem S3e* 
trage beraufjert foerbeit wirb.

giir biejenigen Olaubiger, tneldje nad) 
2iu§ftettung bei Sabularauijitgei an bie ®c= 
toiiljr fommen fonnten ober toeldjen ber §3e= 
fdjeib auó irgenb toelcfyem ©runbe nidjt pge* 
fteHt toerben fónnfe ttńtb ber Slbto. br. Rasch 
jum kurator beftellt.

Kolomea, 20 Sfiłai 1886.

L. 3729. (5191 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano, w dniach 20 sierpnia i 21 wrze­
śnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 października 1886 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności według wykazu 
hip. 1. 881 gminy kat. Romanówka, Ilersza 
Stauba własnej, na rzecz ks. Jana Wasil­
kowskiego pto 487 zł. 50 ct. z pn 

Cena wywołania 500 zł.
Wadyurn 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 7 czerwca 1886 do tabuli 
weszli, ustanawia się kuratorem Michała 
Muzykę z Romanówki.

L. 4129. (5199 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, iż celem zaspokojenia należących się 
gal. Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
19 rat pożyczkowych, po 6 zł. a. w z pn., 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 24 sierpnia, 28 września i 26 paź­
dziernika 1886, zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż ciała hip. 
nr. 52, wykazu księgi gruntowej gminy Łu­
kowe, Iwana Miszczyszyn własnego; przy 
pierwszych dwóch terminach przynajmniej 
za eenę wywołania, przy trzecim lakże ni­
żej tejże.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyurn 40 zł. a. w.
Dnia 30 listopada 1886 godzina 11 

i - o ,  termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków licytacyjnych. Inne warunki w są­
dzie przejrzeć można.

Lisko, dnia 18 czerwca 1886.

L. 1050. (5152 2—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego 133 zł. 
50 ct. z pn., pizeprowadzi sąd powiatowy 
licytacyę realności pod 1. k. 33 subr. 77, w 
Lubatowej Jana Turka własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, 5 sierpnia, 2 wrze­
śnia i 7 października 1886 zawsze o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 800 zł. aw.
Wadyurn 80 zł. aw.
Resztę warunków, tudzież akt opisa­

nia i oszacowania przeglądnąć można w re­
gistraturze,

O. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 8 czerwca 1886.

L. 1293. (4984 2—3)
W sprawie c. k. uprz. galic. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, przeciw7 Pańkowi Krysowatemu, 
Stefanowi Palamar i Stanisławowi Podgór­
skiemu pto 274 zł. 52 ct., a względnie 190 
zł. 22 ct. i 140 zł. 64 ct., a względnie 109 
zł. 54 ct. w. a. z pn., odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności włościańskiej, w Koszlakach położo­
nej, Pańka Krysowatego, Stefana Palamar 
i Stanisława Podgórskiego własnej, ciała 
tabularne wedle wyk. hip. 1. 245, 497 i 498 
stanowiącej, w trzech terminach, a miano­
wicie 26 sierpnia, 23 września i 28 paź­
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano

Cenę wywołania stanowi suma 900 
zł. wa., niżej której rzeczona realność do­
piero przy trzecim terminie licytacyjnym 
sprzedaną będzie.

Zakład wynosi kwotę 90 zł.
Akta i resztę warunków licytacyjnych 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powdatowy.

Nowesioło, dnia 20 kwietnia 1886.

L. 3369. (5154 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie i na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Chrystya- 
nowi Runge pto 450 zł. a. w. zpn. w celu 
zaspokojenia tej wierzytelności publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 2 
1. wyk. hip. 226 w Felbachu adj Kobylnica 
ruska położonej, Chrystyana Rungę własnej, 
w dniu 2 sierpnia, 1 września i 1 paździer­
nika 1886, każdym razem o godzinie lOej 
rano w sądzie tutejszym przedsięwziętą zo­
stanie z tern, iż realność ta w pierwszym 
i drugim terminie tylko za cenę wywołania 
lub powyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także poniżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak za sumę 850 zł. sprzedaną będzie.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się termin na dzień 1 października 
1886 o godz. 3 po południu.

L. 8814. (5150 2 - 3 )
i C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Przemyślu, podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Katarzynie Horakowej i Iwanowi Wojto­
wiczowi o zapłacenie iwoty 55 zł. przepro- 
wadzooą zostanie na dniu 13 sierpnia, 17 
września i 22 października 1886, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
sądzie, biuro nr. 27, przymusowa sprzedaż 
realności dłużników własnych, w Nowosiół­
kach położonych a to : a) xji części posia­
dłości wyk. 1. 17 objętej i eałej posiadłości 
wyk. 1. 16 objętej, Katarzyny Horakowej 
własnych; b) całej posiadłości wyk. 1. 10 
objętej, połowy posiadłości wyk. 1. 255 ob­
jętej, Vi «""ści posiadłości wyk. 1. 17 obję­
tej, Iwana Wojtowicza własnych.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi dla a) Y* części real­
ności wyk. 1. 17 objętej. Katarzyny Horak 
własnej, w Kwocie 10 zł aw.; b) całej po­
siadłości wyk. 1. 16 objętej, Katarzyny Ho­
rak własnej, w kwocie 95 zł.; c) cełej po­
siadłości wyk hip. 1. 10 objętej Iwana Woj­
towicza własnej w kwocie 210 zł. aw.; d) 
połowy posiadłości wyk. 1. 225 objętej. Iwa­
na Wojtowicza własnej, w kwocie 20 zł.; 
e) 1li  części posiadłości wyk. 1. 17 objętej, 
Iwana Wojtowicza własnej, w kwocie 20 
zł., wadyurn 10 prc. tej sumy.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej sumy 
wyrównywującej wszystkim wierzytelnościom 
hipotecznym sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nieofiarowano, uło­
żone zostaną dnia 22 października 1886, o 
godzinie 4ej po południu biuro nr. 27 wa­
runki ułatwiające, na który strony i wie­
rzycieli hipotecznych, ostatnich z dołożeniem 
wzywa się, że niestawający na tym term i­
nie uważani będą jako przystępujący do 
wniosku większości stawających wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 7 czerwca 1886.

Gta&eta Lwowska Nr. 164 z dnia 21 lipca 1886.
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L. 7114. (4974 1—8)

C k. sąd obwodowy w Samborze przed- 
sięweźmie na dniu 26 s erpuia 1886, o go­
dzinie 10 przed południem celem zaspo 
kojenia sumy 1320 zł. w. a. z odsetkami po 
6 prc. od dnia 1 września 1884 bieżącemi i 
pr^wizyą w ilości 13 zł. 20 ct w. a., tu­
dzież celem zaspokojenia sumy 1320 złr. 
w. a. z odsetkami po 6 prc. od dnia Igo 
marca 1885 bieżącemi i prowizyą w ilości 
13 zł. 20 ct. w. a. — po odtrąceniu kwoty 
94 zł. w. a. wreszcie celem zaspokojenia 
kosztów w ilości 35 złr. 93 cnt. w. a., na 
rzecz gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, sprzedaż przez licytacyę pu­
bliczną dóbr Koniów i części dóbr] Koniów 
wyk. hip. 1. 365 i 366objętyeh1 do małole­
tnich Maryi i Konstantego Nowaczyńskich 
i Zdzisława Mściwujewskiego należących, 
wraz z zastrzeżonem dla Józefa Mściwu­
jewskiego dożywociem ’/4 części tychże 
dóbr.

Dobra te sprzedane będą także poni­
żej ceny szacunkowej, wynoszącej 80.380 
zł. w. a za jakąkolwiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 4.019 zł w. a. i może 
byó także w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, w obligacyach indemnizaeyjnych lub 
długu państwa, albo w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
gal. akcyj. Banku hipotecznego, lub austro- 
węgierskiego Banku złożonem.

Inne warunki i wykaz hipoteczny mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Wołosiański.

Sambor, dnia 10 czerwca 1886.

L. 4676, (5198 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie, po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla Freilicha od Jędrzeja i Ma 
ryi Utrysków w kwocie 117 zł. i 103 złr. 
w. a. się należącej, odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k 21/54 w Komarnie, wy­
kazem hipot. 173 księgi gruntowej gminy 
Komarna objętej, na jednym terminie na 
podstawie ułożonych na dniu 14 kwietnia 
1886 warunków ułatwiająoych, dnia 1 wrze­
śnia 1886, każdego razu o godzinie lOtej 
rano w biurach tegoż sądu.

Cena wywołania w kwoeie 400 złr. 
w. a., wadyum zaś 5 prc. ceny wywołania.

Reszta warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg tabularny i protokół oszaco­
wania można przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Łuszpińskiego, z substytucyą Ale­
ksandra Strockiego.

Komarno, dnia 15 maja 1886.

L. 28456. (5083 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi 300 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 2 września i 12 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa licytacya do Mariem 
Ryfki Beischloss wedle wyciągu hip 1. 18 
karta B. poz. 14 i 22 należących części re­
alności pod 1 383/4 we Lwowie pofużonej, 
na których terminach części realności tej 
tylko wyżej ceny wywołania 1.551 złi. 75 
ct., lub przynajmniej za tę cenę sprzedane 
zostaną, że jako wadymu kwota 155 zł. (8 
ct. złożoną być ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowe) 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli Franciszka Wil­
helma Mullera, względnie tegoż m«sy Elżiiie 
ty Muller, Julii Muller, Ferdynanda, Muller 
Jóżefa Muller, Chaji Ryfki Pilpel i Chaji 
Róży Pilpel, tudzież ula wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu i2go maja 886 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności Dabyh. lub 
którymby uchwały sądowejniniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegubądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
RaaDe kuratorem, a jego zastępcą adw. Ur. 
Ambes mianowanym został.

Lwów, dnia 3 lipca 1886.

L. 28861. (5085 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w s»li rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c k. uprzyw. galic. 
Banku hipotecznego w kwocie 260 złr. 39 
ct. z przyn. odbędzie się dnia 3 września 
1886 i 28 września 1886, każdym razem o 
godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya do Tekli Sehleicher i ś. p. Fer­
dynanda Schleichera wedle Dom. 227 pag. 
382 n. 10 i 11 haer. należącej realności 
pod 1. 161 */4 we Lwowie położonej, na 
których terminach realność ta tylko wyżej 
ceny wywołaaia 1 000 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, jako wadyum 
kwota 100 zł. złożouą być ma, wyciąg ta­
bularny i warunki licytacyjne w registra 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli 
hipotecznych, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego,

to jest po dniu 14 kwietnia 1886 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczaee z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Paździera kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Bund mianowany został.

Lwów, dnia 3 lipca 1886.

L. 2916. (5108 1—3)
C. sąd powiatowy w Wieliczce zawia­

damia, że w celu zniesienia wspólnej wła­
sności realności pod 1 394 w Wieliczce re ­
alność ta w sądzie o godzinie 9tej rano w 
dniach 9 sierpnia, 10 września i 11 paź­
dziernika 1886 przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 371 złr.
90 ct.

Z*kład 19 złr.
Wyciąg hipoteezny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytaeyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
16 września 1885 do hipoteki weszli, do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 27 czerwca 1886.

L. 8316 (5042 1— 3)
W dniach 23 sierpnia, 23 września i 

dnia 22 października 1886, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Andrija Kieryjeckiego i 
Aftanazego Strużaka własnej, w Bortkowie 
pod 1. konskr. 33 położonej, wyk. hip licz. 
133/377 objętej, na zaspokojenie zaległych 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie kwoty 91 złr. 52 et. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 335 zł. w. a. 
Wadyum 33 zł. 50 ct. w a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Mijakowski w Złoczowie.
Reszta warunków licytacyjnych jest 

do przejrzenia w tuśądowej registraturze 
Z c. k. miejs. deleg. sądu powiatowego. 

Złoczów, dnia 18 czerwca 1886

L. 4213 (4952 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje egze­

kucyjną sprzedaż realności Walentego Pa 
wińskiego, pod Nk. 105 w Czańcu położonej, 
na pokrycie pretensyi Wysokiego Skarbu w 
sumie 815 zł. 51‘/a ct. z pn. w sądzie w -3 
terminach w dniach 3 września, 11 paź­
dziernika i 11 listopada 18*6, każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

C-na wywołania 1082 zł.
Wadyum 109 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono adw. dra Chrzanowskiego w Kętach, 
a termin do lżejszych warunków na dzień 
11 listopada 1886 godz. 3 po południu.

Kęty, 26 czerwca 1886.

L. 5735. (4999 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
191 zł. 84 ct. aw. zpn. przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej pod Ik. 109 i 25 
subrep. 27 w Łdz anem położonej, dłużni­
ków Prokopa i Maryi Dzogołów własnej, 
w tut c. k sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
duia :

I. 22 września,
II. 22 października i

III. 22 listop da 1886, 
każdym razem o 9tej rano z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 400 zł lub wyżej tejże, zaś oa trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Kałusz, 30 października 1885.

L. 7804. (4997 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 9 i zł. 52 ct. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż nietabularuej 
realności pod Nk. 22 subr. 102 w Mysło- 
wie położone) , dłużników Ławra i Julii 
Barbuszyków własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytaeyi na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi dnia:

I. 18 października,
II. 18 listopada i

III. 20 grudnia 1886, 
każdym razem o godzinie 9 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność t» 
tylko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub

wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej,

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 10 września 1885.

L. 5662 (4996 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kułuszu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że naspokojenie 7 rat po 6 złr. i reszty su­
my 22 złr. 3 cnt. w. a. z. p. n. przymuso- j 
wa sprzedaż nietabularnej realności pod 
nr. konsk: 173 w Podmichalu położonej, 
dłużników Tekli i Józefa Strzeleckich wła­
snej, wtutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dnia:

I  22 Września.
II 22 Października.
III 22 listopada 1886.

każdą razą o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 150 złr. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 100|° ceny szacunkowej 
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O, k. sąd powiatowy.
Kałusz dnia 30 października 1885

L. 1920 (5216 1 -3 )
4 sierpnia i 9 września 1886 o 11 

godzinie zrana odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya realności 1. 1, 8 w Lisznie, Izaka 
i Ryfki Pachter własnej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej na rzecz zakładu kredyto­
wego włościańskiego pto 5 rat po 5 złr. 27 
cnt. i reszty kapitału 90 złr. 31 cnt w. a. 
zpn najmniej za cenę wywołania 200 złr., 
wadyum 20 złr.

Reszta warunków i akt opisania w 
tus registraturze do przejrzenia.

Termin do ułożenia warunków uła­
twiających 9 września 1886 godz. 4 popołud.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Robert Adamski z Baligrodu.

C. k. sąd powiatowy.
Baligród 20 maja 1886.

L. 2810 (5221 1—3)
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 

'0  rano w dniach: 11 sierpnia 1886 i 
15 września, 1886 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 20 października 1886 nawet poni­
żej takowej, licytacya realności 1 119 we­
dług wyk. hip. nr. 225 księgi gruntowej 
gminy kat. Jaktorów Demka Szeremeta 
własnej, na rzecz c. k. uprz. zakładu kre 
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 
88 złr. 99 ct. zpn.

Cena wywołania 250 złr. wadyum 25 złr. 
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze

Dla leżącej masy spadkowej śp Demka 
Szeremety ustanawia s ę kuratorem Maksy­
ma Rybak, rolnika w Jaktorowie, a dla 
nieznanych wierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem pana Michała Szczerbę 
z Glinian.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany 18 maja 1886.

L. 29101. (5163 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi Banku hipotecznego, 
56 zł. 70 ct., 56 zł. 7U ct. i 669 zł. 25 ct. 
z przyn., odbędzie się, dnia 26 sierpnia 1886
0 godzinie 10 przed południem przymuso­
wa licytacya do Ludwika Hipolita dw. im.
1 Joanny Małeckich, wedle dom. 137 pag. 
446 n. 12 haer. należącej realności pod 1. 
5711li we Lwowie położonej, na którym ter­
minie realność ta nawet niżej ceny wywo­
łania 3.000 zł. sprzedaną zostanie, że jako 
wndyum kwota 150 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 5 stycznia 18*6 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat, dr. Flaschuer kuratorem a jego 
zastępcą adwokat dr. Dziędzielewiez miano­
wany został.

Lwów, dnia 10 lipca 1886.

L 5697. (4728 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w kwotach 296 zł. 26 et., 7871 zł. 
58 ct. i 14.348 zł. 48 ct a. w. z pn., roz­
pisuje się egzekucyjna sprzedaż dóbr Ba­
bice i Skopów z przyległościami Buczacz,

I Zawadka i Górka dłużnika, Zdzisława hr.
: Dembińskiego własnych, w dwóch termi- 
• nach : w dniu 30 sierpnia i w dniu 28 wrze­
śnia 1886, zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze nr. 6 w gmachu sądowym sądowym 
odbyć się mająca.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta, w kwocie 
50.406 zł. aw. przyjęta.

Wadyum wynosi 2 500 zł a. w.
Warunki licytacyjne i wyciągi hipote 

ezne, w sądzie przejrzane być mogą.
C. k. sąd powiatowy.

Przemyśl, dnia 5 maja 1886.

L. 6712. (5212 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że 
celem rozwiązania współwłasneści dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna majętno­
ści tabularnej Podlesie, w powiecie dąbrow­
skim położonej, do masy spadkowej Eisiga 
Sterna w 4/10 a do Jozuy Maschlera w ‘/(0, 
Mindla Maschlera w 3/ ,0 częściach należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 

j minach a mianowicie w dniu 18 sierpnia, 
w dniu 15 września i 13 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 12.086 zł., poniżej której 
w pierwszych dwóch terminach powyższa 
majętność sprzedaną nie będzie, na trzecim 
zaś terminie sprzedaną zostanie nawet po­
niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę, 
najwięcej ofiarującemu.

Wadjuin przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 1 300 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze c k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c k. głó­
wny Urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteezui a w szczególności 
wierzyciele z miejsca pobytu niewiadomi, 
następnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 
28 listopada 1885 do hipoteki majętności 
Podlesie weszli, lub którymby uchwała n i­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczouą, do rąk kuratora, który niniej­
szem w osobie adw. dr Jana Steca ustano­
wiony zostaje, tudzież przez edykt, którego 
ogłoszenie równocześnie zarządza się.

W Tarnowie, dnia 1 lipca 1886.

L. 6347. (5220 1—3)
C. k sąd powiatowy w Bochni zawia- 

mia, iż celem zaspokojenia sumy 104 zł. 
10 ct. z p n ,  odbędzie się na rzecz c k. Pro- 
kuraturyi skarbu imieniem Wys. Skarbu w 
tutejszym sądzie powiatowym, sorzedaż po­
siadłości 1. w. b. 87 gm. kat. Dziewin ob­
jętej, dłużnika Floryana Zawady własnej, 
w trzech terminach, mianowicie dnia 19 
sierpnia, 23 września i 28 pażdziernkika 
1886, każdym r»zem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej, kuratorem wierzycieli usta- 
uowiony adw. dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum wynosi 10 zł. 40 ct.
Bochnia, dnia 15 maja 1886.

L. 4352 (4980 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Szymona i Wi- 
ktoryi Goleniowskich w Kętach pod nr. k. 
561 i 562 i pod nr. w. h. 1147 położonych, na 
pokrycie pretensyi Izraela Guttmana w su­
mie 200 złr. z pn. w sądzie w 2 terminach 
w dniach 6 września 1886 i 12 paździer­
nika 1886, każdym razem o godzinie 10 ra­
no. Cena wywołania 197 złr. 20 ct., 400 
złr. i 102 złr. 10 ct.

Wadyum 30 zlr , 40 zł. i 30 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono adwokata dra Chrzanowskiego w Kę­
tach, a termin do ułożenia warunków lżej 
szych na dzień 12 października 1886 go­
dzinę 3 po południu.

Kęty, 28 czerwca 1886.

L. 7242. (5194 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 146 zł. 8 ct zpn., dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności wyk. hip.
1. 206 gminy Kozłów objętej, Wasyla i E l­
żbiety Kuśnierzów własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się duia 28 wrze­
śnia, 29 października i 30 listopada 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 100 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających, wyznacza się na dzień 
10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Bartło­
miej Nawarecki z Kozłowa.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 13 marca 1886.



L. 12525. (5161 1—3)
j W t. k. sądzie obwodowym w Brze- 

żanacb, wskutek prośby Rozalii Rath de 
praes. 12 kwietnia 18S6 1. 1956 w sprawie 
c. la) upnyw. gai. akc. banku hipotecznego 
przerw misie nieobjętej, Wiktora Apolina­
rego dw. im. Padlewskiego, o zapłacenie 
dwóćh rac zaległych po 68 zł. 4 ct. i re- 
ssty , kapitału 917 zł. 77 ct. aw. zpn. odbę­
dzie, się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności j. domu mieszkalnego pod nr. 
104 i muiowanej oficyny pod nr. 244 w 
Brzeźanach dłużnika Wiktora Apolinarego 
dw. im Padlewskiego własnej, w dniu 13 
sierpiaia 1886, o godzinie 10 rano w sali 
obrad nr 12 pod następującemi warunkami:

1) Realność powyższa sprzedaną bę­
dzie na tjlm terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej 2400 zł.

2) Wadyum do rąk komisyi licytacyj­
nej pized rozpoczęciem licytacyi złożyć się 
mające bądź w gotówce, bądź w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, bądź w obligacyach 
indemnizaoyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach zasta 
wnych gal. Towarzystwa kredytów, ziems. 
c k. uprzyw. gal. akcyj. banku hipoteczne­
go lub auśtro-węgierskiego banku, które to 
papiery wartościowe obliczone będą podług 
kursu, ogłoszonego w „Gazecie Lwowskiej* 
w numerze ostatnim przed licytacyą, wy­
nosi 240 zł.

Nabywca obowiązany będzie długi hi- 
poteozne, których zapłatę wierzyciele przed 
umówionym terminem wypowiedzenia, przy- 
jąćbynie chcieli, przy hipotece za strąceniem 
z" ceny kupna pozostawić.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny realności sprzedać się ma­
jącej przejrzeć lub odpisać można w tus. 
registrat^ze.

O Bem się strony i wierzycieli wia­
domych I )  rąk własnych, zaś tych wierzy­
cieli, k tó lyby  po 28go lutego 1885 prawo 
hipoteki K  sprzedać się mającej realności 
uzyskali I b  którymby uchwała niniejsza 
lub późA jsza zapaść mająca, z jakiego 
kolwiek jlwodu nie mogła byc doręczoną, 
do rąk a f t ,  dr. Schatzla jako kuratora za­
wiadamia"

Brzeżany, dnia 12 czerwca 1886.

L. 2361. “  (4981 1—3)
Dnia 7 września 1886 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tut. c. k. sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Georga Beckera pod nr. kons. 2 w Josefs- 
bergu w powiecie Starostwa Drohybyekiego 

•ubożonej, na zaspokojenie wierzytelności 
Tlersza Lorberbauma w kwocie 330 zł. 52 
ct., na którym terminie realność ta także 
niżej ceny szacunkowej zostanie sprzedaną

Cena wywołania 3600 zł.
Wadyum 180 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Michał Baczyński z Medenic.

Medenice, 22 kwietnia 1886..

L. 7497. (4994 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 76 zł. 4 ct. w. a 
z pn. przymusowa sprzedaż nietabularnej 
realności pod nr kons. 81 st. 90 ■. subr. 
103 w Podhorcach położonej, dłużników 
Polahny, Maryi i Bartka Smolskich wła­
snej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na rzeez c k uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dnia 22 września, 22 paździer­
nika i 22 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tern przed 
sięwziątą zoatanie że na pierwszych dwóch 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo­
łania 250 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. c-ny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisa­
nia i oszacowania realności przejrzeć można 
w tntejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 12 września 1885.

L. 1458. (5176 1 - 3 )
W dniach 16 września, 14 paździer 

nika i H listopada 1886 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie powiato­
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real 
ności pod nr. k. 176 subrep. 147 w Jodło­
wy położonej, dłużnika Szymona Mahrera 
własnej, przedmiotem ksiąg gruntowych nie 
będącej, na zaspokojenie 11 rat po 3 zł 
aw., c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. aw.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Brzostek, dnia 1 czerwca 1886.

L. 1412. ’ 7  1 - 3 )
Dnia 31 sierpnia, 5 października i 9 

listopada 1886 o godzinie 10 rano, odbę 
dzie się publiczna sprzedaż połowy real­

ności pod 1. k. 284 w Czehowie, wyk. hip. 
284 ks ęgi gruntowej gminy Czchów obję­
tej, K- tarzyny Żołnowej własnej, na rzecz
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie, celem 
zaspokojenia 7 rat po 5 zł. 89 ct. i reszty 
kapitału 91 zł. 87 ct. i 11 zł. 50 ct. a. w.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na 9 listopada 1886.
C. k. sąd powiatowy,

Brzesko, dnia 13 kwietnia 1886.

L. 3664. (5227 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza niniejszem, że na zaspokojenie preten­
sji Łukasza Baczyńskiego w kwocie 1000 
zł. z pn., odbędzie się w tymże sądzie przy 
musowy jawny przetarg połowy ciała hipo­
tecznego, objętego wyk. hip. 1. 691 gminy 
miasta Złoczów z przedmieściami Szlaki i 
Gliniańskiem, nieobjętej masy spadkowej ś. 
p. Wacława Czernego własnej, dnia 80 
sierpnia 1886 o d . godziny 9 przed połu­
dniem nawet niżej ceny szacunkowej 1547 
zł. 10 ct. a. w.

Poręczne wynosi 155 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć 
można w registraturze.

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo­
tecznych, którzy po dniu 30 sierpnia 1885, 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne­
go rzeczowe prawa na sprzedać się mają­
cej połowie ciała hipotecznego, objętego wyk. 
hip. 1 691 gmiuy Złoczów nabyli, tudzież 
tych, którymby uchaała niniejsza, lub też 
późniejsze w sprawie tej zapaść mające 
uchwały albo wcale albo dość wcześnie do- 
ręczonemi być nie mogły, ustanowiony ku­
ratorem adw. dr. Wesołowski z zastęp­
stwem adw. dr Heynego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 12 czerwca 1886.

L. 1247 (5217 1 - 3 )
Dnia 24 sierpnia, 28 września, 2 li­

stopada 1886 o godzinie 12 rano odbędzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1 k 94 
w Porębie wyk. hip. 94 księgi gruntowej 
gminy Poręba objętej, Wojciecha Gorgóla 
własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. zakła­
du kredytowego włościańtkiego we Lwowie 
celem zaspokojenia 10 rat po 40 złr. 78 ct. 
i reszty kapitału w sumie 622 złr. 57 etn. 
a. w. cena wywołania 700 złr. a. w. wa­
dyum 70 złr wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w registra­
turze

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków, wyznacza się na 2 listopada 1886 o 
4 po południu

C k. sąd powiatowy.
Brzesko 20 kwietnia 1886.

L. 9325 (5068 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego przy­
znanej w sumie 11514 zł. 15 ct. w. a. z 
należytośeiaini dodatkowemi odbędzie się 
w tym sądzie sprzedaż publiczna w drodze 
licytacyi przymusowej dóbr Gor ejowy gór­
nej i średniej w powiecie pilzueńskim po­
łożonych d ■ dłużników Stefanii z Machni 
ckich Krasuskiej i FlorentyDy Machnickiej, 
Michała i Maryanny małżonków Kowalskich, 
Franciszka i Agnieszki małż. Mroczków, 
Walentego i Anny małżonków Dziedziców, 
Jana i Anny małżonków Stolińskicb, J*na, 
i Apolonii małż. Barnasiów, Jędrzeja, Ja­
kobin i Michała. Skocza należących. Sprzedaż 
odoędzie się przez licytacyę publiczną w 
sądzin tutejszym w trzech terminach, a 
mianowicie: w dniu 17 września 1886, w 
dniu 26 października 1886 i w dniu )7go 
listopada 1886 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie suma 
26.396 zł. w. a., poniżej której w pierwszych 
dwóch terminach dobra sprzedane nie będą, 
w trzecim terminie zaś nastąpi sprzedaż 
także poniżej tej ceny, jedoak za kwotę 
dostateczną na zaspokojenie wierzytelności 
egzekwującego towarzystwa.

Wadyum, przy licytacyi złożyć się ma­
jące, wynosi 1 300 zł.

Na wypadek, gdyby sprzedaż w trze­
cim termin e nie przyszła do skutku, do 
ułożenia lżejszych warunków sprzedaży, na­
znacza się termin na dzień 17go listopada 
1886 r., o godzinie 4 po południu, na który 
wierzyciele wezwanie otrzymują.

W Tarnowie, 17 czerwca 1886.

31- 6555. (5044 3—3)
9Son @eite be$ f. f. Sejirfógeridjtcg tn 

Brody tuirb funbgemadjt, b a | in ber ©jefu= 
tmnSangelegentjeit be8 I. Horn gegen Moses 
Kobntz pto 330 fl. 5. famntt Ułebenge*

billjren bte eęefutitje 5ffetitlicf)e geilbtetljutig 
ber fdjulbnerifrfjen jęalfte ber im §t)potl)efar= 
auSmeife 9łr. 635 be§ ©runbbućfjeź fiu bie 
©etneinbe Brody unb be8 fdjulbnerifcljett CU) 
3lntf)eile§, ber im £)i)potf)efarau§roeife 9łr. 636 
beżfelben ©runbbudjes einliegenben fHealitaten 
am 16 ©eptember, unb am 20 Dftober 1886, 
jebeśmal urn 10 Uljt IBormittagS im B 9łt. 
III mit bem ftattfinben mirb, baji btefe feit* 
jubietljenben 9łealitatenantl)eile an jenen Żer* 
mitten nur um ober uber ben SttuSrufungźpreiS 
berfauft werben ; fonnte aber eht foldjer $ rei3 
nidjt erjielt werben, jo wirb jur 21uffe$ung 
oott erleicf)ternben Sebingungen, bie £agfal)tt 
auf ben 28 Oftober 1886 um 10 Uljr 23or* 
mittagb im 33. 9łr. III beftimmt, ju weldjer 
bie £>t)potI)eIargldubiger mit bem oorgelaben 
werben, bu§ im gafie fie nidjt erfdjeinen, iljtc 
©timmen ber Sftef)rl)eit beigejatjlt werben 
werben.

2)en 3lu§rufung§preiS bilbet ber Sdjćb 
^ungSwertf) unb jwar fur bie Ralfie ber im 
ipt)potl)e{arauSweife Sltr. 635 einliegenben 
fteulitdt 2822 fl. 50 fr. o. 3B. SBabium 283 
fl.; o. 3B. fiir ben 1ji 31nt|eil ber im §t)potf)e= 
faranSWeife 9łr. 636 einliegenben iftealitdt 
2868 fl. aa1/, Ir. o. 5B. Skbimn 287 ft.o.2B.

Ś)te nbrigen fJeilbietljungSbebingungen, 
ber |>i)potl)efarau3mei§, unb ber ©djafjungS* 
aft tiegen in ber Utegiftratur jur ©infidjt. gur 
biejenigen §t)pott)efargldubiger, bie meld)e$ 
immer ein §l)potl)efarred)t auf ben feiljubie* 
tenben Utealitdtenantljeilen nad) bem 23. ge= 
bruar 1886 erlangt Ijaben ober werben, fo 
wie benen bie gegenwdrtige wie and) funftigen 
SBerorbnnngen be£ ©eridjteS, au§ tueldjem. 
immer ©rnnbe nidjt jugeftellt werben fonnen, 
ift ber SonbeSaboofat in Brody i£r. Starzew- 
ski jum ©urator beftellt worben.

Brody, am 15. SDtai 1886.

L. 8327 (5004 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 25 sierpnia i 29 wrze­
śnia. 1886 powyżej ceny szacunkowej, licy- 
tacya realności 1. 66 wedłag wyk. hip. 107 
gm. kat. Hanowce Semena Laszczuka wła­
snej na rzecz zakładu kred. włość, we Lwo­
wie pto 11 rat po 9 zł. 44 ct. i 91 zł. 50 
ct. wa z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego notar. w Bursztynie.

- W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 29 października 1886 o godz. 9 
rano.

Bursztyn, 12 marca 1885.

L. 3871. (5120 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buezaczu po­

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na­
leżącej się Ozyaszowi Muster od Seliga i 
Freidy Kisel pretensyi w kwocie 70 zł. a. 
w. zpn. rozpisaną została przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 125 4/4 
m. w Buezaczu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużników Neliga i Feigi 
Kisel własnej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały trzy termioa pierwszy na 
dzień 6 sierpnia, drugi na dzień 10 wrze­
śnia, trzeci na dzień 8 października 1886 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
sali rozpraw sądowych i na tych trzech 
terminach sprzedaną będzie realność po­
wyższa tylko powyżej lub za cenę wywo­
łania.

Gdyby realuość ta w powyższych 
trzech terminach za lub wyżej ceny wywo­
łania nie mogła być sprzedaną celem uło­
żenia ułatwiających warunków, wyznaczony 
został termin w tut. sądzie na dzień 8 pa­
ździernika 1886 o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 431 zł. 10 ct.
Wadyum przed przystąpieniem do li­

cytacyi złożyć się mające wynosi 43 zł. 11 
ct. a. w.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej

Tych wierzycieli realności na licyta­
cyę wystawionej, którzyby po dniu dzisiej­
szym prawo zastawu na tej realności na­
byli, jokoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi dla jakiej­
kolwiek przyczyny wcale albo w czasie na- 
leżytem doręczoną nie została, zawiadamia 
się o rozpisaniu licytacyi edyktem niniej­
szym, tudzież do rąk ustanowionego kura­
tora c. k. notaryusza p. Kostantego Stupni- 
ckiego w Buezaczu.

C. k. sąd powiatowy
Buezaez, 8 maja 1886.

L. 1830. (5123 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje pono­

wną egzekucyjną sprzedaż do Jana Urbań­

czyka należącej połowy realności w Kętach 
pod nk. 97 położonej, na pokrycie preten­
syi Jana Kopcińskiego w sumie 800 zł. z 
pn. w sądzie w jednym terminie na dzień 
10 sierpnia 1886 o godzinie 10 rano, na 
którym taż połowa realności także niżej 
ceny szacunkowej 620 zł. sprzedaną być 
może.

Wadyum 62 zł.
Kuratorem dla niewiadomych aiw. dr. 

Chrzanowski.
Kęty, 30 maja 1886.

L 4638. (5131 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 650 zł. 16 ct. 
z pn. sprzedawać będzie przez public na 
licytacyę realność pod lk. 159j335 rep. 323 
w Tyśmienicy położoną wedle dom. VIH. 
pag. 85 n. 1 haer. Danyły Pawła Pawły- 
szyna własna, na 3180 zł. wa. oszacowaną 
w terminach dnia 16 sierpnia, dnia 20 
września i dnia 28 października 1886 zaw­
sze w tut. sądzie o 10 rano z tern, że przy 
terminach tych realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi 3180 zł.
Wadyum 318 zł. aw.
Kuratorom niewiadomych wierzycieli 

i tych którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia się p. Te; 
oflla Witosławskiego w Tyśmienicy.

W razie gdyby powyższe termina bez 
skutku upłynęły, wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków licytacyjnych ter­
min na dzień 28 października 1886 o Sciej 
popołudniu.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg 
hipoteczny można w tusądow. registraturze 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 20 kwietnia 1886.

L. 5099. (5135 3—3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi zbiorowej 
kasy sierocińskiej w Zbarażu w kwocie 1000 
zł. z pn. odbędzie się dnia 9 sierpnia 1886 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1 .k. 46 w Zbarażu położonej, 
wedle ćom. I. pag. 46 n. 5 haer. Jakóba i 
Sary Scheindli dw. im. Susserman własnej 
niżej ceny szacunkowej 687 zł. aw. 

Wadyum wynosi 68 zł. 70 ct.
Zbaraż, 2 lipca 1886.

L. 5497 (5127 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że w 

dniach 30 sierpnia, 27 września i 25 paź­
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
publiczna licytacja realności pod 1. k. 60 
wyk. hip. gm. Rd/.awka 1. 81, 79, 80, 
71, 72, 73 i 74 objęta, Franciszka Chorą­
żego własnej na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi 157 zł. 67 ct. zpn.

Cena szacunkowa 1000 zł.
Warunki bliższe do przejrzenia w 

sądzie.
Nowytarg, dnia 29 maja 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1561 (4986 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Tyczynie w 
sporze Maryanny 1 Tysolak, 2. Kustra i 
Katarzyny Rusek, Katarzynie Lasocie prze­
ciw Janów: Lasocie i z miejsca pobytu 
niewiadomemu Wojciechowi Ruskowi o znie­
sienie współwłasności realności wyk. hip. 
18 księgi głównej dla gminy katastralnej 
Budziwój objętej, dla tegoż Wojciecha Ru­
ska ustanawia kuratorem Pawła Jopka, wójta 
z Budziwoja.

O czem Wojciecha Ruska się zawia­
damia z wezwaniem, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
udzielił, lub innego zastępcę obrał i tego 
sądowi oznajmił, gdyż inaczej skutki ze 
zaniedbania, wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Tyczyn, 26 marca 1886.

L. 1999/pr. (5211 1-3)
Pan prezydent sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
trzecią zwyczajną tegoroczną kadencyę, któ­
rej posiedzenia w dniu 1 września 1886 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczą­
cego c. k. radców sądu krajowego, Adolfa 
Horę, Józefa Konckiego, Juliusza Freysels- 
feld-Cbitrego i Franciszka Dubowskiego.

W Tarnow ie, dn ia  18 lipca 1886. 
Prezydent e. k. sądu obwodowego
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L. 8438 (5169 1—8)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia p. Jakóba Schimmla z życia i 
miejsca pobytu^ nieznanego, tudzież spad­
kobierców jego z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznancch, że przeciw nim Jakób 
Schimmel o uznanie i zaintabulowanie go 
za właściciela realności w Przemyślu pod 
nr. k. 233 wedle Dom. I. pag. 206 n. 1 
haer. na rzecz Samuela Arona Todre 
szowicza intabulowanej pozew wytoczył na 
co uchwałą z dnia dzisiejzsego do 1. 8428 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p adw. dra Skór- 
skiego z zastępstwem p. adw, dra Baum- 
felda i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 16 czerwca 1886.

L. 14864 (5167 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy u- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Schlachet z Wiśnicza, że wskutek 
pozwu domu handlowego N. Jakobsohn’s 
Śchwiegersóhne Samuely et Herman wyda­
no przeciw niemu nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 197 złr. 44 ct. wa., który ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Braumowi w Krakowie do­
ręczono, i wzywa się; Markusa Schlacheta, 
aby kuratorowi iniormacyi potrzebnej do 
bronienia go udzielił, lub innego pełnomo­
cnika ustanowił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 4 czerwca 1886.

L. 16730 (5166 1—3)
C. k. sąd krajowy cywilny w Krako­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu L. Smgera, że w sprawie E. Pam- 
ma przeciw niemu pto 205 złr. wa. u sta­
nowionym został dla niego kurator w oso­
bie adw. dra Zyg. Eibenschiitza z substy- 
tucyą adw. dra Koya, któremu t. s. rezo- 
lucya z dnia 21 maja 1886 1. 12613 doz­
walająca licytacyi ruchomości doręczoną 
została.

Kraków, dnia 2 lipca 1886.

L. 10546 (5010 1—3)
Ogłoszenie sądu krajowego wyższego 

w Krakowie 1. 8745 zamieszczone w Dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" w nr. 
122, 128 i 124 prostujo się, że Julian Sporn 
obejmuje urząd notaryalny w Kętach a nie 
w Leżajsku.

Kraków, 1 lipca 1886.

L. 15386 (5113 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
H. (Hermana) Feltschera, iż w skutek 
wniesionego równocześnie przez B. Gutt- 
manna pozwu wydanym został przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 114 
złr. 48 ct. w. a. zpn. przyczem dla niego 
ustanowiono kuratora adw. dra. Brumera z 
zastępstwem adw. dra. Rotweina, któremu 
też H. Felfscher możliwe środki obrony 
wzkazae ma, lub innego sobie obrońcę obrać 
i o tern sądowi donieść, inaczej ztąd wyni- j  
knąó mogące niekorzystne skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Kraków 11 czerwca 1886.

L. 2643 (5091 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy miejski delego­

wany wzywa niewiadomego z miejsca poby­
tu Jędrzeja Starca ażeby celem przyjęcia j 
spadku Agaty Stare owej w dniu 2 sierpnia I 
1847 w Zaczarniu zmarłej w przeciągu i 
roku się zgłosił w przeciwnym bowiem ra i 
zie postępowanie spadkowe z zamianowanym ; 
dla niego kuratorem Michałem Starcem i 
przeprowadzonem zostanie.

Tarnów dnia 31 maja 1886.

spółka zaczęła się 5 listopada 1885.
Prawo zastępowania firmy tylko przez 

obu wspólników i wspólne wykonywanych 
będzie.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 26 maja 1886,

L. 8048 (5148 1—8)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa posiadacza zatraconej Fiszlowi Altbau- 
er książeczki wkładkowej Stanisławowskiej 
kasy oszczę dności nr. 3859, opiewającej na 
ulokowane przez Fiszla Altbauera, 100 złr. 
na dniu 15 października 1885 i na tegoż 
imię, ażeby takową przedłożył tutejszemu 
sądowi obwodowemu w przeciągu sześciu 
miesięcy tern pewniej, ile że pobe/.skutecz­
nym upływie tego terminu, ta książeczka 
zaamartyzowaną uznaną zostanie.

Z, ck. sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 12 czerwca 1886.

L. 6621 (5183 1—3)
Sąd powiatowy w Radomyślu zawiada­

mia z miejsca pobytu i z życia nieznanych 
Zofją 2 Kulpinę i Józefa Kulpę, iż dla nich 
w sporze ustnym małoletniego Frańciszka 
Gaszana przeciwko nim o unieważnienie 
kontraktu kupna sprzedaży realności pod 
nk. 52 w Dulczy małej ustanowił, kuratorem 
p. Kazimierza Dybę w Dulczy małej.

Wzywa się ich tedy, by temuż albo 
ndzielili ze swej strony dowodów lub inne­
go wskazali sądowi pełnomocnika. 

Radomyśl 27 lutego 1885.

L. 8239 (5116 1 - 3 )
Ck. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomą Maryę Minasiewicz ewentualnie 
tejże z życia, imienia i miejsca pobytu nie­
wiadomych sukcesonów, że w dniu 15 czer­
wca 1886 1. 8239 wnieśli przeciw nim Pesie 
Horowitz i Rachmiel Schutzmann jako oś­
wiadczeni spadkobiercy zmarłego Leiby 
Schutmanna pozew o wyeitabulowanie i 
wykreślenia ze stanu biernego dóbr Koziny 
jak instrum. 1050 pag 178 n. on. sumy 
2000 złr. aw. obciążających tamże bliżej 
kreślonych praw zpn. i wzywa się stronę 
pozwaną ażeby ustanowionemu dla niej ku­
ratorowi adwokatowi doktorowi Eliaszowi 
Fischlerowi potrzebną do obrony informa- 
cyę udzieliła lub innego zastępcę sądowi 
podała, inaczej bowiem bezwzględu z usta­
nowionym kuratorem rozprawa przeprowa­
dzoną zostanie.

Z c. k. sądu obdodoweuo 
Stanisławów dnia 19 czerwca 1886.

o wydanie przeciw niemu'nakazu zapłaty 
sumy weksowej 55 złr. aw. zpn. i wzywa 
go by ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
krajowemu Jakubowi dri. Kohnowi, któremu 
równocześnie wydany nakaz zapłaty się 
doręcza lub zastępcy tegoż, adwokatowi 
krajowemu, Józefowi dra Fiternikowi infor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę zamia­
nował i do wiadomości sądu podał, o ile 
że w przeciwnym razie niepomyślne skutki 
dla niego wyniknąć mogące, sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Sambor dnia 14 lipca 1886.

L. 3511 (5095 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia nieobecnego i z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jaaa Zbyluta, jako spadkobier­
cę ś. p. Franciszka Zbyluta z Jaszczurowy, 
powiatu Frysztackiego, iż na żądanie Kasy 
oszczędności miasta Jasła de praes. 24 
marca 1886 1. 3511 dozwolono intabulacyi 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzy­
telności hipotecznej kasy oszczędności mia­
sta Jasła w kwocie 500 zł. zpn. na real­
ności spadkowej ś. p. Franciszka Zbyluta 
w Jaszczurowy położonej, wyk. hipot. 1. 69 
objętej, oraz egzekucyjnego oszacowania 
tejże posiadłości, i że dotyczącą rezolucyę 
dla nieobecnego Jana Zbyluta, przeznaczo­
ną doręcza się tegoż przez c. k. sąd powia­
towy w Frysztaku, w toku postępowania 
spadkowego ustanowionemu kuratorowi An­
toniemu Stefańskiemu, wzywa się więc Jana 
Zbyluta, aby kuratorowi służące ku swej 
obronie środki dostarczył, lub innego sobie 
zastępcę obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyżby w razie przeeiwnym wszelkie z za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe, sam sobie miał przypisać.

Jasło, 15 czerwca 1886.

L. 21980 (5064 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Jakuba Menkesa, że przciw niemu i innym 
wniósł Majer Wolf Czop do 1. 24345/1885 po­
zew o uznanie za właściciela 30/216 części 
realności, pod nr. 5203/4 wLwowie położonej, 
że dla niego adw. dr. Reina, z substytucyę 
adw. dr. Reicha kuratorem ustanowiono i 
temuż pozew doręczono i do pisemnej obro­
ny, 90 dniowy termin wyznaczono.

Wzywa się zatem Jakóba Menkesa, by 
swemu kuratorowi potrzebną informację 
aadzielił, w ogóle potrzebne do swej obro­
ny kroki poezyuił i o tem sądowi zawiado­
mił, gdyż inaczej do obrony i innych oś­
wiadczeń w jego imieniu przez kuratora 
wniesionych, za przystępującego uważany 
będzie-

Lwów dnia 3 lipca 1886.

L 10754 (5178 1 - 3 )
Ze strony ck. sądu powiatowego w 

Kamionce, ustanawia się Jakóba Mielnika 
kuratorem dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Danyły Kościuka z Horpina 
wcelu doręczenia mu tus. uchwały, z dnia 
1 kwietnia 1880 1. 939, wsprawie ogłoszenia 
prawa zastawu dla sumy 100 fi i 100 fl zpn. 
do wykazu hipotecznego 21 gminy kat. Hor 
pin jako dawny ciężar, a zarazem wzywa 
się Danyłę Kościuka przez edykta, aby albo 
osobiście do sądu zgłosił się lub miejsce 
swego pobytu podał, albo też innego pełno 
mocnika ustanowił, lub ustanowionemu dla 
niego kuratorowi informacyę udzielił, ina­
czej złe skutki zaniedbania, sam ponosić 
będzie.

Ck. sąd powiatowy 
Kamionka 2 marca 1886.

L. 3238. (5156 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli 

mianuje w uporze Markusa Steinera prze­
ciw Karolinie Sadlicz o uznanie praw wła 
sności do ciała hipotecznego, nr. 110 księ 
gi gruntowej Chyrów, dla niewiadomego z 
życia i miejca pobytu pozwanej, kuratorem 
p. Polikarpa Strzeleckiego z Chyrowa i to 
postanowienie w tym celu ogłasza, by poz­
wana ustanowionemu kuratorowi udzieliła 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawiła.

Z c. k. sądu powiatowego.
Staresol 31 maja 1886.

• I

L. 8826 (5190 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej delegw. w 

Tarnopolu ustanawia w sprawie egzekucyj­
nej banku związkowego kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Tarnopolu, p. Józefa 
Frauenglas z miejsca pobytu niewiadomego, 
o 98 złr. 55 cnt., z powodu doręczyć się 
mającej dla niego uchwały z dnia 26 lute­
go 1886 1. 1673 kuratorem adwokata dra. 
Blausteina, wzywając Józefa Frauenglasa, 
ażeby potrzebną informacyę swemu kurato­
rowi dał, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, inaczej złe skutki wyniknąć mo­
gące, sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 31 maja 1886

3. 7280. (5155 1—3)
2)em, bem geben unb SBofgiorte nad) uit* 

Befannten Dawid Schmiel Semel inirb be= 
fannt gegeben, es Ijabe gegen tl)m unterm 1. 
3uli ! 886 31. 7280 Abraham Dawid Reifier 
etne filage auf 93ejaljlujtg bon 50 fi. 5. 2B 
iiberreidjt, woriiber jur munbfidjen 23erljanblung 
im 23agatet(mfal)ren bic $agfal)rt auf ben 
11 Dftober 1886, 9 Uljr 33ormittagS ange- 
orbnet unb b a | fur ijjn auf feine ©efaljr unb 
fioftett ein Curator in ber ifSerfon beS Slbbo* 
faten dr. Schafer in Sniatyn beftellt ttmrbe.

Selangter roith aufgeforbert, bamit er 
bem befteKten S3ertreter feine Seljelfe mitteile 
ober einen anbern @ad)toalter bem ©eridjte 
namljaft madje.

fi. f. SBejtrfggeridjt.
Sniatyn, ben 5 Śuli 1886.

L. 7068 (5149 1—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza, że dozwolił wpisanie do rejestru 
firm spółek handlowych firm y: „Moses
Geller und Pinkas Bertisch Pachter der 
Mahlmiihle zu Chomiakówka".

Jawnemi spólnikami są Mojżesz Geller 
handlarz zbożem i właściciel realności w 
Tłumaczu i Pinkas Bertisch handlarz zbo­
żem i właściciel realności w Tyśmienicy

L. 829 _ (5202 1—3)
W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. 

gal. zakładu kredytowego włościańskiego, w 
likwidacji we Lwowie przeciw Perli Paisach 
pto. 150 złr. wa. zpn., ustanawia dla nie­
wiadomej z miejsca pobytu Perli Peisach, 
kuratorem wgo. Szczęsnego Lewickiego z 
Nadwórny, wzywając dłużniczkę aby temuż 
informację udzieliła lub innego zastępcę 
sądowi podała, inaczej skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące, sama sobie przypi- 
śać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna dnia 1 maja 1886.

L. 7987 (5 l71 1 - 3 )
C. k. sąd obwedowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Osyasza Moj­
żesza Turteltauba, że Jakób Aronauer 
wniósł dnia 12 lipca 1886 1. 7987, prośbę

3- 402. (5128 1 - 3 )
33om f. f. SejirfSgeridjte in Przemyśla­

ny toerben bie bem fieben unb 9tufentE)alt§or- 
te nadj unbefannten Jan Frankowski unb 
2Jłarfu8 3Rajer 2 -Jłnt. 83aum łjiemit nerftan* 
bigt, bafj David Fuchs wtber fic ant 2. 9Jtarj 
1884 33- 1547 bie SHa9e toegett 3d^lW9 bcS 
SetrageS pr. 126 fi. ó. 28. betnt Ijiefg. ®erL 
d)te angebradjt Ijabe unb bafj jur fummart* 
fdjen iBerljanblung biefer 5Red)tSfad)e ber $er» 
min auf ben 10. Stuguft 1886 nm 9 Uljr S3or 
mtgS beftimmt ttmrbe.

Werben fofjin bie Selangten Jan Fran­
kowski, fiir weldjen § r. SHejanber Zaleski, 
unb 2Jłar!n8 3Jfajer 2 91. 23aum fiir toetdjen 
SKarfu* SDTajer SJanm junior junt Curator ad 
actum beftellt ttmrbe, aufgeforbert, entłoeber 
einen 93eOoHmdd)tigten ju beftellen unb benfeD 
ben bem ®erid)te namljaft ju macfjen, ober bem 
beftellten Curator bie erforberlidjen 23el)elfe urn 
fo getotffer mitjutljeilen fonften? bie auS 
ber Unterlaffitng beffen entfpringenben nadj* 
tljeiligen ^olgcrt, fie fid) felbft merben jufdjreL 
ben miiffen.

fi. f. Sejirfggeridjt. 
Przemyślany, 15. SWdrj 1886.

L. 17647 (5168 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu An­
drzeja Y^estwalewicza, że w dniu 13 listo­
pada 1885 1. 31071 Szymon Szell wytoczył 
pozew przeciw Stanisławie Obtułowiczowej, 
Andrzejowi Westwalewiczowi i innym o wy­
łączenie z pod zajęcia bydła lub zapłacenie 
300 zł. w. a., że do rozprawy sumarycznej

termin na dzid
9 rano, 1 kural

wyznaczono ponowny 
sierpnia 1886, godz. 
dla Andrzeja Wastwalewicza ustanol 
adwokata dra Koy’a z przedstawieniem 
kata dra Schoena.

Wzywa zatem nieobecnego, ab 
osobiście na terminie w sądzie staną/ 
przez pełnomocnika, lub wreszcie, a 
ratorowi informacyi do sporu udzieli

Kraków, 2 lipca 1886.

m 11
torem 
wiono 
adwo.

J albo 
1 ul bo
jy ku.

L. 16623 (4972J
C. k. sąd krajowy krakowski 

mia Jana Małutowskiego z miejsca 
niewiadomego, że przeciw niemu 
skargę wekslową A. Seidenfrau, w z 
niu której wydano dnia dzisiejizeg 
zapłacenia powodowi 175 zł. zpji w 
trzech pod rygorem egzekucyi, z wi 
wniesienia w tym terminie zanutów.

Dla Jana Małutowskiego ustanawia się 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora" 
dra Władysława Wilkosza.

Poleca się pozwanemu, aby użył 
wszelkich środków obronn ch, gdyż szkodę 
sam sobie przypisze.

Kraków, 22 czerwca 1886,

; - 3 )wiada- 
'pobyt u 
wni ósł

'łatwie-
flakaz

dniach
ością

L. 24400 (5175 2—3)
C. K. sąd deleg. miejski w Krakowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Lipę i Cypę małż. Singerów, iż Abraham 
Freywald wytoczył przeciwko nim skargę 
z dnia 21 czerwca 1886 o zapłatę 10 złr. 
50 ct aw. zpn., że do rozprawy drobiazgo ■ 
wej wyznaczony został termin na dzńń 6 
sierpnia 1886 o godz. 9 iai_o.

Wzywa się zatem pozv7anych, aby u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi adwoka­
towi dr. Czernemu środków obrony dostar­
czyli, lub też wcześnie sądowi innego peł­
nomocnika wskazali, gdyż inaczArozprawa 
prawomocnie z kuratorem przeBowadzona 
będzie. P

Kraków, 22 czerwca 1886.1

>206 2 - 3
Adwokat w Tarnopolu p. Br. Henryk 

M ai zamierza przenieść swoją Bedzibę u- 
rzędową z dniem 8 sierpn iaf 1886 do 
Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia_8 maja 1886.

L. 32428 (5208 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy iako handlowy we 

Lwowie na prośbę filii c k. uprzyw. Zakła­
du kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie wydał przeciw Jakóbowi Allerhand 
i Izydorowi Rattler, nakaz zapłaty - su< * 
wekslowej 215 złr. aw. z pn. dnia 5 czer­
wca 1886 1. 25793.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Allerhan- 
da nie jest znanem, przeto na dalszą proś­
bę powyższej filii de praes. 8 lipca 18Ł6 
1. 32428 ustanowiono dla niego, na jego
koszt i niebezpieczeństwo! kuratorem sd 
actum dra SzWedzickiego z substytucją dra 
Raresa, adwokatów we Lwowie i doręczono 
kuratorowi nakaz zapłaty.

Wzywa się więc Jakóba Allerhanda, 
aby ustanowionemu kuratorowi środków 
prawnych, do obrony swojej służących, w 
należytym czasie dostarczył, lub sobie in­
nego zastępcę obrał i tego sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania tego 
wyn-knąć mogące, sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał.

Lwów, dnia 10 lipca 1886.

L. 6988 (5192 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 0- 

głasza niniejszem, że dnia 18 grudnia 1885 
roku zmarł w Boniowicach z pozostawie­
niem ustnego ostatniej woli rozporządzenia 
Wincenty Dąbrowski.

Gdy z prawnie domniemanych spadko­
bierców tegoż, Józef Dąbrowski nie jest z 
życia i miejsca pobytu wiadomym sądowi, 
przeto się go wzywa, by w przeciągu jedne­
go roku od daty niniejszej edyktu Jieząc, 
w tutejszym sądzie się zgłosił i oświadcze­
nie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie pertraktacya spadku z zgłaszającemi 
się spadkobiercami i ustanowionym dlań w 
osobie Iwana Olejnika, kuratorem przepro­
wadzoną będzie.

Dobromil, dnia 18 czerwca 1886.

L 6887 (5040 2 - 3 )
Na prośbę Markusa Kaufa wzywa się 

posiadacza zaginionego wekslu z daty Stryj 
6 grudnia 1885 na sumę 50 zł. wa. przez 
Markusa Stark na własne zlecenie wysta­
wionego, w sześć miesięcy od daty płatne ■ 
go przez Józefa Steifa do zapłaty przyjęte­
go, na Markusa Kauf żyrowanego, by tako­
wy w dniach 45 od trzeciego umieszczenia 
edyktu w Gazecie licząc, temuż sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
weksel amortyzowanym zostanie.

C. k. sąd obwodowy 
Sambor, 22 czerwca 1886.



L. 1*8 (4970 1 - 3 )
powodu podania Olimpii z Płockich 

Węd lwowski ej, z dnia 6 maja 1886 1 
1221fi>uzuanie Anny z Ronlików Mosz- 
czeńsle1 Teresy Rohiik i Zofii Rohlik za 
zmarh

( \ sąd krajowy w Krakowie, usta­
nawiać dla nich równocześnie kuratora 
w oso*e iw. dra Leszki w Krakowie z 
zastęp;w4 adw. dra Schoena w Krako­
wie, cywjł niniejszem niewiadomych z 
życia mńsca pobytu już przeszło od lat 
30 Ang l>hlik, zamężną Moszczeńską, Te­
resę Rhliłi Zofię Rohlik, wszystkie trzy 
córki ęan ława Rohlika w Krakowie, na 
di a 9:zewca 1824 zmarłego, aby się w 
ciąga jdnjęo roku od dnia ostatniego o- 
głoszen* *g° edyktu licząc, w tutejszym 
sądzie głęiły, albo też o zostawaniu przy 
życiu iiayi sposobem tutejszy sąd zawia­
domiły, w rzeciwnym bowiem razie, jako 
zmarłe ’ 5 trześnia 1869 uznane zostaną i 
pertrakttf? spadku zarządzono będzie.

Kr kA, 11 czerwca 1886.

L. 8345 (4937)
C kj sąd obwodowy jako handlowy 

w Przenyśu ogłasza, iż dnia 12 czerwca 
1886 uwiIoZDti0I1?i została w rejestrze han­
dlowym Hf spółek zarobkowych i gospo­
darczych pzy firmie „Powiatowe towarzy­
stwo zaliez°we w Sanoku, stowarzyszenie 
zarejestrcwne z nieograniczoną poręką", 
że na wali*111 zgromadzeniu członków tego 
towarzystw- ^Dia U> kwietnia 1886 odby­
tem, wybra10 Cyryla Ladyżyńskiego dyre­
ktorem, Wjhelma Yeith zastępcą tego, Ba 
zyl go Cze*ornika na dyrektora, kontrolo 
ra, Jerzegć Drozd jego zastępcą, Ludwika 

'^w.terurjńsliego na dyrektora kasyera, Kle­
mensa Lelwckiego jego zastępcą.

PrzelyC, 16 czerwca 1886.

L. 8549 ■ (5001)
C. k ł% 5 obwodowy jako handlowy 

w Przem yśl ogła&za, iż d. 17 ezerw. 1886 do 
rejestru hakow ego <Ua firm pojedynczych 
przy firm il >,Browar księcia Sapiehy w 
K rasiczynił uwidoczniono zmianę prokury 
która od l f  maja 1886 zaszła, a mianowi­
cie, że takowa dotychczasowym prokury- 
stom Ma-ryanowi Czaykowskiemu i Adolfo­
wi Zuehowskiemu odebrana, a natychmiast 
Leszkowi Wiśniowskiemu, Mieczysławowi 
Tomczynskiemu i Adolfowi Zuehowskiemu 
z tem udzieloną została, że do ważności

h't*1 P°trzebny i est podpis któ­
rych kolwiek dwóch powyższych proku-

Pr^m yśl, 23 czerwca 1886.

L. 8346. (5039)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 czerwca 1886 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm spółko wy ch firma „fabryka maszyn w 
Sanoku Lipiński & Schenk z tem, że spól- 
nikami są Kazimierz Lipiński fabrykant m a­
szyn w Sanoku i Jan Schenk fabrykant 
maszyn w Messendorf na Szląsku austrya- 
ekim i że spółkę ma prawo zastępywać 
każden spólnik pod wyciśniętą stampilą 
„fabryka maszyn w Sanoku".

Przemyśl, dnia 16 czerwca 1886.

L. 2196 (5177 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia Noaha Fassa rzekomo z Dukli że na 
rzecz jego znajduje się w tutejszo sądowym 
depozycie od przeszło 30 lat gotówka w 
kwocie 29 zł. 27 ’/» et z wezwaniem, aże­
by sobie takową w przeciągu jednego roku 
i 6 tygodni podjął, gdyżby w przeciwnym 
razie na rzecz Skarbu Państwa z depozytu 
wydaną została.

Jasło, 15 maja 1886.

Konkursa.
L, 33805 (5229 1 - 3 )

W celu obsadzenia  dwóch posad ap lik an ­
tów przy krajowym  A rchiw um  aktów grodz­
kich i ziem skich w Krakowie z rocznem  
adjutum  w kwocie 300 złr. wa. rozpisuje się 
n in in ie jszem  konkurs.

O lę posadę m ogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie z oddający się studyom  h is to ry ­
cznym lub historyczno - praw niczym .

Posady te zostaną nadane od 1 par- 
żdziernika bieżącego roku.

Bliższe określenie praw. i obowiązków 
aplikantów  arch iw alnych  zaw arte je s t w u- 
chw ale W. Sejmu z dnia 21 sie rp n ia  1877.

P odania  zaopatrzone w m etrykę chrztu 
świadectw o dojrzałości, dowód im m atryku- 
lacyi, a ew entualn ie  także dowody szcze­
gólnego uzdoln ien ia  do służby, arch iw alnej 
w' osie należy  do Wydziału krajow ego n a j­
później do końca s ierpn ia  br.
Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi w raz z Wielkiemj Księstwem 
SKrakowskiem.

Lwowie, dnia 14 lipca 1886.

Księgi gruntowe.
L. 83. _ (5225)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Ustrzykach dolnych zawiadamia, 
że dochodzenia celem założenia księgi h i­
potecznej dla gminy Teleśniey sannej na 
miejscu w tejże gminie dnia 6 sierpnia 
1886 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszę 
nia w urzędach gmmnyoh.

Ustrzyki dolne, 16 lipca 1886.

Upadłości.
L 3658 (5146 3 - 3 )

C. k. sąd obw. w Brzeżanach oznaj­
mia, że w sprawie rozbiorowej Dezyderego 
Tadeusza 2 im., Górskiego w miejsce Wa­
leriana Wolskiego, ustanowiono tymczaso­
wym zarządcą p. Kazimierza Abgarowicza 
z Rohatyna.

Do zatwierdzenia tego zarządcy a 
względnie do wyboru innego, tudzież do 
wyboru wydziału wierzycieli wyznaczono 
ponowny termin na dzień 23 lipca 1886 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze c. k. 
sędziego pow. w Rohatynie.

Dalsze postanowienia zawarte w ogło­
szeniu z ćnia 9 czerwca 1886 1. 3123
niezmieniAr

Brzc r, 3 lipca 1886.

L. 31015 (5228 1 —3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, iż^na podstawie dokonanego d. 30 czerw. 
1886 wyboru adw. dr. Henryk Szydłowski 
w dotychczasowym urzędzie zarządcy ma­
sy rozbiorowej firmy Konstanty * Iskierski 
zatwierdzony kandydat adwokatury dr. Ta­
deusz Szydłowski zaśj tegoż zastępcą za­
mianowany został.

Lwów, dnia 10 lipca 1886.

L. 4438 (5213)
Zawiadamia się wszystkich intereso­

wanych w konkursie Eoisiga Hóniga, że na 
skutek zgłoszenia Judy LeibyLustiga z dn. 
21 czerwca 1886 i. 4438 przeciw masie 
konkursowej Eeisiga Hóniga o 131 złr. 59 
ct. odbędzie się w dniu 2 sierpnia 1886, o 
godz. 4 po południu rozprawa likwidacyjna 
(dodatkowa).

Interesowani mogą na tem terminie 
wnioski poczynić o ile na to ustawa zezwala.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 3 lipca 1886.

kojowi i porządkowi z §. 300 u. k. i art,
III. ust. z 17 grudnia 1862 nr. 8. dz. u. 
p. z r. 1863, wskutek czego wzbrania się 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów. 

Kołomyja, dnia 14 lipca 1886.

3- 5087.
®a§ f. f. £anbfcgerid)t in S3riinn l)at 

a uf Sintrag ber f. f. ©taatźanmafifdjaft mit 
bem ©rtenntniffe bom 9. Sufi 1886, 3 . 
10002, bie SBeiterberbreitung ber 3 efifdłUft 
„®age£bote auS 2Jiai)ren unb ©djlejien" 3łr. 
150 bom 6 Sufi 1886 megeit be$ SlrtilelS 
„3ur neuen 3uderfteuer“ nad) §. 65 a ©t. 
©. berboten.

£>aS f. f. Słreiźgericfjt in Dlmii| t)at auf 
Slntrag ber f. f. @taat§anmaltfd)aft mit bem 
©rfenntuiffe bom 9. Sufi 1886, 3 . 7046, bie 
SBeiterberbreitung ber 3eit[d)rift „Seutfdje 
©timmen auł- 2Ka£)ren“ jftr. 27 bom 4. Sufi 
1886 tbegen ber Slrtitel „23om 2Bal)lfatnpfe" 
unb „£anbtagżmal)I" na* ben §§. 300 unb 
302 ©t. © berboten.

®a§ !. f. ®rei§gerid)t in jfioberebo i)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat£anmaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 8. Sufi 1886, 3 . 1536 
bie SBeiterberbreitung ber 3Utfd)rift „II Rae- 
coglitore" iJlr. 79 bom 6. Sufi 1886 megen 
ber Slrtifel „Par un momentu a Giovanni 
Prati “ unb „A proposito di Affissi “ 
nad) §. 302 ©t. ®. berboten.

3 . 5143.
®a§ f. f. Dberlanbe§gerid)t in iprag §at 

auf 33efcbtuerbe ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft 
in 33ol)tn.-8eipa mit bem ©rfenntniffe bom 1. 
Sufi 1886, 3  17544, biej SBeiterberbreitung 
ber 3eńfd)nft „2lbmel)r“ 3łr. 1550 bom 23. 
Suni 1886 megen beś źlrtifels „jftódjfil, 19. 
Suni DJłationale get)lgriffe . . .)“ nad) §. 302 
©t. ©. berboten.

(5222 1—3)
Wierzycieli konkursowych Dawida Po- 

horylesa z Husiatyna zawiadamiam, że pro­
jekt podziału wierzycieli i rachunek za czas 
ubiegły jest u mnie złożony.

Do wniesienia zarzutów i rozprawy 
nadniemi tudzież do likwidaeyi dodatkowej 
wyznaczam dzień 30 lipca 1886 o godz. 9 
w biurze c. k. sądu powiatowego.

Husiatyn, 7 lipca 1886.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. 14846 (5174 2—3)

Stanisław Karpiński porucznik 13 pu ł­
ku piechoty za obłąkanego uznany został.

Kuratorem dla tegoż ustanowiono p. 
Marcelego Karpińskiego z Krakowa.

C. k. sąd del. miej.
Kraków, 21 kwietnia 1886.

L. 3277 (5193 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kętach poda­

je do publicznej wiadomości, że na mocy 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Wado­
wicach z dnia 1 maja 1886 1. 2043 Anna 
Hanikowa z pod rozciągniętej na nią jako 
marnotrawczynię kurateli została uwolnioną. 

Kęty, 26 maja 1886.

Wyroki prasowe.
L 4262 _ (5147)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi orzekł 
po myśli §. 493 pk., iż umieszczone w nr. 
20 czasopisma „Głos nauczycielski" arty­
kuły:

a) „Stanowisko nauczyciela ludowego 
w obecnym czasie i sytuacyi" w ustępach 
1) „Stan nauczycielski nie ma“ do „nie chcą 
tego uczynić z zarozumiałości". 2) „Nau­
czycielstwo jest najnędzniej wyposażone" 
do „o to więcej wcale nie troszczył". 3) 
„Z czasem powoli musiał się naród" do 
„kto wie czy nie z większym pożytkiem 
dla ogółu odegrałyby swą rolę". 4) „Pie­
niądze są i wydają je" do „stosunkowo do 
innych zawodów wieku".

b) „Nietaktowne postępowanie inspe­
ktora" w całości, zawierają w sobie zna­
miona występku przeciw publicznemu po­

®a£ f. f. $reiźgerid)t in ffteid)enberg tjat 
auf Slntrag ber 1. f. ©taatSanmaltfdjaft mit 
ben Srtenntniffen bom 6. Suit 1886, 38- 
3976, 3977 unb 397-:, bie ŚBeiterberbreitung 
ber „®eut)d)en a3olI§jeitung“ 91r. 180 bont 2 
Sufi 1886 megen beb Slrtifefó „SBien, BOflen 
Suni (3 ur £age)“; bann ber „jfteicf)enberger 
3eitung“ !Jłr. 148 (21benbauś3gabe) bom 30ften 
Suni 1886 megen be8 2trtifel§ „23om ©ebirgg* 
beteiue"; enbfitf) ber „£>euifdE)cn SBottSjeitung" 
ifir. 178 bom 30. Suni 1886 megen be» 2tr* 
tifelS „93om ©ebirgśbfreine" nad) §. 300 ©t.
&. berboten, S .  j

f. f. ®reiźgerid)t in Ung.--§rabifd) 
alś jpre^geriĄt ^at auf Slntrag ber f. f. 
©taat5anmaltfc|aft mit bem ©rfenntniffe bom
11. Sufi 1886, 31. 5593 © tj, bie SSeiteroer* 
breitung ber 9ir. 55 ber in Sremfier erf^ei= 
nenbett periobifdjen ®rudfdjrift „Kromenżke 
Noviny“ oom 9. Suit 1886 megen be$ mit 
„Idea Slovanstwa“ uberfĄriebenen iieitartifelśS 
nad) §. 65 fit. a iat. ®. unb naĄ §. 302 
S t .  &. berboten.

3 . 4932
Sm SPamen ©einer 2Jłajcftat be3 Satfer§! 

®a8 f. L Sanbe0gerid)t 233ien afó ^łre^= 
getidjt ^at auf 31ntrag ber f. f. ©taat§anmalt= 
fdjaft erfaunt, buf) ber Snl)alt be§ in ber 9łr. 
2279 ber periobffĄen ®rudfcf)rift „SBiener 
Sldgemeine 3 efiun9“f S3olf§au0gabe, bom 3. 
Sufi 1886 entfjaltenen erften ?Irti!el« mit ber 
Sluffcprift „®ieberbotene itaifer^SofepbS^geter" 
ba§ Ś3erge^en nać) §. 300 ©t. (Ś. begritnbe, 
unb e§ mirb noĄ §. 493 ©t. if}. D. bas 93er= 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer ®rudfd)rift 
auśgefprodien.

2fiiett, am 5. Sufi 1886.

Sm -Jłamen ©einer SRajeftćt be§ SaiferS! 
®aS f. f. iianbeg= ais sJ5re^geric^t SBien 

Ijat anf 21ntrag ber f. t  ©taatSanmaltfĄaft 
erlannt, ba^ ber Snljalt beS in ber 97r. 2279 
bet periobifćgen ®rudfi^rift „SBiener Slllge  ̂
meine 3 eitung", Slłorgenblatt, nom 3. Sufi 
1886 entljaUcncn erften SlrtitelS mit ber Sluf= 
fdjrift: „SBien, 2. Sufi“ baS Serge^en ttaĄ §. 
300 ©t. @. begrilnbe, unb e§ mirb nad) 
493 ©t. O. baS Śerbot ber 2Beitercerbrei= 
tung biefer ®rudfd)rift auSgefprod)rn.

SBien, am 5. Sufi 1886.

®aS !. t. Sanbe£gerid)t in i^rag ^at auf 
5tntrag ber I. f. ©taatSar.mallfdjaft mit bem 
©rtenntniffe bom 7. Sum 1886, 3- ! J^D08, 
bie 2Beiterberbteitung ber ©f)icagoer 3eitfd)rift 
„Budoucnost" 3łr. 118 bom 25. HJłarj 1886 
naĄ :ben §§. 300, 305, 63,; 64, 491, 122 a 
©t. ®. unb airt. V beS ©ef. teom 17. ®ecem* 
ber 1862 berboten.

®a§ !. !. 2 anbeSgeriĄi itt ifkag ^at auf 
sAntrag ber !. f. ©taatSanmaltfcpaft mit bem 
©rlenntniffe bom 25. Suni 1886, 3- 19386, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 ^itfĄrift „Naro-

dni Listy" 9łr. 170 (ilłaĄmittagSauSgabe) 
; bom 21. Suni 1886 megen be§ 2trtifel8 „Pri 
zayerce parlamentarniho . . .“ uaĄ ben §§• 
65 a unb 302 ©t. ($. berboten.

®aS f. f. £anbe$gerid)t in iBritnu ^at 
auf Slntrag ber f. {. ©taatSanmaltfc^aft mit
bem ©rtenntniffe bom 2. Sufi 1886, 3- 9558 
bie SBeiterberbreitung ber 3 eitfd)rift „®age3- 
bote ani Sfta^ren' unb ©Ąfifieu" 9lr. 145 
bom 28. Suni 1886 megen beS StrtifelS „®ie 
SBanberoerfammlung in Sglau" nac^ ben §§. 
65 a unb 302 ©t, &. berboten.

®aS I. {. SanbeSgerid)t in ®rieft ^at auf 
Slntrag ber !. f. ©taat8anmaltfd)aft mit ben 
©rfenntniffen bom 12. nnb 17. Suni 1886, 
33- ^924 unb 4070, bie SBeiterberbreitung 
ber 3efif$Uften „L’ Alabarda Tnastina" 9łr. 
155 bom 5. Suni 1886 megen bed SKrtilelS 
„Da Roma" nad) ben §§. 63 unb 64 ©t. 
bann „L’ Alba" jfir. 21 bom 12 Suni 1886 
megen ber Slrtifel „2—6 Giugno" unb „Ed 
e cosi" naĄ §. 65 a ©t. ®., bcjtel)ungg* 
meife §. 302 ©t. ®. berboten.

33aS f. f. SanbeSgeridjt in ®riejt ^at auf 
Słntrag ber f. I. ©taat&anmaltfĄaft mit ben 
©rfenntniffen bom 15., 19. unb 26 Suni 1886, 
33- 4016, 4088 unb 4271, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 3Utfd)nft«t „L1 Alabarda (Edizio- 
ne del mattino) 9lr. 159 bom 9. Suni 1886 
megen beS Strtifels „Un processo per le- 
ston . . . "  nad) 9trt. VIII beS ®efe|eS bom 
17. $ecember 1862 unb §. 300 ©t. bann 
„LTndipendente" 9lr. 3263 bom 12. Suni 
1886 megen beS SlrtifetS „II nostro Supple- 
mento . . ." nad) §. 302 ©t. ®., enbfic| „II 
Cittadino" (I. Edizione) 9tr. 146 bom 19.—20. 
Suni 1886 megen bc0 SlrtitelS „Degnazione" 
naĄ §. 300 ©t. © berboten.

3  5066.
Sm  iftamen ©einer SKajeftdt beS SaiferS !

® aś f. f. £anbeSgerid)t in SBien ais 
tpre^geriĄt |a t  anf Stntrag ber t. !. ©taatS* 
anm altf^aft erfannt, ba^:

A. ber Snl)a(t beS in ber auManbifdjcn 
(in fionbon erfcpeinenben) periobifdjen ®rud* 
fĄ rtft: „®er jftebefi. O rgan ber SlnarĄiften 
bcutfcber ©praĄe, 9łr. 16, Slpril 1886 — 
freie ŚolfSbruderei in 9lirgenbSt)eim“ ent^aD 
tenen erften SlrtifelS mit ber 2luffd)rift: „®e* 
malt unb @ efe|“ baS 33erbrec|en ber ©torung 
ber óffenłfidjen jfiu^e naĄ 65 lit. b. © t. ©.;

B. ber Snl)alt be§ in berfelben 2)rud= 
fdjrift ent^altenen jmetten firtifelS mit ber 
21uffd)cift: „ 3 u r jpropaganba bet ®f)at“ baS 
SSerbrećpen nac^ §. 8 beS ©efe^eS oom 27. 
mai 1885, 3łr. 134 » . ®. S3I., betreffenb 
Slnorbnungen gegen ben gemeingefal)tfid)e ®e= 
branć) bon ©prengftoffen unb bie gemeinge* 
fa^rfidje ©ebatjrung mit benfelben; enbliĄ

C. ber Snijalt be§ in berfelben entł)alte* 
nen bierten SIrtifciS mit ber 2luffd)rift: „jRunb^ 
fc^au. iRirgenbS^eim, im Suni 1886" bas S3er* 
gefjen gegen bie PffentliĄe 3ln^e unb O rbnung 
nad) §. 305 ©t. ®. begriinbe.

SBien, am 9. Sufi 1886.

®aS f. f. £anbe8gerid)t in 3 ara ^at auf 
Stntrag ber t. I. @taat8anmaltfd)aft mit ben 
©rtenntniffen bom 17. unb 19. Suni 1886, 
33- 3155, 3181 unb 3261, bie SSeiterberbrei* 
tung ber natf)ftel)enbra ^eitfc^riften: „II Dal- 
m ata“ 9lr. 46 bom 9. Suni 1886 megen ber 
Slrtifel „Agli onorevoli nostri . .“ unb 
„Enormezze a Cittavechia“ naĄ §. 300 ©t. 
©.; „Katolicka Dalmacija" 9tr. 40 oom 10. 
Sunt 1886 megen beS 2Irtifel§ „Magjarski 
rat proti . . . "  nad) ben §§. 68, 65 a ©t. 
®. unb Slrt. II beS ©ef. bom 17. 2>ecem6er 
1862, enblid) „Supplemento il Dalmata" ifir. 
47 bom 12. Suni 1886 megen beS SlrtifelS 
„La verita alla pretura" nac^ §. 300 ©t. ®. 
berboten.

Doniesienia prywatne.

Oliwę maszynowa
dla Iokomobii, mtoearń ręcznych, tartaków, młynów 
parowych i wodnych i w ogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie w różnych gatunkach
jako to : 5230

L e c e r  p r a w d z i w a  
KaukazJca m ineralna, 

Wulkaniczna podwójnie odkwaszana. 
S m a r  o  w i d i o

d o  o s i  ż e l a z n y c h
SIA R C Z A N  M IE D Z I  (siny kamień)

do bajcowania pszenicy.

K o r z e ń  m y d l a n y
do prania wełny, polecają po najtańszych cenach

T^yOBMER i HANKE
we Lwowie.
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KAZIMIERZ LEWICKI
S Ł O W S T  I K Ł I D  » U  ' S A Ł I C M 1

jornlw, s l  i t e ? ii  m c i
w e  L w s w i ® ,  r a L  ^ i p ^ b u i t a l s j k a ,  I*  S a

5B»S»i«»MF w  S S 4 S

poleca dla kościołów i cerkwi:
a a  m m  i p  w j ł  t j ś :

szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i \yyże

g

I
a

C . k . n p r z f w .
galicyjski akcyjny

kupuje i  sprzedaje  
wszystkie papiery w ar­

tościowe i  monety 
po k u r s i e  d z i e n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się od­
wrotną pocztą bez prowizyi.

(4710 7 7)

P O S T Ę P
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin,_ tych najbar­
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro­
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 
ruchliwą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa­
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian „Mignon" 
ledwo 140 e. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych cieniowań, trwałość przez jednostajną 
lamę metaliczną całego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem grawirowany jest 
taki instrument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także Pianina i 
organy amerykańskie. Firma p. Marka sprzedaje też 

na raty miesięczne po 15 złr. ',baa

„Ogłoszenie"
W łaściciele majątków ziem skich, 

mający na sprzedaż luh do wydzierża  
w icnia swoje posiadłości, zechcą się zg ło ­
sić do Rcdakcyi Kury era Rolniczego w 
Poznaniu u l. Szewska nr. 3.

Powód zgłoszenia jest ten, ahy w y­
dalonym rolnikom  u łatw ić kupno i 
dzierżawy w G alicyi. Zwrotnie porto  
dołączyć należy.

50ąs 7 -1 0 ,

W  powiecie Jaworowskim, przy gościńcu rzą 
dowym o 20 kilometrów od Przemyśla i Ra­

dymna, są do sprzedania 4 folwarki razem lub osobno, 
objętości po 200, lub 300 morgów i z propinacją. 
Wiadomość bliższa u adwokata Dra Dolińskiego w 

Przemyślu.
5210 1 - 1 0

_ Ulica Podlew skiego n r. 4 i n r. 6. 
(przedłużenie  ulicy Jag iellońsk iej przy 

ulicy B rygidzkiej).
większe i mniejsze pomieszkanie

ulica Brajerowska 1. H.
(od niedawna przedłużona do ulicy Mickie­

w icza )

większe i mniejsze pomieszkania
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

realności Em ila Brajera, Kazimierzowska 
liczba 37. 5142 4—?

W ysuszenie w ilgotnych  mnrów

PATENT z r. 1878

Lwowie

warstwa isolacyjna 
do budow li 

Ces. król. uprzyw. fabryka kitu cementowego 
w Wiedniu IV. Hoehtengasso nr. 4. 

Zamówienia przyjmuje Arnold Werner we
5182 2 -6

S z e m a t y z m
Królestwa G ałicyl i  Lodom eryi 
z W ielkiem  Ks. Krakowskiem  

n a  r o l f

P W  1 8 8 ®
u a b y ć  m ożna po c e n ie  2  :#Jt. O ®  e t .

w ekspedycji
„ G A Z E T Y  L  W O W S K IE J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  a l .  
7® c n t . ,  z których przypada lOct. 

Da opakowanie i list frachtowy.
$ fĘ T  Szematyzm przesy łam y tylko  

za u iszczeniem  należytości z góry. Za  
pobraniem należytości nio prwj^elńtny 
Szematyzmn. \

JMsfe budowniczych
i przedsiębiorstw  budow lanych

<s»  H
Tektury dachowe
Płyty asfaltowe ilsolirplatten)
Masę asfaltową
Teer pogazowy i drzewny
Masę terową
Asfalt
Cement
Gyps
Wapno hydrauliczne
Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie 

kolorach.
Farby olejne gotowe do użycia, szybko schuąee 
Farby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimeruiion Massg do gaszenia pożarów 
Wiaderka do ognia 
Kiszki konopne i gumowe

etc.

£? J  są
I Pasy skórzane do maszyn 
Pasy gumowe do maszyn 
Pasy lniane zapuszczane do maszyn 
Gurty konopne do maszyn 
Oliwę do maszyn 

I Smarowidło do osi żelaznych 
Pokost 
Minię 
Bieiweis 
Tektury 
Asbest 

1 Kłaki 
j Konopie 
Kit miniowy 
Wagi wodne 
Pionki murarskie 

| Przyrządy go rysowania
etc.

3400 1 1-7

Hubner i Hanke we Lwowie

r J W
mr r/ ;łjaśŁ̂

W i e l k i  s k ł a d

p o w ©  z © w
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

B cłiu sta la  i S p ó łk i
0. k. nadwornej fa b ryk i

wraz z składam t a r a n t a s ó w ,  s a ń  I « ż y w s » s ły c h  K a r e ł ,  l a n d a n e r ą k l c h  
p o w o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy

E . &  J  STRÓIUESCHBIK

(4713)

' W ®  <4j
u l i e a  MaroSsw Ł » id w tfe» , Itaxl»a a.

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca wypróbowane i niezawodne środki kosmetyczne,
odszczególnkme 6rna medalami zasługi i 2tna dyplomami uznania.

Olejek tanino wy, włosy do ocrcstu

Pomada, chinowa, słó'noLrhllM włosowe .i .zapobiega -ypadatun włosów.

W oda ateńska, do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
la barwę i połysk. — Flakon 80 ct.

ywui i u ta ww

Olejek eliino-taninowy. Działa znakomicie t.a cebulki włosowe i na. porost wło­
sów. w  wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wy 

padły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
_______ Cena 1 złr; 30 cnt.

4* ~ 'E I ! )E N € T A  H I Ę T O W A  IM* P L U J K A  O T  A ITs*T,
-oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i 

 _________________ zęby — Fiakon ?0 ct. ____________

P t V i t l 7 p |y  p n f i l i  f i l l r f i l l p y m /  'i®  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w .  Nadaje perł»wą
A J U oZ C R . 1 0011.11111 ( t l A d i l l  f b U y  hjałość, usuwa kamień i kwasy, które sprowa­
dzają ból i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 •-*cnt.

Y10LIN środek przeciw poceniu się rak i pach, Flakon 
50 ot

PU D R  salicylowy, przeciw poceniu się i odparzaniu nóg. Pudełko 60 cnt.

d p « ! n f p l r p v i n v  silnie odwaniający i odwletrzający powietrze, używany w biurach 
U c IM iJ J O iY i j  j  u y  korytarzach i do skrapiauia sukien. • - Flakon 50 centów.

Ocet toaletowy
skrapia

do nacierania ciała, do płukania ust., i do odświeżania powietrza 
kon 50 cnt. i I złr.

fla-

flukon 50 et.Ocet salonowy do kadzenia,

^  R ! i  i i ; I i A  N T i  \  A jest ‘lajJepsayiD śrsdki.JU( D i  -AiAiłTAi.'! A U .ix V . hrody i bokobrodów. F
cm do pięknego 

50 ct.

(7154 J4 7)

ułożenia i konserwowania

saKltWIWUr-W: M

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1. B. 
t s  Hotel Europejski ul. Halicka, róg Wałowej. W KRAKOWIE Sufcien- 
J j  nioft nr. 20. W CZERNiOWCACH Rynek 1. 2

Do kuracyj domowych 8?0*ol,ią l ^ I0l89ó,By*
M  a  t  t  o  n  i  e  g  o

Ekstrakta żelazno-biotne
w braku krwi, bradaezce, ogólnontu osłabieniu, w słabościach dzieci, w rekouwatescencyi;

ż e la z n o -M o tn y  łu g , zeJ a /J t« -h Io (n a  s6 I .

% M JkTTOM l w Francensbadzie
Wiedeń, GiewshiiM - 1‘uebstein , K arlsbad. 4163 4—5

pod n azw iskiem

dum Wer&er*. (Z m ^ c a  Władysław J.

we LWOWI E sprzedawaną

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy wysyłam frailko 

na każda stacyę pocztową, za 
zł. 7-20 ct.

(1876 37—5)

S K Ł i ©  M A  W I Ł

A r t u r a  K o ś c i c k
pod godłem

£o
3s
_ s
luj

WE L W O W I E ,  Ohorąźezyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę,

sprow ad zon ą w prost od 
p r o d i a c e j f i t d w  % A  t u e r y k i  

p o ł u d n i  i o w ó j
Kosztuje we Lwowie:

1 M Sw * ł .  I .*50 I a ł .  1 ,(1 0 .
Na prow incji:

4 !,/ł a ł .  7 .7 © ’ i  z ł .  8 .3 0 .
fr a z » c « .

Co miesiąca świeży transport
(3505 3 0 -7 )

MORSZYN,
zdrojowisko solankowo - borowinowe

zakład wodoleczniczy
otwarty od 15 maja położenie znakomite, roślinność 
bujna, powietrze pełna ozonu, klimat łagodny, doko­
ła lasy szpilkowe, które łączą się z parkiem zakła­
dowym Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzo­
ne łazienki ogrzewane ; sala jadalna obszerna i s?.ia 
do zabaw, kręgielnia, gymuaatyka i ć. p. kuchuia 
dla gości kąpiulowych najwyborniejsza.

'Środki lecznicze: kąpiele solankowe i boro­
winowe, Hydroterapia, poczta, stacja kolejowa o 
300 kroków od zakładu.

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na 
żądanie posyła 

D r .  A. M e< Iw ej, lekarz kierujący. 3527 20-7

D r .  J ó z e f  W i c z k o w a l i i
b. asystent U.niw. .Jagie 11. ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. Ii. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 470S

W KRAJOWEJ
niższej szkole rolniczej w Horodence
roz oczy.ua się rok szkolny dnia 1. Września. Zgło­
szenia o przyjęcie uczniów nadsyłać można bez­
zwłocznie do Dyrokeyi szkoły. Kandydat winien udo­
wodnić, że ukończył przynajmniej szkołę ludową i rok 
Bzos.m ty życia Całe utrzymanie roczne ucznia (wikt, 
mieszkanie, ubiauie i pranie) kosztuje 150 złr. w. a.

Ubodzy mogą uzyskać przyjęcie bezpłatne.
Bliższych wyjaśnień udziela 

5205 1—3 D y r e k c j  a  s z k o ł y .

PST* W  c h o r o b » c l»  s e k r o t i i y c U  obojga 
płci, również w niedobrewnośei, bladaczbe w patolo­
gicznym uadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościa.-h płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając. absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyaiista w chorobach tajem nych  
i  p łciow ych 4134 1 1 - 5  

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przec-hoduia kamie­
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu­
dnie a od ’/»6 do1/ ,!  wieczorem. Na listowne zgł 
azeaia pod pseudonimem „W. Gierlach 

odpowiada odwrotną pocztą i wy-'*.',

Fftpior a o. k. aprayw. futbryki gapigm


